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Rok 28. 


można zapisy w wać od każdego czasu. 


PREMIE 


wartości jednego dolara wydają się z wszyst- 
kich książek, 
Religijnych, Naukowych, Powieściowych, 


to jest: do Nabożeństwa, 


Historycznych i t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 


resztę «dopłaca. 
premie. 


Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 


premię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę. 
Na Rocznik Tygodnika trzeba dcłączyć 40 centów na prze- 
gyłkę, lub odbierający sami ją opłacą. 


“Gazeta Polska” na za kosztuje 82.00 — na pół a $1.25 — na pe 


miesiące 75 oentów. 


Gazeta Polska” dla Towarzystw Polskich, wysyłana na ręce sekreta- 


rza, kosztuje 50 centów na rok. 


NASZ PODRÓŻUJĄCY AGENT I KOLEKTOR, pan Was 
rzyniec Radomski, jest obecnie i kolektuje w New Yorku, Brooklynie 


iw New 


Jersey. Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo ko- 


lektować abonament za Gazetę Polską, Tygodnik Powieściowo-Nauko- 
sy i Książki. Kto jemu zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi za- 


łacił. 
idąc do pracy, 
żony do zap 


FA sobie obiorą, ponieważ 


Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę 7a Gazetę „Polską, 
niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
acenia abonamentu, a odbiorą zaraz od niego swoje premie, 
wieczorem 


po Ge-j godzinie wnet 


zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 


— 


Baeza 


Upraszam także i ja szanownych abonentów Gazety Polskiej, aby 


raczyli © kk moją 
zastosowali. "RADO 


trudną pracę i do 
MSKI, Agent i Kol 


(A „zai ogłoszenia się 
ektor 


Wiadomości Zagraniczne, | zeżre dziela „vyspom 


0 nędzy w Indyaoh. 

LONDYN, 17 maja. 
W środkowych Indyach pa- 
nuje jak wiadomo głód wiel- 
ki, który możnaby rzec, cier- 
pi blisko 11 milionów ludzi. 
Zgłoszeń do rządu o pomoc 
jest moc olbrzymia, i tak w 
niektórych miejscowościach 
pomocy tej żąda 40 procent 
ludności, w innych przeszło 
30 procent. Na przestrzeni 
tej znajduje się 1,500,000 lu- 
dności, nie mającej zgoła ża- 
dnego sposobu do życia. 

We wschodnich prowin- 
cyach, gdzie zboże nie obro- 
dziło, ludność wynajmuje się 
do tłuczenia kamieni. Męż- 
czyźni zarabiają po 3c. dzien- 
nie, kobiety po 274 centa i 
dzieci po 2 centy. Wystarcza 
im to na kupienie żywności 
na cały dzień. 


Przepowiadają upadek Turcji. 
MOSKWA, 17 maja. 
Według depesz z Konstanty- 
nopola, w Turcyi zanosi się 
na wielkie zmiany. Władze 
zarzucają sułtanowi, że przy- 
czynił się do ruiny Turcyi i 
że był winien rzezi armeń- 
skich. 
Urzędnicy tureccy opusz- 
czają Turcyę gromadami, i 
przepowiadają, że upadek tej- 
że niedługo nastąpi, Policya 
chcłałaby przeszkodzić tej ma- 
sowej ucieczce, ale jest zu- 
pełnie bezsilną. 
Sułtan mści się nawet w 
swym haremie.  Podejrzywa- 
jąc kobiety w haremie o spl- 
sek, wypędził dziewięć ko- 
biet do Azyi Mniejszej, 14tu 
kazał dać kije, a cztery zde- 
gradował do roli sług. 


+ -+ 
Anglia się gniewa. 
LONDYN, 17 maja. — 


Z powodu przybycia do New 

orku komisarzy  Boerów, 
Anglicy spać spokojnie nie 
mogą | zaczynają się odgra- 
żać Stanom Zjednoczonym. 
Gazety londyńskie drukują 
nowinę, że do Londynu przy- 
być mają wpływowi Filipiń- 
czycy w celu ubłagania An- 
glił, aby rozwinęła swoją o- 
piekę nad wyspami, jeżeli St. 


Zjedn. nie udzielą wyspom 
niepodległości, O takiż pro- 
tektorat starać się mają tak- 
że Kubańczycy. — Tak za- 
pewnia prasa londyńska. 

. 


Chińczycy mordują chrześcijan. 
TIEN TSIN, 18 maja. — 


Sześćdziesiąt mil na północ 
pojawiła się banda rozbójni- 
ków chińskich, t. zw. “bo- 
kserów”, napadła na osadę 
i wymordowała wielu krajo- 
wych chrześcijan. 

* 


Krwawa walka w Colombia. 
PANAMA, 18 maja. — 


Powstańcy ponieśli ciężką klę- 
skę w bitwie z wojskami rzą- 
dowemi w pobliżu Vetas, nie- 
daleko granicy wenezuelskiej. 
Bitwa rozpoczęła się d. it 
maja i trwała siedmdziesiąt 
godzin prawie bez przerwy. 
‘Pomiędzy zabitymi są jene- 


rałowie Leal i Herrera. 
Tysiąc dwustu powstańców 
zabrano do niewoli, oraz 


znaczna ilość armat dostała 
się wojsku rządowemu. Po- 
wstańcy mają jeszcze kilka 
okrętów, ale rząd pozwala o- 
krętom wojennym innych mo 
carstw, aby zabierały okręta 
powstańcze. 
. 
+ - 
Pieczywa kukurydzane na wystawie. 


PARYZ, 18 maja.— Wczo- 
raj nastąpiło uroczyste otwar- 
cie kuchni "kukurydzanej” 
tak nazwanej z powodu, że 
wszelkie pieczywa wypieka 
się tam z mąki kukurydzanej. 
Na otwarciu obecni byli ko- 
misarz Peck, ambasador Por- 
ter i Clark E. Carr, były mi- 
nister Stanów Zjednoczonych 
do Danil. 

Tragedya na okręcie. 

SZTOKHOLM, 18 maja. 
— Do portu tutejszego za- 
winął parowiec Princ Carl i 
przywiózł wiadomość o stra- 
sznej tragedyi, która wyda- 
rzyła się na tymże okręcie 
podczas podróży. Gdy paro- 
wiec znajdował się w pobliżu 
Quicksund, mężczyzna jakiś 
obchodząc po okręcie, poza- 
mykał drzwi do kajut, i z 
dwoma rewolwerami w ręku 
ł z nożem i sztyletem za pa- 
sem wpadł między znajdują- 
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cych się na pokładzie. Kapitana 
okrętu i pewną kobietę za- 
sztyletował, a chłopca zabił 
nożem. Potem rozpoczął strze- 
laninę. Zabił w ten sposób 
siedm osób, a kilka poranił 
niebezpiecznie. Gdy parowiec 
zatrzymał się przy Koping, 
morderca wtedy wskoczył w 
łódź ratunkową i zniknął w 
ciemnościach nocy. 

Gdy okręt przybył do 
Sztokholmu,  zawiadomiono 
zaraz policyę, a ta rozesłała 
pościg we wszystkich kierun- 
kach. Schwytano też przy 
Eskilstuna podejrzaną osobi- 
stość. Aresztowany podaje 
swe nazwisko jako Philip 
Nordlund i przyznaje się do 


Boerami, obiega pogłoska, że | rów tkackich i urządza trzy | dnej części kraju zbiera swo- | bierze żadnej 


król Oskar ma zamiar ustą 
pić z troru. Powodem do te- 
go jest, że ośwładczył on się 
po stronie Anglił w wojnie z 
Boerami, i tym zrobił sobie 
nieprzyjaznych w gabinecie. 


* 


* + 
Szalone powodzenie “Quo Vadis” 
LONDYN, 18 maja. — 


Dramat “Quo Vadis”, prze- 
robiony z powieści Sienkie- 
wicza pod tymże tytułem, I 
wystawiony w teatrze Adel- 
phi, cieszy się ogromnem po- 
wodzeniem. Wczoraj na ran- 
nem przedstawieniu było 150 
duchownych anglikańskiego 


fabryki: w Roubalx, St. Etien- 
ne i Lyonie. 


. . 
Nowy zatarg. 


LONDYN, 19 maja. 
Między Chile a Boliwią jest 
w biegu nowy zatarg. Poseł 
chileński przesłał rządowi Bo 
liwii rodzaj ultimatum, żąda- 
jąc w niem uregulowania 
spornych kwestyi granicznych. 
Poseł zapowiedział zarazem, 
że portu nad Oceanem Spo 
kojnym Chile Bolivii nie od- 


stąpi. 


Poki iycik zabójcą. 
BERLIN, 19 maja. — Zua- 
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kościoła, specyalnie zaproszo- | ny w szerokich kołach arty- 
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Róg areny gimnastyeznej na wystawie Pan-amerykańskiej w Buffalo, N. Y. 


popełnłonej zbrodni. Zeznał, 
iż kapitanowi skradł 800 ko- 
ron. 


+ 
PERIS na skałach. 
SĄNTO DOMINGO, 18 
maja. — Parowiec Carlntha, 
należący do linii Cunard, pły- 
nący z New Orleans do Cape 
Town, wleciał w pełnym bie 
gu na skały podwodne przy 
Point Gravois, na południo- 
wem wybrzeżu wyspy Hayti. 
Parowiec Carintha wiózł 
1,450 mułów dla wojska an 
gielskiego. Nie wiadcmo czy 
kto z ludzi życie utracił. 
+ * 
Śnieżyca w Dreźnie. 
DREZNO, 18 maja. — W 
całej okolicy szalała wielka 
śnieżyca.  Sniegu spadło na 
cztery stopy, a następnie 
przyszedł wielki mróz. W ca- 
lej Saksonii nie pamiętają 
wypadku, aby kiedy poprze- 
dnio śnieg padał w połowie 
maja. 
* a * 
Król Oskar chce abdykować. 
LONDYN, 19 maja. — W 
kołach  sympatyzujących z 


nych dla zbadania sztuki, By- 


li oni zachwyceni i nikt mo- 
że bardziej nie oklaskiwał dra- 
matu jak ci duchowni. 

Wieczorem w teatrze Adel- 
phi na przedstawieniu *'Quo 
Vadis” była księżna Walii 
wraz z księstwem Fife oraz 
kslażętami Connaugh I Cam- 
bridge. 


* LJ 
Wielki wezyr umarł, 


TANGER, Maroko, 19 
maja. — „Wielki wezyr Ach- 
med Ben Mussa umarł, skut- 
kiem czego zanosi się na re- 
wolucyę. Przedstawiciele An- 
gli, Włoch i Niemiec działa- 
ją wspólnie, ażeby utrzymać 
status quo i ażeby nie dopu- 
ścić do anarchii. 


* 
Patenty Szczepanika. 

BRUKSELA, 19 maja. — 
Ukonstytuowało się przed no- 
taryuszem Vanhalterem To- 
warzystwo francusko - belgij- 
skie “La textile Szczepanik,” 
z kapitałem 2,300 000 fran- 
ków. Towarzystwo obejmuje 
patenty Szczepanika we Fran- 
cyi i Belgii na wybijanie wzo- 


stycznych malarz Leopold Bo- 
rowski, zastrzelił swoją 15 
letnią kochankę Elizę Feigę, 
a potem chciał i siebie po- 
zbawić życia. Borowski jest 
człowiekiem żonatym. 


Ubezpieczenie robotników. 
BERLIN, 19 maja.— Oby- 
watele szwajcarscy będą gło- 
sowali przez referendum za 
ustanowieniem ogólnej kasy, 
z której w razie wypadku lub 
choroby wspierani będą ro- 
botnicy. Każdy robotnik bę- 
dzie musiał wnieść do tej ka- 
sy 4 c. rocznie, I każdy pra- 
codawca również taką sumę. 
Fundusz w ten sposób zbie- 
rany, będzie wynosił 24 mi- 
liony franków, czyli $4,800,000 
rocznie. Do kasy tej rząd 
wniesie rocznie 8 milionów 
franków, a robotnicy I pra- 
codawcy resztę. 
« 


Głód i cholera. 
LONDYN, 19 maja. 
Specyalną depeszą z Nydera- 
bad w Indyach donoszą, że 
cholera szerzy się po kraju z 
ogromną szybkością. W je- 


je ofiary aż po 45 obozach, 
w których rząd polokował na- 
wiedzonych głodem. Najgo- 
rzej dzieje się w Gujerat, 
gdzie ludzłe mrą tysiącami. 
Jest to dopiero początek. Za- 
razy bowiem nic nie po- 
wstrzyma. 
Rzeź w Chinach. 
PEKIN, 19 maja. — Ruch 
przeciw cudzoziemcom wzma- 
ga się. Niedaleko Pao-Ting- 
Fu w prowincyi Pe-chi li za- 
rnordowano 73 krajowców — 
chrześcijan, a w tej liczbie 
kobiety i dzieci. Wielu spa 
lono żywcem. Misyonarze ka- 
toliccy donoszą, że prześlado- 
wanie chrześcijan w Chinach 
jest teraz znacznie większe, 
niż kiedybądź. Potworzyły się 
fanatyczne stowarzyszenia, o- 
twarcie występujące przeciw 
cudzoziemcom i chrześcijanom, 
a rząd zachowuje się apaty- 
cznie I nie otacza opieką 
obconarodowców, a nawet 
Chińczyków —chrześcijan. 


Zabici eliksirem życia. 
PARYZ, 20 maja. — Ra- 
stlneuf, znakomity lekarz, wy- 
nalazł nowy eliksir życia, a 
chcąc wypróbować skutki ta- 
kowego,  zastrzyknął starej 
swej matce dosyć silną dozę 
wynalezionej mikstury. . Sku- 
tek był wprost przeciwny, bo 
na trzecł dzień zmarła matka 
w okrutnych boleściach, a w 
dzień później umarł także le- 
karz, który i na sobie skut- 

ków eliksiru próbował. 


Spotkanie Dreyfusa i Merciera. 

PARYZ, 20 maja. —Drey- 
fus po tygodniowem pobycie 
w Rens, udał się z żoną do 
Londynu. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności, odjeżdżając ztąd, 
wsiadł on do tego samego 
wagonu, w którym znajdował 
się generał Mercier z żoną, 
jadący również do Londynu. 
Dwaj nieprzyjaciele zmierzyli 
się wzrokiem, ale nie zamie- 
niono ani słowa. 


* 
* a 


Zapisał miliony na cele dobroczynne. 

PARYZ, 21 maja. — Przed 
paru dniami otworzono te 
stament zmarłego niedawno 
barona Adolfa Rotszylda, któ- 
ry olbrzymie sumy przezna- 
czył na cele dobroczynne — 
bo przeszło 25 milionów fran- 
ków. Dotychczas nikt tak 
wielkiej sumy ua takie cele 
nie ofiarował, W testamencie 
wyznaczył on milion franków 
na wsparcia dla biednych du- 
chownych wyznań: żydowskie- 
go, katolickiego i protestan- 
skiego. Sześć milionów fran- 
ków przeznaczył na założenie 
szpitala dla chorych na oczy. 


* 
* a 


140 osób utonęło. 

VICTORIA, B. C., 21 
maja. — Parowiec Kinskin, 
który odpłynął z Yokohama 
d. 7 maja, przywiózł wiado- 
mość, że przy wybrzeżu chiń 
skiem rozbił się parowiec, 
przyczem 140 osób utraciło 
życie. 

* „ 2 
Wielkorządca Egiptu wybiera się 
do Stanów Zjedn. 

LONDYN, 21 maja. —W 
przyszłą sobotę wybiera się 
kedyw Egiptu w podróż po 
Europie. W Londynie starać 
się podobno będzie, aby mu 
rząd angielski pozwolił odbyć 
podróż do Stanów Zjednoczo- 
nych, władomo bowiem, że 
rządca Egiptu nie przedsię- 


podróży, nle 
skomunikowawszy się wpierw 
z rządem angielskim. 


. 


* * 
Sułtan kupuje armaty. 
LONDYN, 21 maja. — 


Według najświeższych wiado- 
mości odebranych z IKonstan- 
tynopola, sułtan przewiduje, 
że Turcyi grozi wielkie nie- 
bezpieczeństwo i z tego po- 
wodu na gwałt reorganizuje 
armię I zakupuje wielkie ar- 
maty, 

Najwięcej kłopotu sprawia 
Turcyi Rosya, której amba- 
sadorowie z coraz większą 
stanowczością żądają, aby Tur- 
cya zwróciła uwagę na nędzę 
mieszkańców w Armenii, u- 
ciskanych zbyt wysokimi po- 
datkami. 


Rewolucya się wzmaga. 


KINGSTON, Jamaika, 21 
maja. — Z Colombil tele- 
grafują, że powstańcy terory- 
zują okolicę Panama. Rząd 
ma jeszcze w posiadaniu mia- 
sto Carthagena, pomimo, że 
powstańcy starali się o zdo- 
bycie tegoż I poniszczyli mo- 
sty, ułatwiające komunikacyę 
z miastem. Dnia 13 maja 
stoczoną została pod murami 
miasta wielka bitwa, w któ- 
rej padło podobno pięćset 
powstańców. 

Pola naftowe w Galicyi. 

KRAKOW, 22 maja. 
W powiecie Lisku w Ga- 
licyl, natrafiono na bogate 
źródła nafty. Zródła te znaj- 
dują się na przestrzeni 600 
morgów. Schodnickie towa- 
rzystwo wzięło grunt ten w 
30 letnią dzierżawę. 


GG _Wiadomości. 


RALEIGH, N N. C., 22 ma- 
ja. — W kopalni Cummock 
w powiecie Chatham, wyda- 
rzyło się straszne nieszczęście. 
Exsplodowały . tamże gazy, 
wskutek czego pięćdziesięciu 
górników zostało zabitych. 


LONDYN, 22 maja. —U- 
rzędowy telegram z połudn. 
Afryki donosi, że jeden pułk 
żołnierzy pułkownika Bethune 
dostał się w zasadzkę Boerów. 
Kilku tylko zdołało uciec. 


PRETORYA, 23 maja. — 
Prezydent Kruger i Steyn, 
oraz różni urzędnicy republi- 
ki odbyli naradę, na której 
postanowiono walczyć do u- 
padłego. 


WASHINGTON, 23 ma- 
ja. — Prezydent McKinley 
odpowiedział boerskim posłom 
pokojowym, że Stany Zjedn. 
nie mogą mieszać się w spra- 
wy wojny połud. afrykańskiej, 
gdyż wmieszałyby się w nie- 
potrzebną wojnę, 


GUADALAJARA, Mex., 
23 maja. — W mieście Aus- 
lan, dało się uczuć trzęsienie 
ziemi, tak silne, że mieszkań- 
cy pouciekali w góry. Dużo 
budynków zostało zburzonych. 
W jeziorze Zapotalan, woda 
zupełnie znikła po trzęsieniu. 


NEW YORK, N. Y. 23 
maja. — Charles F. Neeley 
został ponownie aresztowany, 
jako podejrzany o sprzenie- 
wierzenie $45 300 z kasy rzą- 
dowej. Neeley na Kubie są- 
dzony być nie może, gdy” 
nłe ma prawa, któreby r 
zwalało na wydanie go * 
tejszym władzom. 


GAZETA  POLSRA. 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący: 


EUBS PORTORYUN 
śe a A aE Jo r GH 15e 
GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Galicyi, Czech, 44 w 

Morawii i Węgier e — 0. aaa oe, 416 25e 
RUBEL— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moskalem . . 521% 25c 
FRANK—do Francji, Szwajcaryl i Belgii „18% 15c 
GUDDBN=do Holandyl % oA an, "wać «ste 425 25c 
KRONER—do Danil, Szwecyl ! Norwegił . . . . . . 21% 25e 
MÓC ONNAWA O OPACZ WA OF 18% 25c 


1) Do każdej posyłki pieniędzy trzeba dołączyć 4c na revenue Stamp (podatek 
wojenny). 2) Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, kto nie jest 


pod kontrolą rządową. 


Kalendarz Tygodniowy. 


Maj. 
24 C. Wniebowstąp. Pańskie. 
25 P. Grzegorza VII, Urbana. 
26 S. Filipa Nereusza. 
27 N. Magdaleny, Jana p. 
28 P. Germana b. 
29 W. Teodezyi p., Teodora. 
80 Śr. Feliksa p. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— W Dąbrowie Gór- 
niczej | Sielcu zaaresztowano 
około 60 robotników, których 
przewieziono do więzienia 
piotrkowskiego skrępowanych 
lub zakutych w kajdany (po- 
wodem tego niezwykłego 
środka ostrożności były liczne 
ucieczki więźniów transpor- 
towanych z Dąbrowy do 
Piotrkowa); dalej areszto- 
wano 2 osoby w Łodzi i od- 
byto w Wilnie 16 rewizyj, 
poczem parę osób zatrzy- 
mano w śledztwie, 


Mniszka -brudnica, 
owad niszczący ogromnie lasy, 
pojawiła się w lasach Kró- 
lestwa Polskiego. Minister- 
stwo wysłało specyalistę w celu 
pouczenia urzędników leśnych, 
jak należy zapobiegać szerze- 
niu się tego szkodnika. 


Warszawa. Pod War- 
szawą odkryto fabrykę fal- 
szywych złotych pięciorubló- 
wek. Fałszerz zeznał, że wy- 


syłał kochankę swą do wszy-. 


stkich krajów celem pusz- 
czenia w obieg falsyfikatów. 
W tych dniach ukazał się 
rozkaz oberpolicmajstra, za- 
braniający żydom  szyako- 
wania piwa w chrześcijańskich 
szynkach, tak, iż w szyn- 
kownlach chrześcijańskich 
czynną będzie odtąd służba 
chrześcijańska. Przekroczenie 
tego przepisu będzie karane 
grzywną do 500 rubli, 


W  Sielcach, młoda 
piękna żona urzędnika fabry- 
cznego spostrzegła na twarzy 
pryszczyk | popełniła tę nie- 
ostrożność, że wydusiła go, 
a w dalszym ciągu zasypała 
pudrem toaletowym.  Pudr 
zawierał widocznie jakąś tru- 
ciznę, albowiem w kilka go- 
dzio twarz i cała głowa 
obrzmiała. Ratunek lekarski 
nic nie pomógł, młoda ko- 
bleta drugiego dnia wśród 
strasznych męczarni żyć prze- 
stała, a to wskutek zakażenia 
krwi od zatrutego pudru. 


Dla rakowatych. Za- 
mieszkały w Paryżu Ale- 
ksander hr. Orsetti przesłał 
na ręce p. Maryi Wrot- 
nowskiej 3,000 rbl. na urzą- 
dzenie I utrzymanie na wieczne 
czasy łóżka w schronieniu 
chorych rakowatych w Króli- 
karni, z zastrzeżeniem, aby 
fundacya ta nosiła nazwę 
Tomasza Orsettiego ojca i 
starszego syna ofiarodawcy. 


Piękny przykład znajdzie 


zapewne licznych naśladow- 
ców. 
Miechów. Gazeta Kie- 


lecka donosi, że włościanie 
w powiecie miechowskim wy- 
stąpili do banku włościań- 
skiego z podaniem, aby wy- 
stawiony na sprzedaż w drodze 
działów majątek ziemski W. 
mogli nabyć przy pomocy 
banku. Podobno prośba wilo- 
ścian została przychylnie zde- 
cydowana. 
Miechów. 
Wielkiej pod  Miechowem, 
włościański przemysł tkacki 
rozwija się i udoskonala. Fa- 
bryka tkacka założona przez 
p. T. Dąmbrowskiego wy- 
rabla obecnie materyały szcze- 
gólnie wyróżniające się pod 
względem rozmaitości | dobru 


W  Kalinie 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


deseni. Do kierowania wy- 
robem płótna lnianego spro- 
wadzony został majster z Czech. 
Ulepszenia, jakich dokonano 
w fabryce, pozwoliły panu 
Dąmbrowskiemu rozszerzyć 
zbyt swych wyrobów. Obecnie 
nabywać je można nietylko 
w sklepie rolniczym w Mie- 
chowie, Częstochowie, Piotr- 
kowie, a wkrótce znajdą się 
też w jednym ze sklepów 
w Kielcach. 


Pod Prusakiem. 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


— W Kobylejgórze 
pod Ostrowem spełnioną zo- 
stała straszna zbrodnia. Go- 
spodarz Wojciech Dolata 
z Ligoty oskarżony był o 
ciężką kradzież a świadczyć 
miał przeciw niemu dawniejszy 
jego parobek Ponitka. Chcąc 
pozbyć się niewygodnego 
świadka, zwabił Dolata Po- 
nitkę do gościńca i sowicie 
uczęstował wódką Í piwem. 
Gdy parobek udawał się do 
domu, podążył za nim Dolata 
i zadał nasamprzód kilka 
pchnięć nożem, poczem oblał 
go okowitą i zapalił. Prze 
chodzący nieco później tam- 
tędy pewien człowiek znalazł 
Ponitkę bez życia.  -Dolatę 
aresztowano I osadzono w wię- 
złeniu. 

Spowiedź polskich żoł 
nierzy. W parlamencie nie- 
mieckłm przy obradach nad 
budżetem ministerstwa wojny 
poseł ks. Jażdżewski zapytał 
ministra wojny, do jakich re 
zultatów doprowadziły jego 
rokowania z katolickim bi- 
skupem polowym w sprawie 
spowiedzi polskich żołnierzy. 
Interpelant przypomniał, że 
pewiea podoficer podsłuchiwał 
polskich żołnierzy, czy spo- 
władają się po polsku, czy 
po niemiecku, a w pewnym 
korpusie (magdeburskim) wy- 
dano wprost rozporządzenie, 
że żołnierze mają się spowia- 
dać, ile możności, po nie- 
miecku. Minister wojny Goss- 
ler odparł na to, że stosownie 
do danego przyrzeczenia na- 
wiązał rokowania z biskupem 
polowym i że osiągnął z nim 
zupełne porozumienie co do 
środków, które mają być 


przedłożone cesarzowi do za- 
twierdzenia, ażeby na przy- 
szłość nie mogły się już 


zdarzać takie nieporozumienia 
(?), jakie niestety w nie- 
których wypadkach istotnie 
się zdarzyły. 

Do poznańskiej rady 
miejskiej wybrano 49 Niemców 
i żydów, a Polaków tylko 11. 


O “Boże coś Polskę.” Po- 
znański sąd ławniczy skazał 
kataryniarza Staniszewskiego 
na 30 marek kary lub 10 
dni więzienia za to, że na 
ulicach i w podwórzach grywał 


zakazaną pleśń "Boże coś 
Polskę.” 
Sąd przysięgłych 


w Bydgoszczy w r. 1898 
skazał szewca Krausego na 
śmierć pod zarzutem zbrodni, 
popełnionej na wdowie Schmel- 
zer. Krause wyparł się sta- 
nowczo zbrodnł, a zasądzenie 
nastąpiło tylko na podstawie 
mocnego podejrzenia. Cesarz 
ułaskawił skazańca i zamienił 
karę śmierci na dożywotne 
więzienie. Umieszczono go 
w domu karnym w Rawiczu. 
W tych dniach przyznał się 
do zbrodni. Schmelzerową za- 
mordował, chcąc ją ograbić 
z pieniędzy, gdyż następnego 
dnia miał zapłacić komuś 12 
m. Zawłódł się jednak, bo 


znalazł w domu tylko 3 m. 
Poznań. W miejskiej 


kasie oszczędności jest blisko 
dziesięć milionów marek 


oszczędzonych pieniędzy. Prze- 
ważnie sumy tej właścicielami 
są Niemcy urzędnicy — którzy 
mając tłuste pensye, askromne 
wiodąc życie, mogą co rok 
znaczne robić oszczędności. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


W sprawie mor- 
derstwa w Chojnicach. Sekcya 
głowy wykazała, że nie było 
na niej najmniejszej rany. 
Wykluczone jest przeto mnie- 
manie, jakoby Wintera po- 
przednio ogłuszono. Tak samo 
wykazało się, że głowa od 
kadłuba odłączoną została za 
pomocą piłki i nie było w niej 
ani odrobiny krwi. Z czterech 
chłopców, którzy znaleźli głowę 
Wintera, jeden otrzyma 250 
marek, dwaj po 150, jeden 
5o marek. Policya w Choj- 
nicach otrzymała z Gdańska 
kartę podpisaną “eine Mutter”, 
która donosi, że główny mcr- 
derca znajduje się w bez- 
piecznem miejscu I jest w drodze 
do Ameryki. Syn piszącej, 
który wie o wszystkiem, opo- 
władał jej o szczegółach zbro- 
dni, z obawy jednak, żeby go 
nie ukarano, nie może zdradzić 
tajemnicy (?!!) 


W Załężu pewien czło- 
wiek schował 450 marek do 
piwnicy pod beczkę z ka- 
pustą. Tymczasem włamali się 
do piwnicy złodzieje po kar- 
tofie i kapustę,  przewrócili 
beczkę 1 zabrali pieniądze, 
które pod nią leżały. 

W Sopotach pod Gdań- 
skiem ciekawy proces toczył 
się przed sądem ławniczym. 
Dyrektorowi poczty Kochowi 
nie podobało się, że w jego 
ogrodzie schodziły się wszy- 
stkie koty z sąsiedztwa Í po- 
stanowił temu zapobiedz. Za- 
stawił więc wielką łapkę, 
w którą wpadło 11 kotów. 
Oskarżony kazał najpierw 
koty potopić, a potem po- 
wiesił je w swoim sklepie. 
Następnie zawezwał jednego 
robotnika, aby kcty obciągał 
ze skóry, przyobiecał mu po- 
łowę tychże w nagrodę. Gdy 
robotnik nie chciał się tej 
roboty podjąć, zwrócił się K. 
do swej służącej, lecz Í ta 
odmówiła. Kiedy następnie 
poucinano “topielcom” łby i 
nogi, zajęła się policya tą 
sprawą, a właściciele kotów 
wytoczyli proces. Sąd ław- 
niczy skazał Kocha na 70 
mk. kary i zapłacenie kosztów 
sądowych. 

Czersk. Skład bławatny 
pana Hirschbrucha w Czersku 
stary | renomowany interes 
żydowski na ulicy Frydery- 
kowskiej, tuż obok plebanii 
przeszedł w ręce polskie. I to 
kupił takowy pan Ą. Bonin 
i Spl. za 70,000 m. 


Chojnice. Tajemnicze 
zamordowanie  giłmnazyasty 
Wintera przyczyniło się do 
tego, że liczba uczniów się 
zmniejszyła, tak iż wynosi 
teraz tylko 348. 


Morderstwo w Choj- 
nicach. Wielkie wrażenie wy- 
warła władomość, że rząd na 
wykrycie mordercy, czy mor- 
derców Wintera przeznaczył 
aż 20,000 marek. Nigdy 
jeszcze rząd pruski nie wy- 
znaczył ani w przybliżeniu 
podobnej sumy. Najwyższa 
nagroda, jaką przyrzekł za 
wykrycie morderców radcy 
sprawiedliwości Levy'go w Ber- 
linie, wynosiła 1700 mk. Naj 
oczywistszym więc jest do- 


wodem, że rząd zbrodnią 
chojnicką uważa za niezwykle 
doniosłą ł postanowił nie 


żałować pieniędzy, byle sprawę 
należycie wyjaśnić. 


SZLĄSK PRUSKI. 


— Wrocław. — Kto 
chce zatrudniać polskich ro- 
botników zagranicznych, nie 
potrzebuje jak dotąd zasięgać 
pozwolenia od samego pre- 
zydenta regencyi, bo teraz 
każdy landrat może dać od- 
nośne pozwolenie. Jedynie 
gdy się chce całe rodziny 
zagranicznych Polaków za- 
trudniać, potrzeba pozwolenia 
prezydenta regencyi. 


Z Brzezinki pod My- 
słowicami donoszą, iż mały 
parowiec, który miał na 
Przemszy ciągnąć galary z wę- 
glem do Austryi, jest za 


słaby, wskutek tego trzeba 
go było rozebrać i zaniechać 
żeglugi parowej. A więc po 
dawnemu będą galarnicy 
z Krakcwa i okolicy jeździli 
po węgiel do nas. 


W Starym Bieruniu 
we fabryce dynamitu zaszła 
straszna eksplozya 5 centna- 
rów nitroglyceryny w pod- 
ziemnym gmachu zapaliły się 
i wybuchły. Dwóch robotni- 
ków, Rogula i Rozmus, pra- 
cujących u góry, zostało na 
kawałki rozszarpanych. To już 


drugi wypadek w krótkim 
czasie! 
Wylewy na  Szlązku 


pruskim sygnalizują telegramy; 
wezbrały nagle i zatopiły 
przyległe łąki rzeki Opawka, 
Nysa Kłodzka, Obra, Warta; 
również Odra w górnym 
biegu nagle wezbrała. W Łabie 
w Saksonii podniósł się przez 
jednę dobę poziom wód 
o cały metr. 


Pod Austryakiem. 
GALICYA. 


— Cesarz ułaskawił ska- 
zaną przez trybunał w N. 
Sączu na karę śmierci Zofię 
Olszewską za dzieciobójstwo, 
a trybunał wymierzył jej karę 
1o-letniego więzienia. 


Za Kopernika kijem 
biją! W szkole wydziałowej 
na Kleparzu — pisze "Szkol- 
nictwo” — dostrzegł niedawno 
nauczyciel p. Syc u jednego 
z ucznłów książeczkę “Jak 
powstał  świat?”, wskutek 
czego wpadł w prawdziwą 
wściekłość. Zaczął krzyczeć: 
«Co ci do tego, jak powstał 
świat? To jest napisane w bl- 
blii’! skonfiskował książeczkę, 
chłopca zaś zaprowadził do 
kancelarył i tam obił go 
kijem. 


Zamordowaniedwóch 
kobiet. W Hermanowy, miej- 
scowości odległej o 2 klmtr. 
od Tyczyna pod Rzeszowem, 
zamordowano 14 kwietnia 
żonę i córkę karczmarza N. 
Salzmana. Ciała  nieszczę- 
śliwych koblet zmasakrowane 
były do niepoznania. Pootwie- 
rane czaszki, brak niektórych 
palców, połamane kości w ten 
sposób, że niektóre członki 
tylko siłą skóry trzymają się 
całości, świadczyło o niesły- 
chanej dzikości, z jaką zbro- 
dnia popełnioną została. Nie- 
ład w izbie, szafy i szuflady 
pootwierane, świadczyły, że 
zbrodnię popełniono w celach 
rabunkowych. Zawiadomiona 
o zbrodni żandarmerya spo- 
wodowała przybycie komisyi 
sądowej z Tyczyna, której 
towarzyszył tłum ciekawych. 
Skonstatowano brak 45 zł. 
Przy bliższem badaniu spo- 
strzeżono pod  paznogciami 
palców Salzmanowej włosy, 
pochodzące prawdopodobnie 
z głów zbrodniarzy. Ponieważ 
włosy te są jużto czarne, 
jużto jasno i ciemno blond, 
przeto zachodzi przypuszcze- 
nie, że zbrodnię popełniło 
kilku ludzi. Pierwsze podej- 
rzenie padło na dwóch cyga- 
nów, którzy się dzień przedtem 
wałęsali bezczynnie w Her- 
manowy. 


Zabojczyni własnej 
córki. W gminie Pudlau 
w pobliżu Bogumina żona 
burmistrza, Joanna Chloper 
w przystępie gniewu, zabiła 
18-letnią córkę, Karolinę, 
dlatego, że ta kochając ubo- 
giego chłopca, odrzuciła za- 
lety bogatego konkurenta. 


Emigracya czasowa do 
Stanów Zjednoczonych Am. 
pół, z zachodniej Galicyi, 
szczególnie na Podkarpaciu, 
odbywa się w niebywałych 
dotychczas rozmlarach, a to 
skutkiem doniesień od krew- 
nych I znajomych, że zarobki 
w ostatnich czasach znacznie 
się poprawiły. [Do jednej 
gminy Osobnicy w Jasielskiem 
nadesłali emigranci z Ame- 
ryki za I. kwartał br. przez 
urzędy pocztowe 13.600 złr. 


Kraków. Ze Stróżów 
donoszą tu, jakoby odkryto 
tam skrytobójcze morderstwo, 
popełnione za pomocą tru- 
cizny i jakoby z tego po- 
wodu miano aresztować 5 
osób. Na miejsce wyjechać 
mieli ajenci lwowskiej policyi, 
dotychczas jednak brak po- 


twierdzenia 
władomości. 


+4 Ks.arcybiskup Mo 
rawski. Ze Lwowa otrzymu 
jemy wiadomość, że 2 maia, 
między 2 a 3 godziną rano, 
zmarł, po długich cierpieniach 
ks. arcybiskup Morawski. Śp. 
arcybiskup Seweryn Dąbrowa 
Morawski liczył lat 81, uro- 
dził się bowiem d. 2 stycznia 
1819 w Siełku w Galicyi, 
Po ukończeniu studyów we 


Lwowie, mianowicie praw, 
rozpoczął najpierw  karyerę 
urzędniczą, następnie prze- 


szedłszy na teologię, został 
księdzem 1 odtąd szybko 
począł postępować w godno- 
ściach przy kapitule lwow- 
skłej. W r. 1873 został dzie- 
kanem kapitulnym, a d. 13 
maja 1881 pomocnikiem po- 
przedniego arcybiskupa Wierz- 
chlejskiego i biskupem tra- 
peropoliskim “in partibus 
infidelium.” Kiedy w r. 1884 
umarł ks. Wierzchlejski, ks. 
Morawski został administra- 
torem dyecezyi, a 15 lutego 
1885 został arcybiskupem. 
Prócz tego z duchownych 
godności posiadał tytuł pra 
łata domowego i asystenta 
przy tronie papieskim, ze 
świeckich godności zaś pia- 
stował głos wirylny w Sejmie 
galicyjskim i był dożywotnym 
członkiem Izby panów, mia 
nowicie od 16 kwietnia 1885 r. 


Obchodzi dziesiątą rocznicę. 
— Pan Fryd. Arenta, Ilu Hawley 
st, Toledo, Ohio, z nadejściem 
nowego roku, obchodził ciekawą 
rocznicę, która będzie może miała 
znaczenie dia publiuzności w ogóle. 

Pan Arenta pisze do Dr. Peter 
Fahrney, Chicago, Ill, właściciela 
Gomozo, piękny list. “Teraz jest 
około dziesięć lat temu-od-czaea, 
kiedy kupiłem pierwszą butelkę 
Pańskiego Gomozo, a od tego czasu 
dom nasz nigdy nie był bez tego 
łekarstwa. Okazało się ono błogo- 
sławieństwem dla nas i dla wszy- 
stkich, którzy go używali, a ja 
przez cały ten czas na żadną niemoo 
się nie uskarżałem,  Wyleozenie 
mojej żony jest najlepszym dowo 
dem jego znamienitych własności. 
Zeszłej wiosny żona moja cierpiała 
dażo na żołądek i na pęcherz; ma 
ona obecnie 61 lat. Poczęliśmy 
dawać jej regularnie Gomozo i 
Olejo ozyli liniment i ku naszemu 
zadowolenia wyleczyliśmy ją w krót- 
kim czasie. Nie mogliśmy bez Pań- 
skich lekarstw się obywać i cenimy 
takowe bardzo wysoko 

Dra Piotra Głomozo przez swą 
zadziwiającą kompozycyę, wyrzuca 
nietylko wszelkie nieczystości, ale 
stwarza bogatą, czerwoną krew, 
która wzmacnia cały organizm. Nie 
jest to tak zwane p:tentowe le- 
k.rstwo, gdyż jest ono rezultatem 
długiego doświadczenia starego le- 
karza. W aptekach dostać go nie 
można, ale tylko od agentów lo- 
kalnyob, albo wprost od właści- 
ciela. Adresujcie: Dr. Peter Fahrney, 
113—114 So. Hoyne ave., Chicago, 
I. 


Niema szczęścia. 


Sędzia do złodzieja: — Skąd 
miałeś wytrych, który u ciebie 
znaleziono. 

Złodziej: 
ulicy. 

Sędzia: — Dziwne, większa liczba 
złodziei zwykle zaptwnia, że wy- 
tryohy znajduje na ulicy, co do 
mnie, to ja wztrycha jeszoze nigdy 
na ulicy nie znalazłem. 

Bardzo prosto. 

Pewien zbrodniarz został skazany 
za rabunek na dożywotne więzienie 
i za morderstwo — na śmieró, 

— W jaki sposób będzie wyko- 
nany wyrok? — dł Xa. 

— W bardzo prosty.... 
Najpierw odbędzie się dożywotnie 
więzienie, a potem zetną mu głowę! 

Cyrulik i chłop. 


— Oj Ioku, Ioka! od wójta 
toście wzięli tylko złotówkę za 
wyrwanie zęba, a odemnie checio 
dwie. 

— Jaki ty głupi chłop — jabym 
wójtowi wszystkie zęby darmo 
powyrywał. 


— Znalazłem go na 


_LISTY POLSKIE NA POCZCIE 


52 Andrejewski K 171 Molnar Joz 

55 Baranowski Jan 172 Mroz Waronika 2 
58 Nienaszewicz P 177 Nizialek St 

© Biga Joz 178 Nowak Mich 

6i Bogus Marya 180 Pacek Ludwika 
64 Brodcky Mra 181 Panek R 

6% Bryk Marynanna 
67 Burda Ant 

68 Burda Joz 

74 Cholewiak Fr 

758 Cikowska M 


143 Pastor Joa 
188 Paplyak And 
184 Pawlik Mich 


185 Perna Katty 


187 Pinacik Ant 
46 Ciociawsky Wine 188 Pilch Anna 
77 Ciatkosz And 190 Pallak $ 


79 Conrad Matilda 
84 Depczyneki And 
87 Dorp Stan 

93 Folkmann Fr 


191 Popko Wład 
1%2 Pozmar Pawol 
198 Prochazka Fr 
194 Przentrzejski T 
106 Puziewicz W 
106 Razmirczak W 
200 Rekowski Th B 
205 Rozen R 

206 Rubaszms J 2 
207 Sarnowski J 
208 Sazoryazczak M 
212 Sedra Marcin 
417 Sidor Mich 

219 Sliwa Mnarymnna 
230 Smokwina And 
231 Sokolowski W 


97 Furmański Ant 
98 Gasior Jos 

102 Gl wacka Kat 
108 Grinszewicz T 
118 Grozheck Kat 
118 Grzewa Joz 
124 Brea Zuzanna 
185 Hujar Stan 
126 Hux'or Jan 2 
129 Janiszewski M 
130 Janowski Fr 
181 Jarosz Bart? 
132 Jaskulski Ant 


223 Stoni B'skup 
138 Kirka Jan 224 Stelainak JOE 
140 Klimek Mich 223 Stesany Mich 
14t Kleln Joz 2A Stonie J 


143 Kolodzig Wine 231 Tasandrewiczka 
144 Kondratowicz Joz 
145 Koztoska T 

146 Kowalski Joz 

147 Kowalski Mich 

151 Kamionski Kaz 

184 Kwoczka And 

157 Macico Kat 

159 Manno Jos 

168 Matyski Mich 

166 Michna J 

167 Mieszkanie B 

168 Miernicki Woje 
169 Mikuleit M 

170 Miloaiewicz Jul 


233 Tavatzki Wojo 
237 Twezyski Jan 
238 Umek Rosa 

239 Ulatowski W 

240 Urnakanas Weisze 
243 Vanccek Jos 

246 Wachel Wiktorym 
248 Wliczyński Jan 
251 Wojlaszek Joz 
254 Wrona Ant 

2% Wróbel Jozefa 
255 Zan l-n 

259 Zlakowaky Ant 
261 Zurek Woj 


sensacyjnej tej N O WE 


PREMIE. 


Oprócz książek podanych w po- 
przednich numerach gaze- 
ty, wydajemy na premię 
w cenie 81.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą- 
czyć 10 centów na prze- 

syłkę. 


nów 


ANIÓŁ STROŻC hrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboś 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) 72 11 
sk. W mocnej oprawie ze zło- 
conymi brzegami i tytulikami 
format 34x. cali, 635 stronnio, 
(dawniej 81.00) teraz 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (W y- 
danie dla obojga płci). 34x56 
W mocnej oprawie, ze złoc. 
tytul., czerwone brzegi (da- 
wniej 850) teraz 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dła dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 34x5 
(Wydanie dla obojga płci) z 
okuciem i klamerką w skór- 
kowej oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 

ANIÓŁ STROŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla duss pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 84x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skórk 
cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyoiskami i złoc. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
teraz 81.60 

ANIOŁ-STRÓZ Chrsościjani- 
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla dusz pobo 
żnych dodatkiem Nieszporów 
i pieśni łacińskich. 8$x5 288 
(Wydanie dla obojga płci), 
oprawne miękko w oielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi, cena $1.25 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnych, s dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
34x5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płci), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kości 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i zsrebną klamerką 
złocone brzegi, cena 81.00 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem nie. 
szporów i pieśni łacińskich. 

ydanie dla obojga płci.(No. 
30b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złotym krzyżem i zło- 
conymi brzegami. Cena 81.00 


ANIOŁ STROŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
(Format 3x5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitacyę kości 
słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złoco- 
nymi brzegami. Cena 81.50 

BĄDŹ WOLA TWOJA (wy- 
danie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) . « 88.00 i $3.50 


BOG MOJA NADZIEJA po 
dolarów 5, 8 i 12. 


BOG Z TOBĄ. — Ksiąeżeoczka 
do nabożeństwa dla Katoli- 
ków. Za pozwoleniem Zwie- 
rzohności duchownej. Format 
(24x34). Oprowne ozdobnie 
w imitatacyę skórki z złoco- 
nym tytulikiem, Cena 


BŁOGOSŁAWMY PANU.— 
Zbiór Nabożeństw Katoli- 
okich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, o- 
kutą i ze zamkiem . . . 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x33 (No. 90.) Oprawna 
biało w imitacyę z kości sło- 
niowej z wyciskanymi wyro- 
bami z perłowej macicy, z 
kościaną klamerką i złocony- 
mi brzegami, — Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x34 (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyę z kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwiata- 

mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kościa- 
ną klamerką i złoconymi brze- 
gami. Cena 81.00 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x3} (No. 30b.) Oprawna 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyociskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
2łx3ł (No. 89.) Oprawne 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej z wyociskanymi wy- 
robami i słoconymi brzega- 
mi. Cena 
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CHWAŁA BOGU. Zbiór naf: 


lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x33 (1? 11lsk.) Oprawne o 
zdobnie w skitogen ze złoco- 
nymi brzegami. Cena 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format. 
24x34 (No. 49) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złoconymi brzegami i 
klamerką. W środku księgi- 
ki na poohewce znajduje się 
krzyż z perłowej macicy i fi- 
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia. — J est to 
coś nowego. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x34 (No. 89.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami, złot, 
krzyżem i złoo. brzegami. 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x33 (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą oielęcą skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoś- 
dzikami, aby skórka się nie 


300 


83.00 


81.10 


obcierała i z klamerką. Cena $1.95 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x32. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy- 
robami z kości i metalu, o- 
kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 93.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacyg z zo- 
ści słoniowej, x kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu z 
klamerkę z kości i złocony- 
mi brzegami. Cena 


CHWAŁA BOZA Zbiór Na- 
bożeństwa Katolickiego, za- 
wierający w sobię Nabożeń- 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękka akórkę, z wycióniętym 
krzyżykiem, złoo. brzegami i 
tytulikiem, cena . . 

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na- 
bożeństwa Katolickiego, za- 
wierający w sobie Nabużeń- 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komanii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan- 
ny itd. itd. (68).  Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kla- 
merką i złooonymi brzegami 
Cena . . . . 

CICHA ŁZA Książka do na- 
bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński, 
Oprawna w czarną skórkę, 


CICHA ŁŻA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnicki, O- 
prawne w morrokko. e. 

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów 1 pie- 
śni łacińskich. 34x5 No, 45k. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro- 
bami z kości i metalu, z trzema 
medalikami, okute i z sre- 
braą klamerką, złocone brze- 
gi, cena 

CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór modłów i pieśni, służą. 
cy dla dusz pobożnych z do- 
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (8$x5) (No. 93.) 
Oprawna biało w imitacyę ko- 
ści słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerka i zło- 
conymi brzegami. Cena 

CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla duss pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). Upra- 
wne w twardą cielęcą skórkę, 
z wyciskanym krzyżem i wy- 
robami, z srebrnemi pankoi- 
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
34x56 oali No.4u 635 stron, 
(dawniej 84.00) teraz . 


CICHA ŁZA Chrześciańska, 
Zbiór Modłów i Pieśni służę- 
oy dla dusz pobożnych Z do- 
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko- 
biet) W moonej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli- 
kami format 3$x5 cali, 73 11 
sk. 635 stron., (dawniej $1.00) 
teraz . . . 


CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 
tolika. Zbiór Modłów i Pia 
éni ałażący dla dusz pobct- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich ( Wy- 
danie dla kobiet.) W mocnej 
skitogen oprawie z okuciem 1 
klamerką, złoconymi brzega- 
mi i tytulikami, format 84 
x 5 cali, 635 stron., (dawniej 
$1.50) teraz -= . 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobo$- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast.) Slicznie 
oprawne w najlepszy aksa- 
mit, okute, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami s mosiądzu i sta- 
li, złoconymi brzegami i ty- 
tulikami, format 84x65 cali, 
635 stron., (dawniej $4.00) 
teras . . - 

CICHA ŁZA. Ksiątka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnicki, ò. 
kuta w morrokko z metalo- 
wym krzyżem, i okuta i z 
posrebrzaną klamerką , 
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GAZETA POLSEA, 
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CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
éni służący dla duss poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dia niewiast). Oprawne 
w miękką oielęcą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży- 
kiem, złoconymi brzegami i 
tytulikami, format 34x56 ocali, 
635 stron., (dawniej $3.00) 
teraz . - - 81.30 

CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po- 
bożnych. Z dodatkiem niesz- 
porów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla niewiast.) 
akeamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko- 
ści, złooonymi brzegami, for- 
mat 84x56 osli, 635 stronio 
(dawniej $3.00) teraz - 

CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla duaz pobo- 
śnych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast.) Opra- 
wne w imitacyę kości słonio- 
wej x wyciskami z mosiądzu 
i stali z klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko ° . 

CICHA ŁZA Chrześvijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 

dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów i pie- 
éni łacińskich. 34x6 No.89, 
(Wydaniedla niewiast),opr w 
ne miękko w cielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złooonymi brzegami, cena $1.25 

CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór modłów i pieśni, ałużą. 
cy dla dusz pobożnych, z do. 
datkiem Nieszporów z pie- 
śniami łacińskiemi. (Format 
34x5.) (No :0b.) Oprawne 
w miękką oielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 81.00 

CICHE WESTCHNIENIA, — 
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i u- 
roczystości kościelne całego 
roku, w pięknej oprawie skór- 
kowej, złocone brzegi i tyt. 
Cena MAE. e a 2 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa,wydanie dla kobiet, opra- 
wna w skórkę, wyzłacane brze- 
Ta ośw: . $1.00 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla kobiet opra: 
wna w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem . . . 81.50 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, o- 
kuta i ze zamkiem 81.50 

DZIENNIK albo krótki sposób 
nabożeństwa codziennego (wy 
danie szlązkie) gruby druk w 
moc. opr., ze słooonym. tyt. . 650 

DZIECIĘ DO BOGA, z dodat- 
kiem ministrantury.(Oprawne 
w płótno) ą > 

KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewcząt. Moono oprawne 
w płótno. Cena . : 

MANNA DUCHOWNA albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ks. Józet Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie "ohasta”, z chromo 
litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką złotą. 
Cena A i ę 

OGRODEK DUCHOWNY, — 
za mieszozający Nauk., Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan Maliszewski. 
(Wielki druk) 

OGRODEK DUCHOWNY, — 
za mieszczający Nauki, Modli- 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
tnego ludu katolickiego sze- 
brał ks. Jan Maliszewski, . 
okuta i ze zamkiem. Cena $1.0 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. (Format 84x5.) (No. 
80b.) prawne w miękką 
cielęcą skórkę, z wyciskany- 

mi wyrobami i złoconymi 
rzegami. Cena $1.00 

OŁTARZYK POLSKI Kato- 
lickiego Nabożeństwa itd. W 
Oprawie skórkowej, słoo. tyt. 
stoo. brzegi, s chromo'obra. 
zkiem na okładce. Cena 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 
ge pobożnych, z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 34x5 (Wy- 
danie dla męczyzn), opra 
wne miękko w oielęcą skór- 
kę, z wyciskanymi wyrobami 
i złotymi brzegami, cena $1.25 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W moo, opr. se złoo. 
brzegami i tytulikami format 
Bązboali,No.7 11sk 635stron- 
nio, (dawniej $1.00) teraz 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych, (Wydanie 
dla mężczyan.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich, z okuciem i klamerką 
w skórkowej oprawie 34x5 
84x5 (dawniej $1.50) teraz 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
duaz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszsporów i pieśni łaciń- 
skich. W mocnej oprawie ze 

, moo. tyt. czerwone brzegi 

i 34x5 (dawniej 85) teraz 

` PANIE ZOSTAN Z NAMI, 
Oprawne w skórkę, wysłaca- 
ne brzegi i wyciski z chromo 
obrazkiem na okładce 
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OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie dla 
mężczyzn). No. 40. Z dodat- 
kiem nieszporów i pieśni łaciń 
skich, oprawna ozd. w skór: 
kę cielęcą, z klamerką, pię- 
knymi wyciskami i  złoc. 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for- 
mat 34x5 (dawniej $4.00) 
teraz . . . . $1.60 

OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 
Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnych. (Wyda- 
nie dla mężczyzn). Z dodat 
kiem Nieszporów i pieśni ła- 
cińskich. Oprawa z kości sło- 
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złoco- 
nemi brzegami, format 34x65 
Cena . . © 

OŁTARZYK POLSKI Okute 
zamkiem. Cena . . 


PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty- 
tulikiem, cena a . 

PERŁY NABOŻENSTWA. — 
M >dlitwy św. Alfonsa wyjęte 
z aprobowanej przez zwierz- 
chność duchowną "książki 
do nabożeństwa na cześć 
Najświętszej Panny Maryi 
Nieustsjącej Pomocy.” Z do- 
datkiem modlitw w różnych 
okolicznościach życia i pie- 
śni. (No 6s.) Oprawne w 
miękką cielęcą skórkę, z wy- 
ciskanymi wyrobami i złoco- 
nymi brzegami. Cena 

PERŁY. Zbiór modłów i pie- 
éni, służący dla dusz poboż- 
nych, z dodatkiem Nieszpo- 
rów z pieśniami łacińskimi, 
(Format 34x6.) (No. 8tb.) 
Oprawne w miękką cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złooonymi brzega- 
mi. Cena 81.00 

PERŁY. Zbiór rajlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
90) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości słoniowej, z wy- 
ciskanymi wyrobami z perło- 
wej macicy, z kościaną kla- 
merką i złoconymi brzegami. 
Cena $1.00 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
45k.) Oprawne ozdobnie w 
aksamit, s wyrobami z ko- 
ści i metalu, z zamkiem i 

" trzema medaliksmi, Cena 81.00 

PERŁY. Zbiór najlepszych 
nabożeństw i pieśni kościel- 
nych (Format 3x4.) (No. 
93) Oprawna biało w imi- 
tacyę kości ałoniowej, z ko- 
lorowymi kwiatami, wyroba- 

mi z perłowej az A i mo- 
siądzu, z kościaną klamer- 


3.25 


1.00 


150 


150 


ką i złoconymi brzegami. 
Cena 81.50 
PERŁY. Zbiór najlepszego 


nabożeństwa i pieśni kościel- 
nych. (Format 3x4.) (No. 
93.) Oprawna ślicznie biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z kolorowymi kwiatami, z 
wyrobami z perłowej macicy 
i mosiądzu, z klamerką x 
kości i złoconymi brzegami. 
Cena 82.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 
(No. 6s). Oprawne ozdobnie 
w  skitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam- 
kiem, cena - - - 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob- 
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 
i trzema medalikami. Cena $1.00 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 89.) Oprawna w rajle- 
pszą cielęcą skórkę, z wyci- 
skanymi wyrobami, złatym 
krzyżem i złoconymi brzega- 

mi. Cena 81.00 


BKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w najlepszą cielęcą skórkę, 
x wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami i kla- 
merką. We środku książki, 
na pochewoe, znajduje się 
krzyż z perłowej macicy z fi- 
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena $2.00 


3KARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 40.) Oprawne w naj- 
lepszą cielęcą skórkę z wyol- 
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby skórka się 
nie oboierała, z klamerką. — 
Cens $1.25 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 8x4 (73 
llak.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze- 
gami. Cena 250 


SKARB DUSZY. Zbiór naj: 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 89.)  Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złooonymi brzegami, — 
Cena 


SKARB DUSZY. Zbiór najle- 
szych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 92.) Oprawna biało w 
imitacyę kości słoniowej, x 
kolorowymi kwiatami, wyro- 
bami z perłowej macicy 1 
mosiądzu, z kościaną klamer- 
ką i złooonymi brzegami. 
Cena $1.35 


U STOP KRZYZA po dola- 
rów 7.50, 9.00, 13.00 i 15.00 


500 


500 


SKARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 93.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwia- 
tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer- 
ką z kości i złoconymi brze- 
gami. Cena 81.75 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 
perłowej macicy, z kościaną 
klamerką i słoconymi brze- 
gami. Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 30b.) Oprawna w mięk- 
ką cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena. 

WIANEK MARYI, w opra- 
wie skórkowej, wyzłacane 
brzegi, ze złoconym tytuli 
kiem okute i ze zamkiem. $1.00 

WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco- 
nym tvtulikiem . . 

WIELBIJ DUSZO MOJA 
PANA, po dol. 4.50, 6, 9, 12 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa oodzienne: 
go dla rzymsko katolików z 

odatkiem pieśni. (Format 
3x44 cala) (No 89 ) Oprawna 
biało w imitacyą kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złoconymi brzegami, 
Cena 50a 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko katolików z do- 
datkiem pieśni, (Format 
3x44.) (No. 92.)  Oprawne 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z kolorowymi kwiatami, 
z wyrobami z perłowej ma- 
oioy i mosiądzu, kościaną 
klamerką i złoconymi brze- 
gami. Cena 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików x do- 
datkiem pieśni, (Format 
8x44.) (No. 30b.) Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
oonymi brzegami. Cena 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla  Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni No. 
39. 8x44. Oprawne miękko 
w cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami, cena . 81.00 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla Rzymsko katolików. 
No. 45k 8xr4$4. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kości i metalu, 
z trzema medalikami, okute, 
s srebną klamerką i złoco- 
nymi brzegami, cena 

WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złoconemi brze- 
gami. 72 1lsk 34x4. Cens 

WYBOREK czyli krótki spo- 
sćb Nabożeństwa Codzienne- 

o dla Rzymsko-Katolików. £ 
dodstkiem Pieśni. — W mo- 
onej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką 84x4 (da- 
wniej $1 00), teraz 3 

WYBOREK oprawna w cielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoś- 
dzikami (aby się skóra nie 
oboierała.) 34x4. (Dawniej 
$2.50, teraz [3 

WYBOREK oszyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W moonej 
oprawie, i czerwone brzegi 


WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru- 
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 

WYBOR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w morocco 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką. 81.00 

ZDROWAŚ MARYA, 'nabo- 
żeństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel- 
skie linteum z wyciśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). $1.00 

ZDROWAŚ MARYA, opraw- 
ne ozdobnie w morrokko. $1.50 


NOWEKSIĄŻKI 


do Nabożeństwa. 


OŁTARZ Rzymsko - Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 34x'4. 690 stronie. 
(No. 28). Oprawne czarno w 
ozdobną robioną skórkę, z 
wyzłacanymi brzegami i ty- 
tulikami. Cena . 

OŁTARZ Rzymsko - Katolicki 
w Modłach i Pieśniach na 
cześć Bogu i Najświętszej 
Pannie Maryi wystawiony. 
Rozmiar 84x54. 690 stronio. 
(No. 68). Oprawne w ordo- 
bną robioną skórkę z wyzła- 
canymi brzegami i tytulika- 
mi, okutei zzamkiem. Cena $1.00 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Bt., Chicago, Ill. 


nNnN=="—NNn 
NA PRZECZYBZCZENIE KRWI 


najlepsza w świecie jest The Ku- 
flewski Sarsaparilla. Cena bu- 
telki kosztuje tylko $1.00. Adres: 
The Kufewski Drug & Medicine 
Co., 1335—1337 W. 32nd Street, 
Chicago, Illa. 
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0 GORZAŁCE. 


Kilka miesięcy temu, je- 
den z lekarzy warszawskich, 
doktor Alfred Sokołowski, 
odczytał w Towarzystwie le- 
karskiem swoją pracę o da- 
waniu alkoholu, to jest napo- 
jów spirytusowych — wódki, 
araku, wina, piwa, (bo to 
wszystko na jedno wychodzi) 
ludziom chorym, a szczegól- 
niej suchotnikom. 


Zaczął opowiadanie swe od 
tego, że przypomniał, jak to 
okropnie suchoty rozszerzyły 
słę wśród ludzi. Na jedne 
suchoty umiera teraz więcej 
ludzi, niż na wszystkie razem 
choroby zaraźliwe, To też 
rozumni a dobrzy ludzie roz- 
poczęli walkę z tem nieszczę- 
ściem. .Oto zakładają oni o- 
sobne szpitałe, czyli zdrojo- 
wiska dla suchotników, żeby 
mieli taką pomoc, jakiej im 
potrzeba, a jakiej w domu 
zwykle mieć nie mogą i żeby 
zdrowych od zarazy suchot 
ochranłać. Na taki szpital 
zbierają w Warszawie ofiary, 
i już coś 50,000 rubli złożo 
no, Przyczynę tej strasznej 
choroby odkrył w naszych już 
czasach Koch, sławny lekarz 
w Niemczech. Przyczyną jest 
malutkie żyjątko, gołem okiem 
niewidzialne, tylko przez 
szkła bardzo -powiększające 
można je widzieć. Wygląda 
jak malutki pręcik, laseczka; 
dlatego przezwano je lasecz- 
nikiem suchotniczym. Takich 
laseczników dużo bywa w 
śmieciach, w brudach różnych, 
w ciemnych, niezamiatanych 
i niemytych dobrze kątach, a 
szczególniej w plwocinach lu- 
dzi chorych na suchoty. Nie 
widzialne te żyjątka unoszą 
się z kurzem w powietrzu, a 
gdy dostaną się do wnętrza 
człowieka, najczęściej do płuc 
przez oddychanie, to mogą 
stać słę przyczyną choroby 
suchot. 

W płucach roją się stra- 
sznie prędko i niszczą je co 
raz bardziej. Ale jeżeli czło- 
wiek ma zdrową krew, mocne 
płuca ł strawny żołądek, to 
ten zarazek suchotniczy nie 
wiele mu zaszkodzi, często i 
nie zaszkodzi wcale, nawet 
sam zginie. 

Za to, jeśli taki zarazek do- 
stanie się do płuc, lub do in- 
nych wnętrzności osłabionych 
wódką, tytoniem, złem ży- 
ciem, głodem, rozpustą lub 
jakąkolwiek inną chorobą, to 
ani chybi, rozmnoży się tam 
w niezmiernie liczne roje. A 
wtedy jak robactwo liście ka- 
pusty, tak te laseczki płuca 
ludzkie żrą póty, aż zniszczą 
je zupełnie i człek, nie mając 
czem oddychać, umiera, 

Nikogo zaś ta zaraza tak 
się nie chwyta, jak pijaków. 
pokazują to rachunki prowa- 
dzone w szpitalach i u dokto- 
rów. Z rachunków tych wy- 
pada tak, że średnio na czte- 
rech ludzi zmarłych od su 
chot, trzej byli pijakami. 

Cóż robić jednak na to nie- 
szczęście? 

Oto głównie trzeba zapo- 
biegać temu, żeby ludzie 
zdrowi nie wpadali w sucho- 
ty. Więc trzeba starać się o 
czyste, widne | suche mie- 
szkania; baczyć, aby ludzie 
kaszlący byle gdzie na po- 
dłogę w izbie i na ściany nie 
pluli; używać zdrowych po- 
karmów ł pilnować, aby sprze- 
dawane pokarmy były świe- 
że; starać słę, aby każdy po 
pracy miał choć trochę roz- 
rywki; — a najwięcej — wy- 
korzeniać pijaństwo, bo ono 
to właśnie jest i będzie naj- 
pierwszym źródłem suchot. 

Otóż kiedy picie wódki tak 
przyczynia się do wpadania 
ludzi w suchoty, to należy z 
nią ostrożnie się obchodzić I 
przy leczeniu suchot. 

Dawniej wszyscy myśleli, 
że wódka rozgrzewa człowie- 
ka, więc zalecali ją na roz- 
grzewkę. Tymczasem teraz 
wiadomo już, że wódka, ko- 
niak, arak rozgrzewają tylko 
na krótką chwilkę, a potem 
zaczynają krew i całego czło- 
wieka studzłć. Napój więc 
taki niewłaściwie użyty nle- 
tylko nie pomaga choremu, 
ale nabawia zaziębienia I wpę- 
dza w gorszą niemoc. 

Chcąc zaś podtrzymać w 
sobie ciepło od wódki, chory 
coraz częściej ją popija, ale 
to nie na wiele się przyda, 


tak, jakby palenie w piecu 
słomą. 

Jeśli czasem się zdarzy, że 
zdrowie chorego poprawi się 
czasem, to wcale nie od wód- 
ki, ale od innych leków ra- 
zem przyjmowanych, albo dla 
tego, że choroba sama prze- 
chodzi, bo przecie i tak czę- 
sto bywa. 

Ale cóż się wtedy dzłeje? 
Oto *ów chory tak się już 
podczas choroby zaprawił do 
picła czegoś mocnego, że 
wygrzebawszy się z jednego 
nieszczęścia, wpada w drugie, 
bo w pijaństwo, które mu 
zdrowie zrujnuje, całe mienie 
pochłonie i unieszczęśliwi całą 
rodzinę. O żadnych tedy 
rozgrzewkach wódką lub ara- 
kiem nie powinno być mo- 
wy nawet. 

Dalej myślano znów, że 
wódka i inne trunki powię- 
kszają chęć do jadła. Tym- 
czasem jak z ową rozgrzewką, 
tak samo ł z chęcią do jadła, 
Wódka, czy inny podobny 
napój, tylko w pierwszej chwili 
pobudza niby łaknienie, po- 
nieważ piecze w ustach: a jak 
to minie, to już i chęć doja- 
dła mija. Ci, którzy wcale 
nie piją, jedzą smaczniej I ró 
wno cały, choćby i suty o- 
bład do końca, a ci, co piją 
wódkę, to tylko przekąsują i 
wybierają, co ostrzejsze za- 
prawy, z których dla zdrowia 
też tylko strata. 

Posłuchajcie, jaki wypadek 
ze swych doświadczeń lekar- 
skich opowiada tenże sam do- 
ktor. 

Zaniemogła na piersi mlo- 
da z bogatego domu panien- 
ka. Leczono ją, ale robiło 
się jej coraz gorzej, chociaż 
właśnie w płucach lekarze nic 
złego przez osłuchiwanie Í pu 
kanie nie znajdowali. W koń: 
cu panienka tak wychudła i 
w taką niemoc zapadła, że 
utracono nadzieję powrotu 
jej do zdrowia. Aż doktor 
Sokołowski zaczął raz wypy 
tywać bardzo drobiazgowo, 
co chora panienka jada, co 
pija, czego dawniej używała. 
Otóż pokazało się, że nasza 
panienka z czyjejś porady za- 
częła od paru miesięcy pić 
stare wino i koniak, czyli mo 
cny arak zagraniczny. I tak 
się do tego nieboga wciągnę- 
ła, że w ostatnich czasach po 
całej butelce wina i po pół 
butelki koniaku dziennie wy- 
pijała. 

Doktor tedy wytłomczył ro- 
dzłcom, że z tych trunków 
pochodzi cała niemoc bleda- 
czki. Rodzice więc wraz z 
doktorem zaczęli przekładać 
panience, żeby pić przestała. 
Trudno już było jej wytrzy- 
mać bez tych napojów, ale że 
młodej chcłało się żyć, więc 
usłuchała rady I wyrzekla się 
trunków. 

I cóż? Po paru tygodniach 
przy lekarskiej opiece i po. 
mocy tak się poprawiła, że 
mogła już na wieś na świeże 
powietrze wyjechać, a tam pi- 
jąc mleko i przechadzając się 
po polu i lesie, w parę mie- 
sięcy słł nabrała, wróciła do 
Warszawy zdrowa i do dziś 
dnia, chociaż już lat 8 czy 10 
minęło od onego «czasu, zdro- 
wie dobre jej służy. 


I chorym na zapalenie płuc 
zwyczaj używania napojów 
szkodzi. Rachunek prowadzo - 
ny w szpitalu i przez lakarzy 
niosących pomoc chorym w 
domach przekonywa, że z po- 
śród chorych na zapalenie 
płuc więcej wraca do zdrowia 
takich, którzy trunków nie u- 
żywali, aniżeli takich, którzy 
je pili. 

I w chorobach brzucha po- 
kazało się to samo zupełnie, 
że wódka i podobne jej na- 
poje nie pomagają wcale, je- 
no szkodzą. Jakiż to więc 
głupi zwyczaj u niektórych 
ludzi, że kogo tylko żołądek 
(albo brzuch) zaboli, dają mu 
napić się wódki. Tem się 
nikt nie wyleczy, a niejeden 
nabawł się ciężkiej choroby, a 
nieraz Ì na tamten świat się 
„wyniesie. 

Jednakowoż zdarza się i w 
niektórych chorobach i wy- 
padkach, że wódka lub wino 
może służyć za lekarstwo i 


'|pomódz choremu. Ale o tem, 


kiedy choremu wino lub wód- 
kę dawać trzeba, nikt inny 
nie może wiedzieć, jeno pra- 
wdziwy lekarz to rozpozna i 


osądzi. Jeśli doktor każe da- 
wać choremu napój spirytu 
sowy, to tylko wtedy go da- 
wać, I to nie za dużo; nigdy 
bez lekarskiej porady czynić 
tego nie należy. 

Doktorowi w rzeczach zdro- 
wia każdy człowiek ułać po- 
winien. Kiedy więc znako- 
mici lekarze, podają nam ca- 
łą prawdę o wódce I o jej 
szkodliwości przestrzegają nas, 
to słuchajmy święcie, co oni 
mówią i piszą. 

Bądźmy też wdzięczni za 
ich dobre rady, korzystajmy 
z nich sami dla siebie i ucz 
my innych tego, czegośmy 
się już dowiedzieli. 


ZMIANA KLIMATU W EUROPIE. 

Klimat w Europie, jest w 
naszem stuleciu inny, niż był 
dawniej. Belgijski meteoro- 
log Lancaster dowiódł, że o- 
kolice Europy zachodniej, mię- 
dzy Loarą a  Hanowerem, 
miały .w ostatnich latach prze 
cięcłowo o 20 stopni mniej 
ciepła; tymczasem przeciętna 
cleptlota w północnej i środko- 
wej Europie, w Laponii, Fin- 
landjł 1 Norwegii podniosła 
się o 1 stopień. To samo 
zjawisko zauważono w Sztok- 
holmie, Body, Archangielsku, 
I w Rejkjawik w Islandji, W 
Anglii i Rosyi zimy stają się 
coraz lżejsze; w Petersburgu 
ze sprawozdań meteorologi- 
cznych prowadzonych od ro 
ku 1744 okazało się, że licz- 
ba bardzo mroźnych dni zmiej- 
szyła się od roku 1828 o po- 
łowę, w stosunku do poprzed- 
niego stulecia. Badania tem- 
peratury w północnych i środ- 
kowych Niemczech przekona- 
ły, że grudzień od 65 lat, 
styczeń od 44, a luty od 24 
stał się łagodniejszym. Od po- 
łowy hłeżącego stulecia, zima 
coraz później się zjawia, a kli 
mat staje się równiejszy. Sto- 
sunki klimatyczne Niemiec i 
Anglii zbliżają się do angłel- 
skich: złmy są lżejsze, lata 
chłodne, dżdżyste, co nadzwy 
czaj sprzyja roślinności. Przy- 
czyną tych przewrotów jest 
Golfstream, ów. potężny prąd, 
który wypływa z zatoki Me- 
ksykańskiej, unosząc na sekun- 
dę 18 milionów inetrów kubi- 
cznych wody, rozgrzanej gorą- 
cemł promieniami zwrotniko- 
wegosłońca. Wskutek ciągłego 
powiększania się półwyspu Flo- 
tydy, Golfstream zmienił kie- 
runek i zbliżył się więcej do 
Europy, nie dopuszczając do 
niej pływających gór lo- 
dowych. Dzięki napływowi 
ciepłej wody, ocean atlan- 
tycki na północy posiada 
teraz wyższą ciepłotę, co od- 
działywa korzystnie na lądy, 
nad nim położone. Zmiana 
klimatu wywrze wielki wpływ 
na roślinność: drzewa wyma- 
gające ciepłego klimatu i ho- 
dowane w krajach południo- 
wych jak magnolie, palmy, i 
t. d. będzie można pod gołem 
niebem hodować w środko- 
wej Europie. 


— ki — - 

Obrazki... 
Pierwsza księgarnia polska 
w.Ameryce W. Dyniewicza 
532 Noble st., Chicago, DI., 
otrzymała z katon wielki 
zapas Obrazków Religijnych 
które sprzedaje po nastę- 
pujących cenach: 


Paczka obrazków Polskich Świę- 
tych, w ślicznych kolorach na pię- 
knym papierze, rozmiar 24x42 cala 
zawiera następujących Świętych:— 
1) Św. Józef z dzieciątkiem Jezna, 
2) Św. Karol Boromeusz, 3) Św. 
Antoni Padewski, 4) Św. Alojzy 
Gonzaga, 5) Postanowienie najśw. 
Sakramentu, 6) Św. Ignacy Loyola, 
4) Św. Katarzyna Męczennica, 8) 
Św. Elżbieta, 0) Św. Agniesska, 10) 
Św. Anna, 11) Św. Teresa, 19) Św, 


-Jadwiga. Wszystkie mają na dru- 


iej stronie odpowiednią modlitwę 
do ówiętych. Cena jednej paczki 


356 


IL. 

Paczka obrazków w ślicznych 
kolorach na ślicznym papierze, rosz- 
miar 24x42 cala zawiera następują- 
ce obrazki:—1) Najsłodsze Serce P. 
Jezusa, 2) Najsłodsae Serce Matki 
Boskiej, 3) Matka Boska Często- 
chowska, 4) Matka Bosks Ostro- 
bramska w Wilnie, 5) Matka Bo- 
ska Różańcowa, 6) Rodzina Święta, 
7) Jam jest Niepokalane Poczęcie, 
8) Najświętsza Panna z góry Kar- 
melu, 9) Matka Boska Nieustają 
cej Pomocy, 10) Patrz, oto jest 
Seroe, które tak bardzo ukochało 
ludzi, 11) Królowo dziewic módl 
się za nami, 12) Jezus, Marya, Jó 
zef. Cena jednej paczki 


356 


Każda familia powinna mieć te 
obrazki. Cena jest tak niska, że 
nawet najbiedniejszy mote je nabyć. 
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DR. KALLMERTEN, 


ogólnie znany specyalista, 


leczy choroby chro- 
niczne, nerwowe i 
yrywatne mężczyn, 
oblet i dzieci i o- 
flaruje 
nagrody $1,000 
każdemu lekarza 
wi w Ameryce, któ- 
ry tyle trudnych 
chorób wyleczył w 
w takim samym 
przeciągu czasn, w 
jakim je Dr. Kallmerten nuskutecznił. 
Jego lekarstwa przyrządzane są z korze- 
ni i ziół w jego włnunem, wielkiem la- 
boratoryvum I dla każdego pacyenta o8o- 
bno. Dr. Kallmerten wyleczył tysiące. 
Z tych bardzo wielu uznanych było 
przez innych doktorów za nieuleczal- 
nych. Choćby choroba wydawała się 
nieuleczalną, piszele do Dr. Kallmerten 
po bezpłatną porade. Opiszcie dobrze 
chorobę, podajcie płeć, wiek 1 wagę, 
trwanie choroby, załączcie kosmyk wło- 
sów z głowy chorego i 2-eentowy zna- 
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy- 
macie od Dr, K. bezpłatną porade I ucz- 
ciwą opinię, czy pacyent będzie mógł 
być wyleczonym czy nie. Adres: 


DR. F. J. KALLMERTEN, Toledo, 0. 


Henry Bchoellkopź, 
GROSERNIK 


Hurtowny i Droblasgewy, 


«82-234 E. RANDOLPH STR. 
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LI Sprzedaje po najtańszych cenach. 


Majlepazy, prawdziwy ser aawajcaracli 
Ber Zdamski | ser Parmoaański. 
Fromage da Brie | ser Roauęfortaki. 
Bar EET, Mausuatelski | Limhutgeżk 
ramświchi aajaaeón. 
lami Waatfalskie anynki. 
Wędzaona | marynowane węgorme. 
Hollandskie astokfsse, anchovies. 
Newe Hollandskie śledaia. rosyjski ka' 
Prawdsiwe franaunkie sardyny | sgamy! 
Francnaki groch, najlspszą oliwe 
Niemieckie szparagi, krajaną fasolę. 
Niemieckie jagły, sogzawicą, kaaną p 
Najlepszy jęczmień perłowy, haasę jęsu 
Kaasą tatarcaanną, kaszą Owaianą. 
Maka kartofaną, mąką ryżowa. 
wieńe anasona grzyby, papryką 
Niemieckie powidła, mak. 
fuiaża orzechy, migdały, cytronat. 
$uasone gruszki wiśnie, pranela. 
Francnakia śliwki, ńwiaże rodnanki. 
Wioakia łasank! (nudle,) makarena. 
Najlepaną Vanilla anakcjadę a Osana. 
awdziwą rosyjską harbatę, axtrasż mięsna 
wdziwą kawą Java, Mocca i Ria. 
Prawdziwą tabaką án zażywania Lacbask'n. 
Miemieckie kołowretki | mmp 
rawniana trzewiki i pantofe (drewniaki) 
wieża siemię warzywowe, ziemią kat Al 


lemię dla kanarków, siamią konopi i 
kawe, jaka | wanalnia inne towary paete 


Henry fchoellkapł. 


Nie nie Kosztuje 

> wypróbowanie naszych maszyn 

H do szycia, Wysyłamy je prosto 
z fabryki, Oszczędźcie procent 

SE agentów. Próba 80 dni Sprze- 

OM dano 117,500, Gwarancya £0 lat. 

NN 640.00 Arlinrton „814.00 
f p Arliugiom 


? + K, 
Katalogi dało. Piszcie: CASH BUYERS UNION, 
158-164 W. Van Barua St. B. 262. Chicago, Ill. 


Tajemnicą Piękności. 
Jest ładna cera i zdrowa 
wątroba. 


Utywajcie Dra Bonkera Complexion 
Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 

(J (Dr. Bonker's Complexi 
ze A PIEGI, OPALENIZNĘ DE 
zwane "bleckheads,™ żółte plamy na twarzy je- 
dynie przez ich rzadkie własności lecznicze, 
Przyczyniaja sią do zdrowej i dla tego pięknej 
gładkiej jak aksamit cery twarzy, O Jakiej u- 
trzymanie każda niewinata alọ stara. 

Utrzymuje wasza w. trobą w stanie czynn. 
ażywajać pigułek zwanych Dr. Bonkers Vegetable 
Liver Pills; cara wasza będzie nądrną i n- 
mysł wasz zgopblonym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata, 

Trzy te prepa e zostaną wysłane do ja- 
kiejkolwiek cześci Śtanów Więdnoczonych oj 
otrzymanin $1. 


JOHN H. XELOWSKI, 


Aptekarz polski, 
109 MILWAUKEE AVE.  CHICAG(, 


Ð 


4 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Qldcat Polish Nawspaper In the United Ntatea. 


Appearlng Every Thursday. 
Established 1873. 


"=—"Feprese=nts the interesata of nearly 3,0400,0460 
Polaa residing thioughont tha United States and 
Oanada. 


Subscription, Two Dollars per year. 


BATES OF ADVERTISING: 


1 year - 830.00 

f 6 moatha - 815.50 

One jaci 3 montha - 810.00 
1 month . . 84.00 

Que tima . 82.00 

One line ona time 50e. 


m . . . 50e. 
Reading matter 40 centa per line per Imsertlom. 


The “aszeta Polaka”, read in al! the States 
and Territoriea of tha Union. in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
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tralia, and in al! the provinces of ancient Poland, 
is really a Pirat Clasa Advertluing Mediam. 


All Communications ugit to be Addreasod3 © 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills, 
GAZETA POLSKA'S” BOOK DEPARTMENT. 


Imported Ronka. Wo have over 400 worka 
of our owa publication aad edition. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najntarsze Czasopismo Polskie w Staa. Zjeda. 


Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 
p. — 


PRENUWEBATA WYNOSI ROCZNIE: 

W Stanach Zjeda., Canadzie i Maknyku.... $2.00 

W Europie, Azyl, Afryce, Auatralil, 

Ameryce Południowej I Środkowej.. 

POSZUKIWANIA krewn ch lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 
50 centów, nastąpnie połową. 

POSZUKIWANIA na raz jeden jak | ogłoszenia 
o zmianie mieszkania Job założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pis- 
tnych, bezpłatnie, 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
atary | nowy adres. 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyre- 
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oney Order, Expres lnb w liście registrowanym. 


Rękopisów nie zwraca się. 


Wauzelkie listy, koreapondencya Meadas, 
wlane być adresowane: 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., - Chicago, Ill. 
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poriada na składzie 

Kniążki importowane z Europy, oraz własnego 

wydamia I nakłada przeazio 400 dzieł I dziełek. 


Chicago, Ill, 24go Maja, 1800. 


WALKA NA FILIPINACH. 
Blisko pół roku już temu, 
bo nie później jak 1go sty- 
cznia obiegała pogłoska, że 
powstanie na Filipinach zo- 
stało zgniecione, i że wojsko 
amerykańskie  będzłe miało 
do czynienia jedynie z mały- 
mi oddziałami, występujący- 
mi do walki podjazdowej, lub 
też z bandami rozbójniczemi, 
a tu tymczasem w ostatnich 
dniach nadchodzą coraz bar- 
dziej groźne wieści, że owym 
63,000 wojska amerykańskie- 
go zaczynają zagrażać po- 
wstańcy ze wszech stron, że 
wostatnich czterdziestu dniach 
zginęło więcej Amerykanów 
w okolicach, gdzie stłumiono 
powstanie, aniżeli przez cały 
poprzedni czas rewolucyl. 
Prawie każdego dnia nad- 
chodzą wiadomości, że małe 
oddziały wojska amerykań- 
skiego zostały napadnięte 
przez znaczne siły Filipińczy- 
ków. W napadach „takich 
pada zwykle po kilku żołnie- 
rzy amerykańskich, a reszta 
chroni się ucieczką przed 
przeważającą siłą. „Ża- po- 
wstańcami urządza się nastę- 
pnie pościgi, ale pościgi te 
prawie nigdy się nie udają. 
Powstańcy, żyjący w oko- 
licach zajętych przez wojska 
amerykańskie, są zazwyczaj 
przyjaciółmi w dzień, a nie- 
przyjaciółmi w nocy ł jako ta- 
cy najwięcej wyrządzają szko- 


y. 

Dzisiaj więcej, niż poprze- 
dnio niebezpiecznie jest dla 
wojska amerykańskiego, zwła - 
szcza w małych oddziałach, 
udawać się na wycieczki, na- 
wet w okolicach, gdzie stoją 
silniejsze załogi wojska ame- 
rykańskiego. Zarówno wy- 
bitniejsi mieszkańcy jak I pro- 
sta ludność filipińiska sympa- 
tyzuje z tymi bandami po- 
wstańczymi i nigdy nie zdra- 
dzą ani słowem, ani czynem 
ruchów sił powstańczych, ni- 
gdy nie przyłożyli dotąd ręki 
do ukarania tych podjazdo 
wych band, chociaż, na pe- 
wno twierdzić rnożna, dobrze 
o wszelkich ruchach powstań- 
ców są powiadomieni. 

Dzisiaj nawet nie znajdzie 
się w Manili bodaj ani jeden 
krajowiec, któryby, pomimo 
przyjaźni okazywanej Amery 
kanom, zechciał zdradzić, gdzie 
przebywa Aguinaldo, chociaż 
i to rzeczą jest pewną, że są 
tysiące Filipińczyków, którzy 
nietylko wiedzą, gdzie wódz 
się obraca, ale nawet w cią- 
głej z nim pozostają komuni- 
kacył. 

Wobec takiego stanu rze- 
czy pewnem niemal jest, że 


powstańcy rozpoczęli wojnę 
w sposób podjazdowy, i że 
nile odważą się oni na zacze- 
pienie silniejszej armii. Na 
tomiast napadać. będą na 
mniejsze oddziały, na tylne 
straże, na korpusy sygnało- 
we I w ten sposób niepokoić 
wojska amerykańskie. 

Choćby więc wojsko ame- 
rykańskie każdą wyspę wszerz 
i wzdłuż przeszło, to jeszcze 
nie odniesie zwycięstwa, bo 
ukryci powstańcy bezustąnnie 
niepokoić będą Amerykanów 
i szkodzić im w każdy mo- 
żliwy sposób, 

Czy Amerykanie w tego 
rodzaju walce podjazdowej da- 
dzą sobie rady, nie wiadomo, 
chociaż niektórzy z dowódców 
amerykańskich żołnierzy są 
dobrze obeznani z taką takty- 
ką wojenną. Tagalowie, jak 
wiadomo, są wytrwali w wal- 
ce i więcej mściwi, niż Fili 
pińczycy innych ras, dlatego 
też przeciw nim Amerykanie 
zastosować będą musieli da- 
leko ostrzejsze środki, niż do- 
tychczas, jeżeli będą chcieli 
pokonać powstańców i przy 
wrócić porządek na wyspach. 
Czynność ta jednak nie bę- 
dzie łatwa do wykonania, a 
nawet trudniejsza niż począ- 
tkowo, bo Aguinaldo, ukry- 
wający się na wyspach, sta- 
rać się będzie teraz szkodzić 
wojsku amerykańskiemu jak 
najwięcej. 

Filipińczycy też, zdaje się, 
nigdy nie wyrzekną się ma- 
rzenia o wolności, jak o tem 
świadczy artykul, zamieszczo- 
ny w ich piśmie *La Inde- 
pencła” w Manili. Autor w 
artykule tym wykazuje jasno, 
że Filipińczycy nie zaprzesta- 
ną podjazdowej walki dopóty 
chyba, dopóki wolności nie 
uzyskają. Końcowy ustęp 
tego artykułu brzmi: ‘‘Nasi 
nieprzyjaciele będą w stanie, 
— dlaczego nie? — przepro- 
wadzić swe ciężkie wojenne 
wozy poprzez nasze pola. Po- 
zostawłą ślady swych obcasów 
w naszych miastach, ale na 
każdym zakręcie kraju, za ka- 
żdym krzakiem, przy każdym 
narożniku napotkają na cpór 
— znajdzie się kilkunastu lu- 
dzi, a nawet I jeden człowiek, 
który stawi im zaporę, który 
niepokoić ich będzie, w ich 
tryumtalnym pochodzie, któ- 
ry będzie tym małym kamie- 
niem, o który koła wózka za- 
trzymają się, który będzie 'tą 
kałużą, w której więznąć bę- 
dą armaty, i który pokaże 
nieprzyjaciołom, że napróżno 
kręcą prawami ludu, który 
pragnie być jednym, wolnym 
i samorządnym!” 


ZACMIENIE SŁONCĄ. 


W przyszły poniedziałek ra- 
no, dnia 28go maja, przypa- 
da zaćmienie słońca, które je- 
dnakże w naszych okolicach 
będzie tylko częściowem, gdyż 
jak w Chicago np. tylko trzy 
czwarte tarczy słonecznej bę- 
dą zasłonłone. W Chicago 
zaćmienie słońca rozpocznie 
się o godzinie 6 minut 45, a 
skończy się o godzinie gtej 
minut 10, czyli potrwa dwie 
godziny minut 25. W innych 
miastach zaćmienie słońca 
trwać będzie: 

W Kansas City, Mo. od 
g. 6:10 do g. 8:30 rano. 

W St. Louis, Mo, od g. 
6:30 do g. 8:55. 

W Louisville, Ky. od g. 
6:45 do g. 9:15. 

W Cincinnati, O. od godz. 
6:50 do g. 9:20. 

W Pittsburgu, Pa. 
7:20 do g. 9:55. 

W Washingtonie od godz. 
7:25 do 10:10. 

W Philadelphii, Pa. od g. 
7:45 do g, 10:25. 

W New Yorku, od g. 7:50 
do g. 10:30. 

W Providence, R. I. od g. 
8:05 do g. 10:45. 

Całcowite zaćmienie wi- 
dzialne będzie w pasie 50 mi 
lowym, idącym od Norfolk, 
Va. do New Orleans, Louisi- 
ana. 

Zjawiska niebieskie przera- 
żały dawniej ludzi ciemnych, 
którzy uważali je za groźbę 
Stwórcy I tłumaczyli je jako 
przepowiednie ciężkiej klęski, 
mającej nawiedzić ludzi, jako 
przepowiednię pomoru lub też 
krwawych wojen. Zdarzały się 
nawet okolice, gdzie ludzie za- 


od g. 


ćmienie słońca uważali za ko- 
niec świata, z przestrachu na- 
bawiali się chorób różnych. 

Dzisłaj mało jest ludzi, któ- 
rzyby nie wiedzieli, co jest 
przyczyną takich zaćmień księ 
życa lub słońca, a to dzięki 
nauce i gazetom, które już 
naprzód zawiska takie zapo- 
wiadają. Dzisiaj nauka astro- 
nomii doszła do takiego sto- 
pnia, że z łatwością oznaczyć 
można nietylko dzień przypa- 
dającego zaćmienia, ale na- 
wet godzinę, minutę i sekun- 
dę niemal. Dlatego też to u- 
czeni są w stanie ogłosić, że 
tego i tego dnia, o tej go- 
dzinie I w takiej miejscowości 
naszej kuli ziemskiej, wi- 
dziane będzie częściowe lub 
całkowite zaćmienie słońca 
lub księżyca, albo też przypa 
dnie jakie inne niezwykłe zja- 
wisko niebieskie. Uczeni zaj- 
mujący się nauką o gwiaz- 
dach, czyli astronomowie, od 
wielu tysięcy lat obserwują te 
zjawiska, I są w możności o- 
bliczyć kiedy takie zaćmienie 
przypada, więc też nie należy 
uważać takowych za przepo 
wiednie klęsk lub jakich in 
nych gróźb. Zaćmienia słońca 
zdarzają się tylko wtedy, gdy 
księżyc znajdzie się w prostej 
linii pomiędzy ziemią a słoń- 
cem, a ponieważ potrzebuje 
przeszło dwie godziny czasu 
aby przesunąć się przed tar- 
czą słoneczną, więc też tak 
długo zaćmienie trwać będzie. 

Zjawisko to niezwykłe go 
dne jest obserwacyi. ale chcąc 
się mu dobrze przypatrzyć, 
należy uzbroić się w kawałek 
zakopconego nad lampą szkła, 
i przez takowe patrzyć na tar- 
czę słoneczną. 


JESZCZE 0 CENZUSIE. 


Z dniem 1go czerwca roz- 
pocznie się spis ludności Sta- 
nów Zjed. czyli t. zw. tutaj 
cenzus, urządzony przez rząd 
tutejszy za każde dziesięciole- 
cie. W dniu tym enumerato- 
rzy rozejdą się po mieście, 
aby spisać wszystkich, którzy 
byli przy życiu do dnia 1go 
czerwca, tak, że zapisani zo 
staną nawet ci, którzy 2go 
lub 3go czerwca zemrą. Jeże- 
li zaś komuś po rym czerwcu 
bociek przyniesie gościa, to 
gość ten nie będzie zapisany, 
ale będzie musiał czekać na- 
stępne dziesięć lat, to jest 
aż do następnego spisu. 
Enumeratorzy ci będą zada 
wali różne pytania, na które 
każdy obowiązany będzie od- 
powiedzieć, jeżeli nie zechce 
wejść w kolizyę z prawem. 
Gdyby ktoś pozwolił sobie na 
zamknięcie drzwi przed enu- 
meratorem, to czynem tym 
przekroczy prawo federalne i 
może narazić się na karę. 

W Chicago i we wszyst 
kich większych miastach spis 
ludności potrwa przez dwa ty: 
godnie, a małych miastecz- 
kach aż do 1go lipca. Enau- 
meratorzy będą obowiązani 
zdawać raporta co wieczór, a 
po dwóch tygodniach zostaną 
wszystkie wysłane do Wash- 
ingtonu. 


—nEN— 


Wojna Transwaalska, 


LONDYN, 17 maja. 
Armia angielska poniosła na- 
stępujące straty w wojnie po- 
łud.-afrykańskiej: 

Zabitych w bitwach 211 o- 
ficerów i 1960 żołnierzy. U- 
marło wskutek ran 48 ofice- 
rów I 495 żołnierzy; umarło 
wskutek chorób 47 oficerów i 
1485 żołnierzy; w nagłych wy- 
padkach straciło życie 3 ofi- 
cerów i 34 żołnierzy. Ogółem 
straciło życie 309 oficerów i 
3944 żołnierzy. 

Do niewoli dostało się lub 
zaginęło 168 oficerów i 3722 
żołnierzy, 288 oficerów i 4934 
żołnierzy musiano odesłać do 
Anglii jako chorych i maro- 
derów. Na miejscu w lazare- 
tach leży chorych lub rannych 
765 oficerów i 12,600 żołnie- 
rzy, co razem uczyni około 
28,000 ludzi. o 


LIZBONA, 17 maja. — 
Doniesiono tutaj, że prezy- 
dent Kruger rozkazał konsu- 
lowi portugalskiemu opuścić 
Transwaal. Znaczy to, że 
Transwaal zerwał dyplomaty- 
czne stosunki z Portugalią. 

PRETORYA, 17 maja. — 
Kobiety boerskie w Trans- 


GAZETA POLSKA, 
| r.. am mmm 


waalu formują się w pułki, 
które zobowiązują się 'strzedz 
miast, aby wszyscy mężczyźni 
zdolni do służby wojskowej, 
mogli stanąć w szeregach, 
Wszystka ludność przejęta jest 
duchem patryotyzmu. 


KROONSTAD, 17 maja. 
-— Oddział jenerała French po 
przejściu rzeki Zand wpadł w 
zasadzkę, Oddzłał składał się 
z kompanij pułków Scots 
Greys, lInnishillings  Carbi- 
neers i australskiej jazdy. Za- 
ledwie Anglicy dostali się na 
wzgórze i zsiedli z koni, u- 
kryci Boerowie rozpoczęli na- 
gle ogień karabinowy, zabi- 
jając wiele koni. Boerowie 
wtedy zaatakowali wzgórze i 
spędzili Anglików, zabierając 
wielu do niewoli. 


PRETORYA, 18 maja. — 
Prezydent Kruger wydał roz 
kaz, aby wszystkie wojska 
boerskie opuściły Natal, a co- 
fnęły się na granicę i aby w 
górach Drakensberg czekały 
na nieprzyjaciela. 


LONDYN, 18 maja, — 
Wczoraj popołudniu nadszedł 
tu telegram z Pretoryi, w któ- 
rym doniesiono o oswobodze 
niu miasta Mafeking od oblę- 
żenia. 

Telegram ten brzmi jak na- 
stępuje: 

«"PRETORYA, 18 maja. — 
Ogłoszono tu urzędową wia- 
domość, że Mafeking zostało 
oswobodzone od oblężenia; 
szańce Boerów po długo trwa- 
łem bombardowaniu takowych, 
zostały zdobyte, poczem silna 
armia angielska, która nade- 
szła od strony południowej 
weszła do miasta. Doniesiono 
dalej, że 5000 Anglików vto- 
czyło miasto Christiana, i 
przyaresztowało wszystkich u- 
rzędników.” 

Telegram ten wywołał ol- 
brzymią radość w stolicy wiel- 
kiej Brytanii; miliony ludzi 
wyległy na ulice, i podobnie 
jak po otrzymaniu wiadomo- 
ści o oswobodzeniu Lady- 
smith, szalały po prostu z ra- 
dości. Przez calą noc snuły 
się po ulicach tłumy śpiewa- 
jac, krzycząc i radując się. 
Śztskały się i całowały osoby 
zupełnie sobie nieznane. Lon 
dyn się w jednej chwili przy- 
brał w odświętne szaty, wszę- 
dzie powywieszano chorągwie, 
dywany, strojono domy kwia- 
tami, palono ognie. 

Rząd wprawdzie do godzi- 
ny 4 dziś rano nie otrzymał 
urzędowego potwierdzenia tej 
wiadomości, mimo to nikt nie 
wątpi, że jest ona prawdziwą, 
zwłaszcza, że pochodzi ze źró- 
deł nieprzyjacielskich, ze sto- 
licy Transwaalu, 

Brat pułkownika Baden-Po- 
weli, obrońcy miasta Mafe- 
king, otrzymał także telegra- 
ficzne powiadomienie od je- 
dnego z przyjaciół w Pretoryi, 
że Mafeking jest oswobodzo- 
ne. W teatrach i na koncer 
tach, publiczność nie słuchała 
tego co się na scenie działo; 
śpiewano wszędzie tylko pieś 
ni patryotyczne. O ile dotych- 
czas wiadomo podobny na- 
strój jak w Londynie, panuje 
w całej Anglii. 

Mafeking zostało zamknięte 
przez Boerów dnia 12 paź- 
dziernika, a więc przebyło 
przeszło siedmio miesięczne 
oblężenie. 


LONDYN, 19 maja. — 
Miliony ludności londyńskiej 
poświęciły pół nocy obchodo 
wi nowiny o odsieczy Mafe 
king. Wszędzie zbierały się 
tłumy ludzi i śpiewając oraz 
krzycząc maszerowali po uli- 
cach, powiewając narodowemi 
flagami. Trzeźwy, flegmaty- 
czny Londyn niepodobny jest 
do słebie wskutek uniesienia. 
Portret pułkownika Baden- 
Powell, który dowodził załogą 
angielską w Mafeking i wy- 
trzymał oblężenie, obnoszony 
był po ulicach, i wszędzie spo- 
tykany radosnemi okrzykami. 
Starzy ludzie podrzucali swo- 
je cylindry w górę na równi 
z młodzieńcami. 


LONDYN, 21r maja, 
Uroczystości z powodu oswo- 
bodzenia Mafeking, zakończy- 
ły się zaburzeniami i bójkami 
ulicznemi w rozmaitych czę- 
ściach Londynu. Rozszalały 
tłum w kilku miejscach rzucił 
się na mieszkania osób podej- 
rzanych o sprzyjanie Boerom, 
wybijał okna I niszczył meble. 


Również usiłowano przeszko- 
dzić kilku publicznym zebra- 
niom zwolenników pokoju i 
w tych wypadkach przyszło 
do starcia z policyą. 

LONDYN, 21 maja. — 
Dowiadujemy się z jak naj- 
lepszego źródła, że w ostat- 
nich 24 godzinach do mini- 
sterstwa spraw zewnętrznych 
nadszedł telegram od prezy- 
denta Krugera, który osobi- 
ście zwraca się do prezesa 
ministrów z prośbą o pokój. 
Brzmienie tego telegramu na 
razie opublikowanem być nie 
może, o ile jednak wiemy, 
prezydent Transwaalu prze- 
mawia tonem, w którem prze- 
bija się złamana odwaga. 

Lord Salisbury wysłał po- 
dobno odpowiedź, że przysta- 
nie tylko na bezwarunkowe 
poddanie się. 

LONDYN, 2:1 maja. — 
Z Kroonstadt donoszą, że ge- 
nerał Boerów Dewet oświad- 
czył się z chęcią złożenia bro- 
ni, a względnie poddania się 
z całą armią, która pozostaje 
pod jego rozkazami. 


LONDYN, 21 maja. 
Do gazety “Telegraph” do- 
noszą z Mequathings Neck, 
pod datą 16 maja, że gene- 
rał Brabant wziął pod Cloco- 
lan 1500 Boerów do niewoli. 


Z FILIPIN. 


MANILA, 17 maja. — Na 
„ałogę 43 pułku wojsk ame- 
rykańskich, składającą się z 
31 żołnierzy pod dowództwem 
sierżanta, a stojącą w porto- 
wem mieście Cotulig na wy- 
spie Somer, napadło 600 po 
wstańców. Powstańcy bronili 
się najpierw z klasztoru, ale 
gdy kościół podpalono, rato- 
wali się ucieczką, poczem o- 
kopali słę w bliskości rzeki. 
W walce z powstańcami stra- 
cili 19 zabitych, a 5 rannych. 

MANILA, 19 maja. — U- 
kazała się tu w obiegu pro- 
klamacya, wydana podobno 
przez Aguinalda, która nosi 
datę 4 maja i wydana zosta- 
ła na wyspie Polillo, znajdu- 
jącej się na zachód od wyspy 
Luzon. Proklamacya wzywa 
Filipińczyków, aby nie składa 
li broni i nie wdawali się w 
układy z wysłaną przez Mc 
Kinieya komisyą pokojową, 
która zdaniem  proklamacyi 
nie ma prawnej podstawy, po- 
nieważ kongres komisyi tej 
nie zatwierdził, Prokłamacya 
kończy słę wezwaniem, aby 
walki za wolność i niepodle 
głość nie przestawano. 

MANILA, 21 maja, — 
Pięciuset powstańców, któ- 
rych połowa uzbrojona była w 
broń palną wprowadzili w za- 
sadzkę ośmdziesięciu żołnie 
rzy amerykańskich. Stało się 
to w górach przy Aguason. 
Amerykanie atoli nie dali się 
wziąć, ale zabili 51 powstań- 
ców Í zdołali się wyratować z 
zasadzki. Po stronie amery- 
kańskiej było dwóch zabitych 
i trzech poranionych. 


Drobne wiadomości 
krajowe. 


— W pobliżu Martinsburg, 
W. Va., natrafiono na boga 
te pokłady rudy żelaznej. Ży- 
ła rudy jest 75 stóp grubości, 
150 stóp szerokości i ciągnie 
się na milę. 

— W Kenosha, Wis., spa- 
liła się wielka fabryka poń- 
czoch firmy Rockford Hosie- 
ry Works. Spaliło się towaru 
za $70,000. 

— W Milwaukee, Wis., sẹ- 
dzia Harper wstrzymał ślub 
Henryka Momsen, liczącego 
42 lat, z wdową Minna Olsen, 
na zasadzie, że młody pan 
cierpi podobno na umyśle. O 
zakaz ten postarali się rodzi- 
ce Momsena. 

— W kopalni węgla w 
Thomas Creek, w Wise Va. 
wybuchł pożar i wyrządził 
szkody na $700,000, 

— W Johnstown, Pa., u- 
marly cztery osoby z powodu 
napicia się alkoholu drzewne- 
go. Są to: L. Smith, Piotr 
Brozek, J. Połczyński i jego 
matka. 

— Carter Ball Baering 
Chain Co. zamierza zbudować 
w Harrisburgu, Pa. wielką 
fabrykę łańcuchów, kosztem 
$100,000. 

— Jim Corbett, znany za- 
paśnik-w walkach na pięści, 


ma zamiar ubiegać się o krze- 
sło w kongresie z dystryktu 
12go, t.j. newyorskiego. Kan- 
dydatura ta daje temat róż- 
nym pismom humorystycznym 
i niehumorystycznym do za- 
mieszczanła różnych karyka- 
tur i szykan, 

— Bracła Neel z Pittsbur 
ga zakupiwszy bogate pokła- 
dy rudy żelaznej w powiecie 
Berkeley, W. Va. traktują te- 
raz o kupno starych fabryk 
kolei Baltimore & Ohio w 
Piedmont, W. Va., które za 
mierzają przemienić na wal- 
cownie stali. 

— W Wilkesbarre, Pa., 
spaliła się fabryka wyrobów 
pończoszniczych firmy Morgan 
& Menzies. Szkody $60,000. 

— W Pittsburgu, Pa., ma 
powstać wkrótce nowa fabry- 
ka kotłów. Grunt pod fabry 
kę zakupiono przy rogu ulic 
49 I Valley. 

— Parowiec'"La Goscogne” 
odpływając w czwartek z New 
Yorku do Hawru zabrał $3,- 
500,000 w złocie. 

— Do New Yorku przy- 
był kontr admirał tureckiej 
floty, achmed Pasza, który 
ma polecone przestudyować 
tutejsze budownictwo okrętów 
wojennych, a jeżeli możebne 
zakupić tutaj jeden krążownik. 
Zawiadowcy fabryki 
trzewików w Racine, Wis., 
znanej jako Jones Earl Shoe 
Co., otrzymali kontrakt od 
rządu Stanów Zjednoczonych 
na dostawienie 16,000 par 
trzewików dla żołnierzy za o- 
gólną sumę $35,000. 

— Na górach Lourd w o- 
kolicy Ligonier, Pa. palą się 
lasy. Wielka liczba ludzi pra- 
cuje nad gaszeniem ognia, 
który wyrządził szkody już na 
parę milionów dolarów. 

— Chińczycy w San Fran- 
cisco nie chcą poddać się 
szczepieniu środka przeciw 
dżumowego. Obawiać się na- 
leży zaburzeń, gdyż tajne to- 
warzystwa chińskie grożą za- 
mordowaniem każdego Chiń 
czyka, który pozwoli dom 
swój wykadzać albo zastrzy 
kiwać sobie płyn antidżumo- 
wy. 

— Osada Shipshawana w 
pobliżu Goshen, Ind., poszła 
z dymem w poniedzłałek w 
nocy. Szkody $30,000; ase- 
kuracya tylko $8,000. 


Washington. 
WASHINGTON, D. C., 


18 maja. — Panowie Fischer, 
Wolmarans i Wessels, poko- 
jowi komisarze boerscy, przy- 
byli dziś wieczorem do Wash- 
ingtonu I zostali przyjęci z en- 
tuzyazmem. Spotkali ich człon- 
kowie komitetu przyjęcia, a 
między nimi niektórzy kon- 
gresmani, i odwieźli do hote- 
lu Arlington. Później zebrali 
się wszyscy w hali bankieto- 
wej, gdzie gości czekało for- 
malne przyjęcie. Kongresman 
Sulzer przedstawił delegatów 
I w imieniu ''kochających wol- 
ność ludzi tego wielkiego na- 
rodu” witał ich serdecznie. 


WASHINGTON, 21 maja. 
Boerscy komisarze pokojowi 
mieli dwugodzinną rozmowę z 
ministrem Hay. Starali się 
oni, aby rząd Stanów Zjed. 
wziął na siebie inicyatywę 
przywrócenia pokoju w połud. 
Afryce, ale otrzymali odmo- 
wną odpowiedź. Komisarze 
atoli nie dali jeszcze za wy- 
graną i chcą osobiście od- 
wiedzić prezydenta McKinley. 


Drobne Wiadomości 
Zagraniczne. 


— Na jeziorze Vico, w po- 
bliżu Rincoglłone we Wło- 
szech, w czasie uroczystości 
na cześć św. Łucyi, patronki 
żeglarzy, zderzyły się dwie 
łodzie i znajdujące się w nich 
osoby wpadły do wody. U- 
tonęło około 40 osób. 

— Koncerty amerykańskie- 
go kompozytora i kapelmi- 
strza Johna Sousa, podobały 
się ogólnie na wystawie pa- 
ryskiej. Z końcem zeszłego 
tygodnia Sousa wyjechał do 
Brukseli, aby tamże dać kil- 
ka koncertów.  Zwiedzi także 
Berlin i kilka innych wię- 
kszych miast europejskich, a 
d. 4 lipca wróci do Paryża, 

— Rząd brytyjski nałożył 
6 I ćwierć milionów dolarów 


podatku spadkowego na ma- 
jątek po zmarłym baronie 
Hirschu, austryackim filantro- 
pie. Jako powód do opodat- 
kowania majątku obcego po- 
dają, że baron Hirsch zorga- 
nizował w Anglii kolonizacyj- 
ne towarzystwo żydowskie. 


— W mieście Rio Janeiro, 
w Brazylii, wymarli wszyscy 
śpiewacy i śpiewaczki wło- 
skiej trupy operowej na żółtą 
febrę, Dyrektorem tejże tru- 
py byś jakiś signor Solnik. 


— Baron von Giovanelli, 
austryacki minister rolnictwa, 
wniósł przed radę państwa w 
Wiedniu nowellę dziewięcło- 
godzinnego dnia pracy dla 
górników. 

— W Baden-Baden odbę- 
dzie się d. 26 I 27 maja 25 
roczna konwencya neurolo- 
gów. W Hadze odbyć się 
ma międzynarodowy kongres 
prawników. 


— W Paryżu oddano do 
użytku publicznego kolej pod- 
ziemną. Za przejazd pierwszą 
klasą liczą 5 centów, drugą 
klasą 3 centy. 

— W miesiącu kwietniu z 
portu hamburskiego wyjecha- 
ło 15,093 emigrantów, z Bre- 
men za tenże sam czas tylko 
10,063. 

— W Berlinie zastrajko- 
wala służba na kolejach uli- 
cznych. W różnych punktach 
doszło do poważnych zabu- 
rzeń, ale na trzeci dzień strajk 
zakończono. 


KORESPONDENCYE. 


NEW BEDFORD, Mas., 18 
maja. 

Do Szanowaej Redakcyi *'Gaze- 
ty Polskiej: 

Tutejsze towarzystwo patryoty- 
czne Tadeusza Kościuszki urządza 
d. 36 maja, t.j. w sobotę wielki bal 
w hali “Guard of Honor.” Bal ten 
rozpocznie mię o g. 6ej wieczorem 
i potrwa do g. 13 w nocy, a do 
tańca przygrywać będzie orkiestra 
polska. Na tymże balu nastąpi urzę: 
dowe otwarcie Biblioteki Polskiej, 
założonej staraniem Towarzystwa d. 
14 Stycznia 1900 r. 

Biblioteką tą zarządzą następują: 
oy komitet: Antoni Król, zarządca 
biblioteki, Józef Zawiślak, sekre- 
tarz; Michał Pyteraf, kasyer; Wa- 
lenty Buba i Jan Trabak, rewizo- 


rzy. 
Biblioteka nasza posiada przeszło 
300 tomów pięknych dzieł polskich, 
a w tej liczbie są powieści, dzieła 
historyczne polskie, przyrodnicze, 
filozoficzne, robotnicze i wiele, wie- 
le innych. Nadto w tych dniach 
spodziewanym jest nowy transport 
ksBiątek, po które posłaliśmy pie- 
niądze do Londynu, Krakowa i 
Warszawy. Piękna to i godna na- 
śladowania praca młodzieży w New 
Bedford, która nie szczędzi grosza 
na oświatę. Z takiej młodzieży du- 
mni jesteśmy. 
Michał Pyteraf, sekretarz, 
55 Washburn st. 
New Bedford, Masa. 


. GLENVILLE, Conn., 18 maja, 


1900 r. 

Szanowny Redaktorze “Gazety 
Polskiej,” racz umieścić poniżezą 
wiadomość o nieszozęściu, które na- 
wiedziło sąsiednie miasteczko Green- 
wich, Conn. 

Dnia 16 maja o godz. 8 wieczo- 
rem w miasteczku tem wybnchł 
pożar, który zniszczył kilkanaście 
składów i wielki dwupiętrowy gmach 
mieszozący główny skład powozów 
i bryczek. Spalił się także do szczę- 
tu kościół irlandzki, który aczkol- 
wiek był z drzewa, ale wewnątrz 
był wspaniale urządzony. Ogień 
objął kościół tak prędko, że gdy 
atraż przybyła nie było już mowy 
o obronie kościoła, a rzucono się 
do ratunku jedynie plebanii, oo też 
się udało przy pomocy atraży ognio- 
wej z Port EC N. Y. Pay 
byłej dosyć późno. Pastwą pożaru 
padł też gmach pooztowy. 

Parafianie kościoła irlandzkiego 
ponieśli około 50,00C dolarów stra- 
ty, z tego $45,000 za kościół, a re- 
szta za sprzęty kościelne. Wogóle 
wszystkie szkody zać wynoszą $400,- 
000; połowa pokryta jest asekura- 
yg. 

73 Z szacunkiem 
Jakób Zawadzki. 


SALEM, Mass., 18 maja. 


Szanowna Redakcyo proszę umie- 
ścić te parę słów o naszej kolonii, 
Jest nas tu Polaków tylko kilka- 
dziesiąt familij i dzięki Boga go- 
spodarujemy się ku wspólnemu za- 
dowoleniu. Dotychczas nie mieli- 


śmy kościoła, ale przy pomocy Bo- 


toj zamierzamy pobudować takowy 
na jesień. 

Pomimo, że mała naa liczba, zdo- 
łaliśmy także utworzyć pomiędzy 
sobą Towarzystwo Bratniej Pomo- 
cy pod imieniem ów. Józefa. To- 
warzystwo to bardzo pięknie się 
rozwija, a na rok 1800 wybrano 
doń następujący zarząd: 

Kowalski J. prezes; 
Świerczek A., wiceprezes; 
Witkos M., sekr. fin.; 
Przydział J., sekr. prot.; 
Tybóra H. kasyer; 
Piasecki Józef, odźwierny. 

Towarzystwo nasze wyprawiło d, 
19 maja huczny bal, na którym 
bawili się Polacy z naszej osady i 
okolicznych miasteczek. 

Franciszek Lużeński, 
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owcy 


AMERYKA. 


Pogrzeby bez powozów. 
BUFFALO, N. Y, 17 


maja. — Wczoraj zastrajko- 
wało tutaj 300 woźniców po- 
wozowych, zatrudnionych 
w ośmnastu zakładach wy 
najmu powozów i koni. Z po- 
wodu strajku wstrzymanych 
zostało kilkadziesiąt pogrze- 
bów, a te, które się odbyły, 
były bez powozów. Było 
także kilka wesel, a ucze- 
stnicy musieli wynająć sobie 
na ten czas automobile. 


Nielndzki czyn waryata, 

BOSTON, Mass., 17 maja. 
Wszyscy detektywi w mieście 
szukają pilnie nieznajomego 
człowieka, który spotkawszy 
4 letniego chłopczyka Willie 
Geary poszedł doń, kazał mu 
język pokazać, a następnie 
odciął mu język niemal zu- 
pelnie nożem. Policya nie 
zdołała dotąd złoczyńcy wy 
śledzić, panuje jednakże prze- 
konanie, że człowiek ów musi 
być chyba waryatem. 

Studenci uniwersytetu — a jakże! 


LINCOLN, Nebr., 17 maja. 
Dwustu studentów tutejszego 
uniwersytetu napadło w nocy 
w zeszłą środę na policyanta 
Harr, złamali mu nogę, po- 
bili szefa policyi i powybijali 
wszystkie okna w stacył po- 
licyjnej. 

Węgle dla Europy: 

NEW YORK, N. Y. 17 
maja. — Pierwszy to bodaj 
raz, że zaczęto wywozić ze 
Stanów Zjednoczonych do 
Europy węgle na większą 
skalę, a eksport ten wzrasta 
tak bardzo, że właściciele 
kopalń nie mogą na czas 
dostawić _ zakontraktowanej 
ilości. Berwind Coal Co. za- 
warła kontrakt na dostawę 
węgla do Włoch ł to na 
przeciąg ośmiu miesięcy, a 
nie wiadomo czy nie przyjdzie 
więcej jeszcze zamówień. Brak 
okrętów do przewozu węgli 
stoi najwięcej na przeszkodzie, 
że odstawa węgli do Europy 
idzie bardzo wolno. 

Na węgiel amerykański jest 
także popyt w Niemczech, 
ale przeszkodą jest również 
brak okrętów do przewozu. 
Niedawno temu niemieccy 
fabrykanci zawarli kontrakt 
na dostawę 60,000 ton węgla. 
Okręty z węglem odchodzą 
przeważnie z Philadelphii, 
Baltimore, Norfolk, a także 
z portu new-yorskiego. 


Wielka sensacya. 


MUNCIE, Ind., 18 maja. 
Niezwykłą sensacyę wywołało 
tu ogłoszenie zeznania pewnego 
detektywa rządowego, który 
wyśledził, że firma Neely 
Printing Co.  wydrukowała 
falszywych znaczków poczto- 
wych wartości około 2 miliony 
dolarów j tąkowe posłała do 
C. F. W. Neely, aby rozesłał 
je do różnych poczt kubań- 
skich. Detektyw Orr prze 
bywał w Muncie, Ind., przez 
dłuższy czas į doszedł do 
wniosku, że Neely skorzystał 
z tego, że miał rządowy 
kontrakt na drukowanie znacz- 
ków pocztowych i wydrukował 
znacznie więcej niż było po 
trzeba. Proces w sprawie 
Neely'go mający się odbywać 
w New Yorku, odłożono na 
jeden tydzień. 

Niemowlę przed sądem. 

BROOKLYN, 18 mają, — 
Nikt bodaj jeszcze nie słyszał 
nigdy, aby przed sąd pozy 
wano niemowlęta, a jednakże 
wypadek taki zdarzył się tutaj 
d kilku dniami. Sprawa 


prze l i 
miała się jak następuje: Do 
pani Juli Salińskiej przybyłą 


rzed t odniem „pewna ko- 
Bleta i YE stawiła jej dziecko, 
mówiąc, że po nie wkrótce 
przyjdzie. Przeszedł atoli dzień, 
drugi | trzeci, a matka po 
dziecko się nie zjawiała, 
Wówczas pani Salińska udała 
się do komisarza zakładu do- 
broczynności i prosiła, aby 
dz Ewczynkę przyjęto do za- 
kladu. Badana skądma dziecko 
zaczęła się mieszać, a komisarz 
Simis powziął podejrzenie, że 
pani Salińska kręci. Wysłał 
inspektora do zbadania sprawy. 
nic nowego się nie do- 
wiedział j oświadczył Saliń: 
skiej, że dziecka do ochronki 
PFZYTĄĆ nie może. 
Ówcząs Salińska udała się 
co Policyjnego sądu. Sędzia 


Kramer polecił oddać dziecko 
do ochronki, lecz przedtem 
posłał papiery do p. Simis, 
aby je podpisał, ale ten ode- 
słał je z dopiskiem: nie apro 
buję. 

To już rozgniewało i sę 
dziego Kramera. Oskarżył więc 
sześciotygodniowe dziecię o 
włóczęgostwo i na mocy prawa 
niemowlę skazane zostało na 
stały pobyt w ochronce aż 
do dojścia do pełnoletności. 


Spisek Fenianów: 


BUFFALO, N. Y., 18 maja. 
John W. Murray, detektyw 
kanadzki, po dłuższem śledztwie 
przyszedł do przekonania, że 
owi trzej dynamiciarze, którzy 
chcieli zniszczyć tamę w ka- 
nale Welland, znali się już 
od dawna. Murray powiada 
dalej, że zniszczenie owej 
tamy było uplanowane przez 
tajne stowarzyszenie Fenia- 
nów, a wykonane przez człon- 
ków towarzystwa Clan-Na- 
Gael. Dallman ma być głównym 
dynamiciarzem, Nolin i Walsh 
wykonywali tylko jego pole- 
cenia. 

Z Londynu telegrafują, że 
i tam natrafiono na ślad 
spiskowców. 


Dżuma w San Francisco. 


SAN FRANCISCO, Cal., 
18 maja. Dżuma, owa 
straszna zaraza, zabłerająca 
tysiące ofiar w gorących 
strefach, dostała się do 
San Francisco a władze 
miejscowe czynią wszystko co 


możliwe, aby przeszkodzić 
szerzeniu się zarazy. Do- 
tychczas dżuma szerzy się 


w dzielnicy zamieszkanej przez 
Chińczyków i zmarło dopiero 
sześć osób na tę zarazę. Le- 
karze czynią wszystko, co 
w ich mocy, aby przeszko- 
dzłć dalszemu szerzeniu się 
zarazy. Urzędnicy kwaran- 
tanny sprowadzili wielki de- 
zynfektor I domy w chińskiej 
dzielnicy wykadzają gazem 
formaldehyde i siarką. Po 
nieważ uznano, że szczury 
przenoszą również tę zarazę, 
wrzucono więc wielką ilość 
ryb,  zatrutych arszenikiem 
i fosforem, aby szczury po- 
truły się nimi, a jeżeli po- 
trzeba się okaże, to nawet 
cała dzielnica chińska ma być 
spalona. 
Fabryka lokomotyw. 


DUBOIS, Pa., 19 maja. 
Nowa fabryka lokomotyw 
koleł Buffalo, Rochester & 
Pittsburg stanie w tem mieście. 
Kompania nabyła już dwa- 
dzieścia akrów gruntu za 
3500,000 I roboty około bu- 
dynków rozpoczną się natych- 
miast. W fabryce znajdzie 
zatrudnienie przeszło 1000 ro- 
botników. Warsztaty naprawy 
wagonów tejże kolei, znajdu 
jące się obecnie w Bradford, 
Pa. i w Lincoln Park, N.Y., 
także przeniesione zostaną do 
Dubois, jak tylko wykończone 
zostaną nowe budynki. 


Czterdzieści jeden dzieci, 


NEW HAVEN, Conn., 19 
maja. Tuż za granicą 
Foster, R. I., mieszka Levi 
Bresson, francusko kanadyjski 
farmer. Przedwczoraj został 
on ojcem czterdziestego pierw- 
szego dziecka. Bresson jest 
żonaty trzeci raz i każda z jego 


— 


żon rodziła mu bliźnięta, a. 


druga żona powiła mu raz 
trojaczki, Bresson ma też 
mnóstwo wnuków i prawnu 
ków, tak że rodzina jego 
liczy około 150 osób. 
Ogryzał ludzką rękę. 

GOUVERNEUR, N. Y, 
19 maja. Dwóch ludzi z Bell- 
wood, miasteczka w górach 
Adirondack, na granicy po- 
wiatu Lewis, przechodzili 
lasem w kierunku Carthage 
i zobaczyli psa, ogryzającego 
coś w gąszczach. Podszedłszy 
bliżej spostrzegli oni, że pies 
trzyma w łapach białą i świeżą 
rękę ludzką, odciętą równo 
przy kostce. Zarządzono prze- 
szukanie całego lasu, gdyż 
zachodzi przypuszczenie, że 
popełnione zostało morder- 
Stwo i pokrajane ciało porzu- 
cone w lesie. 


Dewey zmądrzał nareszcie. 

NEW YORK, 19 maja. — 
Do gazety “World” donoszą 
Ą Washingtonu: Osoby za- 
przyjaźnione z panią Dewey 
zapewniają, że szanowna mał- 
żonka admirała w czasie osta- 
tnich podróży zmieniła zu- 


GAZETA POLSKA. 
| 


pełnie plany co do przyszłości 
swego męża į sama usuwać 
go będzie od polityki. 

Pani Dewey miała słę wy- 
razić: "Nie życzyłabym sobie 
nigdy go widzieć prezydentem, 
chociażby to było możliwe. 
Czuję, że ciężar tego obo- 
wiązku, wpłynąłby szkodliwie 
na jego zdrowie i mógłby 
zniszczyć to szczęście, którem 
się teraz oboje cieszymy.” 

Podobno i Dewey do 


'takiego przekonania doszedł, 


chociaż jeszcze z tem się nie 
zdradził. 
Piła go przecięła. 

GREEN BAY, Wis, 19 
maja. — Thomas R. Mc- 
Carthy, jeden z pilarzy w tar- 
takach firmy Diamond Match 
Co., stracił tu wczoraj rano 
życie. Piła jego była w nie- 
porządku i wziął się do zre- 
perowania jej, nie przykrę- 
cając przytem kurka paro- 
wego. Przypadkowo wpadł 
pod piłę, która go .na pół 
przecięła; a śmierć była 
natychmiastowa. 


Otruły się dzikiem zielem. 

APPLETON, Wis., 19 maja. 
W Deer Creek, otruło się 
troje dzieci p. Lipskiego 
jedząc dzikie ziele tak zwane 
«parsnips.” Najstarsza, 13- 
letnia dziewczyna, umarla, 
nim pomoc lekarska przybyła. 


Ze strajku w St. Louis. 

ST. LOUIS, Mo., 19 maja. 
Zaburzenia strajkowe wybuchły 
na nowo i doniesiono o nowych 
wypadkach. Około południa 
wczoraj motłoch złożony z 400 
lub więcej mężczyzn, kobiet 
i chłopców, zebrał się na 
ulicy La Celede, między 
Grand i Theresa ave. i tam 
zatrzymał wagony w biegu 
będące, poczem lud obrzucił 
je kamieniami i dał do nich 
kilka strzałów. Jedna z kul 
raniła śmiertelnie konduktora 
J. R. Richardsona. 

Jeden ze specyalnych poli- 
cyantów został ściągnięty 
z kary, zbity niemiłosiernie 
i odebrano mu pałkę i re- 
wolwer. 


ST. LOUIS, 20 maja. — 
Dzisiaj „wieczorem miało 
miejsce nowe wielkie zabu- 
rzenie, groźniejsze od wczo- 
rajszego. Na rogu ulicy pewnej 
przekręcono umyślnie zwro- 
tnicę i wagon napełniony 
pasażerami wyskoczył ze szyn. 
Gdy służba tramwajowa chciała 
wagon dostać na szyny, tłum 
rzucił się na nią, rzucając ka- 
mieniami. Wkrótce przybył 
wóz patrolowy z policyantami, 
którzy dalszemu zaburzeniu 
przeszkodzili. Aresztowano 
kilka osób. 

Dzisiaj 
na pięciu 
Laclede, 
Spaulding. 

ST. LOUIS, Mo., 21 maja. 
Dzisiaj ponowiły się zabu- 
rzenia strajkierów. Gdy tłum 
otoczył wagon kolei ulicznej, 
konduktor Farley zaczął strze- 
lać przyczem zabił 18-letniego 
chłopca. Prócz tego poranio- 
nych zostało siedm innych osób. 


Strzelał do szczura, zabił żonę. 

PAULDING, O., 20 maja. 
Simon W. Cramer, były 
poseł do izby prawodawczej, 
przypadkowo zabił swoją żonę, 
strzelając do krzaka, zkąd 
nioy szczura miał wypłoszyć. 
Cramer sądząc, że widział 
szczura, strzelił do krzaka i 
wpakował cały ładunek w twarz 
swej żonie, która za krzakiem 
się ukrywała. 


tramwaje kursują 
liniach: Park, 
Dolmar, Page i 


Dożył sędziwego wieku. 


NEW YORK, N.Y, 21 
maja. — Józef McGrath ob 
chodził wczoraj 102 rocznicę 
urodzin w swym domu. Gdy 
sędziwego starca odwiedził 
reporter gazety angielskiej, 
McGrath w żartach zapropo- 
nował młodemu człowiekowi, 
aby obaj zmierzyli się w zrę- 
czności i zwinności w walce 
na pięści i w tym celu wy- 
dobył dwie pary rękawic. 
Starzec zdrowie swoje za- 
wdzięcza temu, że przebywał 
dużo na świeżem powietrzu. 
Używał on trunków i tytoniu 
i sądzi, że nie są one szko- 
dliwe, jeżeli człowiek używa 
tychże w sposób umiarko- 
wany. 


W restauracyi. 
Gość (który znalszł kilka włosów 
w rosole): — Kelner przynieś mi 
rzebień, abym mógł włosy z roso- 
u wyozesać, 


Korespondencje. 


GAYLORD, Mich.,19 maja, 1900 

Sza owna Redakcyo racz umie 
ścić w swojem szanownem piśmie 
kilka słów o nas Polakach farme 
rach tu zamieszkałych w Gaylord 
i okolicy, na- dowód, że i my tu- 
taj czujemy po polsku i szanujemy 
wszystkie uroczystości narodowe, 
Oto za staraniem naszego czcigo- 
dnego ks. proboszcza Skorego urzą. 
dziliśmy odchód 3go maja w nie- 
dzielę d. 18 maja, na który zebra- 
liśmy się licznie. Program obcho- 
du był następujący: 

1. Otwarcie obchodu przez ks. 
proboszcza Skorego i powołanie na 
sekretarza niżej podpisanego. 

3. Śpiew chóru parafialnego na 
cztery głosy: Witaj Majowa Ju 
trzenko. 

8. Deklamacya Marty Merkiel. 

4. Śpiew dzieci szkolnych. Pię- 
kna nasza Polska cała. 

5. Deklamacya Anny Bławat. 

6. Śpiew chóru parafialnego na 
cztery głosy: Przechadzka w gaju 

1. Mowa ks. Proboszcza o kon- 
stytucyi 3 maja. Szanowny mówca 
przypomniał nam jak to i dzisiaj 
jeszcze robak niezgody i zazdrości 
psuje wszelkie lepsze plany. 

€. Śpiew dzieci: Tułacz. 

9. Deklamacya chłopca szkolre- 
go Roguszki i Zofii Merkiel. 

10. Śpiew dzieci: Wara z granio. 

11. Deklamacya dziewczynki 
szkolnej Żychlińskiej. 

12. Śpiew chóru parafialnego. 

Na zakończenie obchodu zebrani 
odópiewali Boże coś Polskę, a po- 
tem odegrano sztnkę *Błażek opę- 
tany” Występowały następująue 
osoby: Borowiak Józef, Pelagia 
Jaruzel, Marta Bławat, Antovi 
Wojtkowiak, Marcin  Amborski, 
Marya Żychlińska, Antoni Pawiń- 
ski i Antoni Nawrocki. Pomimo, 
że to wszystko ludzie pracy, teatr 
wypadł nadspodziewanie dobrze, za 
co tutaj imieniem całej parafii 
składam im podziękowanie i zara- 
zem zachęcam, aby nie przestawali 
ćwiczyć się dalej w przedstawie- 
niach amatorskich. Dziękuję rów 
nież i księdzu proboszczowi Skore- 
mu, za jego trudy i mozoły 1 sta- 
rania, aby w Polakach tutejszych 
podtrzymać duch patryotyzmn. 

Za staraniem tego zacnego dasz- 
pasterza, przystępujemy do budo- 
wy nowego kościoła na miejscu sta- 
rego, który już został usunięty. 
Farmerzy zwieźli już kamienie na 
fundamenta i FW, za tydzień 
rozpocznie się praca. Nowy kości ł 
będzie murowany i taki, że będzie 
chlubą naszej kolonii. 

Osada nasza pięknie się rozwija, 
gdyż tu i grunta są nie złe i można 
tu hodować wszystko prawie, co 
ziemis wydać może, 

Dnia 9 maja parafia nasza za- 
(dze była wielkim pożarem. 

armerzy tutejsi postawili sobie w 
listopadzie r. z. wielką stajnię na 
33 pary koni, nad koleją. Otóż d. 
9 maja zapaliła się trawa od iskry 
z lokomotywy, a ponieważ wiatr 
był od północy, więc za parę mi- 
nut zajęła się etajnia i wkrótce 
spłonęła. Tuż przy stajni stał tym 
czasowo stary kościół i szkoła pa- 
rafialna, i zdawało się, że i kościół 
pójdzie z dymem. Ale cudem pra- 
wie zmienił się nagle kierunek 
wiatru 1 to uratowało kościół od 
zniszczenia. Gdyby kościół był się 
zapalił, toby i szkoła i plebania 
poszły z dymem. Kościół jest u- 
szkodzony na 6600, które zapłaci 
kompania asekuracyjna; stajnia 
kosztowała $300, ale kto je zapłaci 
to nie wiadomo. Do kompanii ko- 
lejowej poałano rachunek, ale co 
powie nie wiadomo. 

Z uszanowaniem 
Piotr Latoszek. 


ALBION, N. Y., 12 maja, 

W poniedziałek, 7 bm. rospoczę- 
ło się w naszym kościele 40 godz 
nabożeństwo Kościół był za stara- 
niem naszego prob. Wiel. ks. M. 
Dymińskiego, przy pomocy panien 
z Tow. dziewic, wspaniałe udeko- 
rowany. Szan. gosposie naszej pa- 
rafii chętnie znosiły zasoby swych 
oranżeryj do upiększenia Świątyni 
Pańskiej. Wielki ołtarz był przy- 
strojony żywemi białemi liliami, 
po bokach ołtarza stały wielkie o- 
leandry, przyozdobione pyramidal- 
nie oranżeryą, a na przodzie pres- 
byterium widzieliśmy nawet śliczne 
prawdziwe palmy. Słowem, deko- 
racya kościoła była gustownie u- 
kończoną. — Przy rozpoczęciu su- 
mę oelabrował Wiel. ks. Dr. To- 
masz Stabenau z Salamanca, N. 
Y. z asaystą Wiel. ka. ks. Ig. Kiej- 
ny z Elmira, jsko dyakona, Dra 
T Semelki z Buffalo jako subdya- 


kona i ks. prob. miejscowego jako 


ceremoniarza. Po sumie była pro- 
cesya, w której brały udział także 
dziewczęta szkolne w bieli. Na 
chórze odśpiewała dziatwa szkolna 
czystymi głosikami dobrze wyówi- 
ozoną mszę łacińską na głosy, jako 
też i inne stosowne do okolivzności 
pieśni. 

Ćwiczoie się tylko tak dalej, ko- 
chane dziateczki a będziecie chlu- 
bą waszych drogich rodziców. 

Budujące nauki wygłosili: w po- 
niedziałek ka. Dr. Stabenau, we 
wtorek ks, Teofil Szadziński z Ro- 
chester, N. Y., a we środę ks. Dr. 
Semelka. Opisywać i chwalić treść 
tych pięknych nauk byłoby — na 
tych pięknych nauk byłoby — na 
szem zdaniam — nie w miejscu, 
bo rozumie się, musiały one serca 
wszystkich przeniknąć, gdyż pra- 
wie wszyscy parafianie, mimo krót- 
ko przedtem odbytej spowiedzi 
wielkanocnej, przystępowali do sto- 
łu Pańskiego. Piękne to nabożeń- 
stwo zakończone zostało w ozwar- 
tek w tym samym porządku, jak 
przy rozpoczęciu, tylko że sumę 
celebrował ks. Teofil Szadziński a 
anystowali mu jako dyakon ks. Fg. 
Klejna, subdyakon ka. Dr. Semel- 
ka, a cerem. ks. Dr. Stabenau. 


Bóg zapłać, Wiel. księża za bra | Tąk samo jak książki do nabożeństwa, powieściowe 
i inne, wydaje się na premię następujące roczni- 
ki Tygodnika Powieściowo-Naukowego w mocnej 
oprawie, za dołączeniem 40c na przesyłkę lub 


nie udziału w tem nabożeństwie, 

które oby najobfitsze korzyści nam 

przyniosło. Z uszanowaniem, 
Parafianin. 


JAMESTOWN, Pa., 19 maja — 
W tym tygodniu mieliśmy tu 8 
dniową misyę, któr} odprawił nam 
Wiel. ks. Urbanke z Duelm Sza- 
nowny ten kapłan po całych dniach 
był zatrudniony, bo oprócz nabo- 
żeńsswa, słuchał spowiedzi, œo 
dzień miał po dwa kazania, a o- 
prócz tego majowe nabożeństwo z 
nauką o g. Bej wieczorem. Tutej. 
szy ludek polski z pewnością ni- 
gdy nie zapomni Jego wiełce wy- 
mownych pięknych nauk. Wam 
Wielebny NA Duchowny skła- 
dam w imieniu całej parafii staro- 
polskie: Bóg zapłać. 

Dodaję tu jeszcze, że tutejsza pa- 
rafia św. Krzyża zabiera się do bu- 
dowania plebanii. Praca rozpocznie 
się w tych dniach. Spodziewamy 
się wkrótce mieć własnego polskie- 
go duszpasterza. 


Józef Łoński. 


AMSTERDAM, N. Y., 19 maja. 

Szanowna Redakoyo “Gazety Pol- 
skiej.” — Jak po innych większych 
osadach Polacy nie zapomnieli ob- 
chodzić rocznicy pamiętnej Kon- 
stytacyi 3go maja, tak i w Am- 
sterdam Polacy nie chcieli pozo- 
stać w tyle i ua wspólnem zebra- 
niu Towarzystw miejscowych po- 
stanowili urządzić pierwszy tego 
rodzaju obohód, w dnin 30 me, 
w hali parafii św. Stanisława. 
tym celu wybrany został komitet, 
w skład którego weszli: Ka. Ant. 
Górski, jako przewoduiczący; Fr. 
Pijanowski, jako sekretarz komi- 
tetu; W. Smygiel, T. Frydel, W. 
Bogdan, J. Bogacki, W. Krzyża- 
nowski, J. Ciulik. Jan Sieżenga, 
Fr. Sajta. 

Obuvhód ten rozpocznie się nie- 
szporami o g. 2ej po poładniu. 
Następnie towarzystwa pomaszeru- 
ją na cmentarz polski, gdzie się 
pomodlą za dusze zmarłe i braci 
poległych w walce o niepodległość 
Polski, poczem tow. i publiczność 
zbiorą się na hali o godz. 7 wie- 
ozorem, gdzie właściwy obchód się 
rozpocznie, 

Na ten pierwszy obchód 3go 
Maja w naszem mieście, zaprasza- 
my Szanownych Rodaków z Am- 
sterdam i miast sąsiednich i mamy 
nadzieję, it się licznie zgromadsą. 
Zapewniamy Was przytem, że nie 
pożałujecie tego, owszem miło prze- 
pędz'cie wieczór, urozmaicony mo 
wami patryotycznemi, deklamacya- 
mi, śpiewem i muzyką 

Z szacunkiem, 
Fr. Pilanowski. 


Nauka nie idzie w las. 

Matka: — Józio stłukł szybę, a- 
le ponieważ eam się przyznał, da- 
łam mu za to jabłko. 

Ojciec: — Sądzę, że będzie to 
dla niego nauką, 

Matka: Rzeczywiście, bo jak 
tylko zjadł jabłko, stłukł szybę 
drugą' 


Przed sądem 

Sędzia (do oskarżonego):—: Dzie- 
sięć lat trzymaliście się ¿w porzą- 
dku, a teraz znowu was na kradzie- 
ży złapali 

Oskarzony: — Ha! zestarzałem 
się, nogi osłabły, więc już nie mo- 
gę tak zmykać, jak dawniej. 


Chcąc między Polonią a- 
merykańską rozpowsze- 
chnić nader piękne i 
pa dzieła, dru- 

owane w wielu tysią- 
cach, sprzedajemy ta- 
kowe przez pewien czas 
po cenach BARDZO NI- 
SKICH. 


ELADA HRABINA—romanse przez Je- 
rzego Boroa, 8 tomy 1743 stronic, 
w mocnej oprawie ze złoconymi ty- 
tulikami, dawniej $3.75, teraz $1-50 
NASZE ŻYCIE —powieść w trzech czę, 
ściach, przez W. D. Chamskiego. 
394 stronic. Dawniej $1.10, teraz 5Qe 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem, dawniej $1.75, teraz 750 
OPACTWO CARRÓW — przez J. F. 
Smith (z angielskiego) 854 stronic. 
w mocnej oprawie, ze złoconymi 
tytulikami w 2-ch tomach, dawniej 
$2.50, teraz ~ d $150 
PONURY DOM W WARSZAWIE 
czyli Hrabia Bogumił Kamiński, 5 
tomów, każdy osobno mocno opra- 
wny, ze złocony mi tytulikami, 1729 
stronie, dawniej $3.75, teraz $1 50 
Broszurowane po 1 00 
RODZINA KONFEDERATÓW (Józef 
i Kazimierz Pułascy) I. Pan Staro- 
sta Warecki; II. Pan Marszałek 
Łomżyński. Obrazki historyczne 
przez K. B8. Bodzantowicza, 612 
stronic. Broszurowane po 756 
W mocnej oprawie za złoconym ty- 
tulikłem, dawniej $2.50, teraz $1 00 
WALKA O MILIONY czyli Rodzina 
Lanquierów Powieść (przekład z 
francuskiego) E. P. 1363 atronic. 
87, bez oprawy - 756 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem, dawniej $3.75, teraz $1 00 
WERNYHORBA. wieszcz ukraiński. Po- 
wieść historyczna z r. 1768 przez 
Michała Czajkowskiego 579 stronic. 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem, dawniej $1.75, taraz 75a 
ZAKLĘTY DWÓR, powieść przez Wa- 
lerego Łozińskiego 572 stronic. W 
mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
likiem, dawniej $1.75, teraz $1 00 
PODRÓŻE GULIWERA do nieznajo- 
mych krajów. Przekład z anglel- 
skiego przez W. Szymanowskiego z 
rycinami H. Emy. 242 stronic wiel- 
kiego rozmiaru, w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem, dawniej 
81.25, teraz - - 750 
Broszurowane - Ś 50c 
NASZE DZIEJE w ostatnich stu la- 
tach przez St. Tarnowskiego z kil- 
kudzłesięciu rycinami, stronice du- 
żego rozmiaru z czerwoną Obwód- 
ką. ozdobna oprawa ze złoconymi 


tytulikami - 8250 
W mocnej oprawie - 756 
Broazurowane - = 50a 


Do nabycia w Pierwszej Księ- 
garni Polskiej w Ameryce 


W. DYNIEWICZA, 
532 Koble st., Chicago, Ill. 


też może sam opłacić 


nnn 


Pierwszy Rocznik Tygodnika 

Powieściowo—Nankowezo, w 
mocnej oprawie, ozdobiony 54 ry- 
oinami, zawiera: Csartowa Góra, Bez 
imienn:, Córka Hetmańska, Krwa- 
we Sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka eztosika czyli zakład wy- 
grany, Dwaj sąsiedzi, Poczoiwi lu- 
dzie, Caota i wina, Szymek i Han- 
dzia, Pierwsza pycha—drugie ła- 
komstwo, Bóg nie opuści, kto się 
Nań spuści, Szymon z Zawiśla, Pi- 
sanki Wielkanoone; wiele powiastek 
rzysto polskich — ludowych, obra- 
ków historycznych, baśni i wi le 
opisów rozmaitej treści naukowej. 

CENA $1.00. 


Drugi Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, obejmujący 380 stro- 
nio wyraźnego druku na pięknym 
papierze, zawiera: Trzy miesiące, 
Jaskinia Potępieńca, Opactwo Car- 
rów, Opowiadanie Imć Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A. D. 1760), Bratobójca, 
Pamiętniki kas. Makryny Mieczy- 
aławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Ma- 
rye, Klara ozyli zwycięztwo onoty; 
oprócz tego wiele pomniejszych po- 
wieści i powiastek, baśni, DA 
artykułów naukowych. 

CENA $1.00. 


Czwarty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo- Naukowego, w 
mocnej oprawie, obejmujący 416 
stronic wyraźnego druku na pięk- 
nym pspierze, zawiera: Bracia Ry- 
wale, Olitypa, ozyli ptak stepowy, 
Hortenzya, czyli ofiara dumy, Moi 
na, czyli niepojęte drogi Opatrz- 
ności, Z przeszłości Pomorza, Sta 
rogrodzka kapela, Czeńnikówny, Ke. 
Augustyn Kordecki, przeor Pauli- 
nów, obrońca klasztoru częstoch1w- 
skiego, Książę Almanzor i jego ała- 
ga Mustafa, czyli jak sobie kto po- 
ściele tak się też 1 wyśpi; oprucz 
tego artykuły naukowe, jako to: 
Cudowna gospodarka w  przyro- 
dzie żi róż 'ośo1. 


CENA $1.00. 


Piąty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w moc- 
nej oprawie, zawiera: Dwie Mazur 
k', Józef młody jeniec tatarski, 
Dziwne przygody Lorka Szlązaka, 
eliga, Luter w drodze do narze 
czonej, Tajemnica Grobowoa, Piotr 
Krempa, Władysław Pan na [no- 
wrocławiu, Powieści Serbskie, Dwa 
śuby, Dowcipne lekrastwo, Wojtuś 
jakich mało, Dwie wioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samulozak czyli choi- 
wość ukarana, Dwurożny ozłowiek, 
Rozbójnik morski Utwory drama- 
tyczne: Łobzowianie, Błażek Opę- 
tany, Chłopi Arystokraci, Flisacy, 
Przed śniadaniem, Piosnka Wuja- 
szka, Berek zapieczętowany, BereX, 
odpieczętowany, Mały nauczyciel. 


CENA $1.00. 


Szósty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
orej oprawie, zawiera: Walka o mi- 
lioay czyli R dzina Lanqnierów, 
Leśny młyn nad Czernają, Nowo- 
żeńcy, Orżnął żyda, Królewski dzia- 
dek, Ulicznik warszawski, Ładowa 
pieczara, Żyd w beosc', Majster i 
czeladnik, Werbel domowy, Dwa 
worki złota, Sprawa o wóz, Kozioł 
ofiarny, Kaźma Jeż, Renegat, Jał- 
mużna i przypowieść o pszenicy, 
Opowieści stepowe, Ktoby się apo- 
dziewał; Okrężne, Walka na śmieró 
i życie, Złapał się, Pożar na morzu. 


CENA $1.00. 


dochodzi do ich miejscowości. 


przesyłkę, jeżeli Express 


mnoma. 


Siódmy Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Ponury 
dom w Warszawie, czyli Hrabia 
Bogamił Kamiński, Stanisław mło- 
dy Pustelnik, Wiesław, Moje le- 
czenie wodą ks. S. Kneippa, Kəb- 
cinszko pod Raoławicami, Perła Ge- 
nai, Bohaterka z powstania 1868 r. 


CENA $1.00. 


Osmy Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, zawiera: Jan III So- 
hieski czyli ślepa niewolnica z Ssi- 
ras, Pomorzanie w Gąsawie, Barna- 
ba Fafała i Jóżo Grojseszyk, Zima 
dystylacya, Sybiracy, Historys o- 
kropna o waleoznym Stasia i o 
pięknej Anuloe, Jaskinia potępień- 
ca, Zbójcy na Czorsztynie, Koń wo- 
siwody, Ksiątę Adolf i bogini 
szczęścia, Ktoby się spodziawał, O- 
aadnicy u źródeł rseki Susquhan- 
aa, Sejm pijacki, Trupia wieża, No- 
we auknie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rakrut. 


CENA $1.00. 


Dziewiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Blada Hra- 
bina, Wierna Rózia czyli zwyoięz- 
two wiary katoliokiej, Surdat i 
Siermięga, Nowelki amerykańskie, 
Nieszozęśliwe żony, Ulicznik Pary- 
ski, Piękne przykłady z historył 
Polskiej, Skarbczyk poezy polskiej. 

CENA $1.00. 


Dziesiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
moonej oprawie, zawiera: Branki w 
Jasyrze, Dwaj bracia różnego wy- 
chowania, Hrabia parobkiem u kmie- 
cis, Papugi naszej babuni, Apte- 
kars Polski, Robert Djabeł, Do- 
branoc Bąsiedzie, Prima Aprilis, 
Toast polski, Zaczarowana sroka, 
Oryl, O Janie królewiczu żar-ptaku 
i o wilku wiatrolocie, Dziwne po- 
dróże na lądzie i na morzu. 


CENA $1.00. 


Jedenasty Rocznik Tygodni- 

ka Powieściowo - Naukowego, 
w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca ozyii Ta- 
jemnica Bastylii, Harold król oy- 
ganów, czyli skrzypce Edeleńskie, 
Zabobon ozyli Krakowiacy i Górale, 
Po kweście, Dwaj roztargnieni, Fa- 
biola, Adam i Ewa, Gałązka jaś- 
minu, Młyn Djsbelski na górse 
wiedeńskiej, czyli Rycerz Ginter ze 
Szwarocenau. 


CENA $1.00. 


Trzynasty Kocznik Tygodni- 

ka Powieściowo—Naukowego 
w moonsj oprawie, zawiera: — 
Agay H:n, powieść historyczna; 
Nemezis; Pazozoły i pszozelniotwo 
(z rycinsmi); Gałgandach, czyli 
Trójka hultajska. melodram w 3ch 
aktach; Sierota; Qao Vadis, H. Sien- 
kiewicza; Duch Puszczy, opowiada- 
nie z amerykańskich borów; Ogród 
wiejski, popularny przewodnik przy 
zakłataniu i pielęgnowania ogiu 
dów (z rycinami); Kasper Karlit 
ski, dramat historyczny w 3 aktach, 
Hiatorya o ezlachetnej i pięknej 
Meluzynie; Nad Bugiem, obrazek 
ladowy w 30h aktach; Cyralik ze 
Zwierzyńca, obrazek ladowy w je- 
doym akcie; Rezo Pier- 
ścień; Historya o wielkim wojowni- 
ku Gabryelu Hołabka; Stryj »rzy- 
jechał, komedya w jedoym akcie; 
Historya kupsa Chrześcijanina. 


CENA $1.00. 


Warunki do otrzymania premii z powyższych rocz= 
ników Tygodnika Powieściowo-Naukowego: 


1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie przesyłki rocznika Ty- 
godnika lub też sam przesyłkę opłaci na Express offisie. — 2) Gazeta 
musi być opłacona na cały rok naprzód. —3) Kto już wybrał premię, a 
chciałby uzyskać jeszoze obecnie wydawaną premię, niech opłaci Gazetę 
jeszcze na rok dłażej.—4) Płacący półrocznie lub kwartalnie na "Ga- 
zetę Polską, nie mogą żądać żadnych podarunków; podarunki wydaja 
się na to, aby “Gazeta Polska” była opłacona za cały rok z góry. “@a- 


zeta Polaka” kosztuje na rok Dwa 


Dolary, na pół roka $1.35, na 


kwartał 750. Żądającym, a nie przysyłającym przedpłaty, posyła mię 


tylko jeden numer na okaz, 


W. DYNIEWICZ, 


Pewni TABAKI 
Fabrykant DO ZAŻYWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


bia 1 bak: DU tenkach 
POŁ By kopewik PRAG) EH RA R TEJ 
sią snaidaja na każdera nacajnia. Na żądania 


Biaisga Orła. któ 
wysyłamy próbki ( cennik darmo. 
jemy unaczny rabat 


IGNACY WOLFF, 


|. Hurtownym 

778 DUBOIS 
Jako 

to naj 

Goid 


532 Noble St., 


IGNACY WOLFF, 


DETROIT, MICH. 
zmawca tabaki do zażywania saświadczam 
O" w całej Amaryce. W. , —— lmn I 


CHICAGO, ILL. 


orcom edsiąpa- 
BT. 


W starości, 


gdy siły podupadają, 
matura domaga się pomocy, 
aby wzmocnić ciało. 


DR. PIOTRA GOMÓZU 


siłę żywotności. Nie można go dostać w aptekach. Sprzedają 


go tylko lokalni agenci. 


Po szczegóły piszcie wprost do---=-- 


DR. PETER FAHRNEY, 112-114 S. Hogne Ave, Chicago, IL 


NSA C 


BEZ PANA. 


Powieść historyczna z XI wieku 
Przez STA,”„ 


(Ciąg dalszy). 

— Może i nie żywi, okazał nam dobrą 
wolę, darmo zaprzeć — mruknął Czepiec. 

— I wino ma, jakiego nie piłem jeszcze 
nigdzie — począł znowu marszałek. — Nasz 
kneź nie ma wina cypryjskiego, a on ma. 
Wiecie wy co, wojewodo? Zgadnijcie, cobym 
ja na waszem miejscu uczynił? 

— No, co? 

— Ano, zgadnijcie! 

— Już lepiej powiedzcie. Po co mam 
sobie głowę psuć zagadkami, kiedy mi ona 
dzisiaj zda się na co lepszego. 

— Oto pokłoniłbym się staremu włady- 
ce o jego córę rodzoną.  Dziewucha jako ła- 
nla, a oczami gra, aż się człowiekowi wedle 
serca robi gorąco. Żeby nie mój siwy łeb, 
baba tam za Wisłą w lesie i syny, chłopy 
z wąsami, nle wambym radził, jeno sam dla 
siebie był swatem. 

— Tak to wam przypadła do smaku? 
Patrzajcież starego (marszałka, jaki frant — 
śmiał się wojewoda, a w końcu dodał po- 
ważnie: 

— Dziewka niczego... nie wadzi jej nic, 
prawda... Mowna, wesoła, zdrowa, błała i ru- 
miana... ano, mnie się tamta druga, jej sio- 
stra niby, lepiej spodobała...  Kasztelanka 
ma coś, czego starszej Jaksównie nie dostaje. 
Ach! żebyście ją teraz widzieli!... Patrząc na 
nią, człekby razem czołem bił i na rękach 
nosił... Ciągnie za sobą tak, że w piekło, 
ogłeń, wodę chce się za nią lecieć, a spojrzy, 
to człowiek się wstydzi czegoś I kolana się 
gną same, aby uszanować ten majestat nie- 
winności. srodze ona cnotliwą być chyba 
winna. Każdyby przysiągł, kto ją raz oba- 
czy, że jeżeli nie bogini, nie duch opiekuńczy, 
to z niej pewnie królewna. Taka to ona 
dziwna jest dziewka. 

— Hm! może; ale dla królewny króle- 
wicza trzeba — rzekł Dobek. — Mam wam 
prawdę rzec? Otóż wam powiem tak: Wy- 
ście dobry chłop, macie łaski knezia i chy- 
trości wam nie brak; ano, to jeszcze nie do- 
syć... wszystko to jeszcze nie to, co kneź, 
ale li królewicz... Kasztelanka to żona nie 
dla was, starsza Jaksówna lepiejby się stoso- 
wała. A i to wam jeszcze powiem, że Do- 
brogniewa, choć nie patrzy na królewnę, wia- 
no ma królewskie, kasztelanka zaś tyle, co 
nic. Nie liczcie też, że Jaksa odda co zabrał... 
nigdy! Znają ci go tam dobrze pod Gnie- 
znem. Wladyka srogi bogacz i skarby nad 
wszystko kocha, co on już dla siebie i dla 
córy schował, tego mu nikt nie wydrze, chy- 
ba razem z życiem, które wolałby oddać, niż 
swoje bogactwa. Gdyby mnie się z młodszą 
tak oto jak wam nie powiodło, bez namysłu 
wziąłbym starszą Jaksównę. 

Czepiec jechał głęboko zadumany. 

— Tak myślicie?... — mruknął -— mo- 
że dobrze radziciel... Jakby się nie powio- 
dło, mówicie?... Hal może macie rozum... 
co to naprzód wie, jak się stanie... Tak 
I zrobię... 

— Kiedyż tedy pojedziemy z drugiemi 
swatami? Jabym radził zaraz; im skorzej, tem 
lepiej. 

— Pewnie. 
będę... moją być musi... — rzekł Czepiec 
i jechał dalej w milczeniu, popadłszy w głę- 
boką zadumę. 

Dobek, rozmarzony winem, zamyślił słę 
o następnych odwiedzinach w Krasnymdwo- 
rze, o winie cypryjskiem, którego nawet kneź 
płocki nie ma, o pięknych oczach Dobrognie- 
wy i zamilkł także. 

Tymczasem Jaksa, po odjeździe gości, 
upomniał Wiszana i Dobrogniewę, aby o swa- 
tach nic nie mówili, iżby się Bożena nie tro- 
skała. Dalej opowiadał, że wojewoda przy- 
wiózł mu rozkaz kneziowski, aby do obozu 
pospieszył zaraz, nie czekając końca dwóch 
tygodni I ludzi co najwięcej sprowadził, że 
przeto pojutrze do dnia z wszystką czeladzią 
wyruszy. Wypróbowawszy ją, co zdatniej- 
szych chłopów wybierze i zatrzyma w obozie, 
a resztę odeśle do domu pod przewodnictwem 
Wiszana. 

— To ja też mam jechać? — spytał 
zdziwiony namiestnik i spojrzał władyce pro- 
sto w oczy. 

Jaksa wzrok spuścił, a lekki rumieniec 
wystąpił mu na twarz, gdy mówił: 

— Koniecznie jechać winieneś... bo wi- 
dzisz, może wypadnie, że mnłe czasem Í w obo- 
zie będziesz zastępował, Te trzy dnł da so- 
bie radę Dobrogniewa z dziewczętami. Zo- 
stawi jej się też starego Grzegorza, bo z nie- 
go już rycerza nie będzie i małego Semka, 
twego ulubieńca, Wiszanie. 


Namiestnik przyglądał się z pod oka 
badawczo panu Skarbimirowi, ale nie rzekł- 


Za dwa, trzy dni mieć ją 


szy już nic, opuścił świetlicę i Eo WIEN R PACK Rikki lalala 1 (0 nilojifsckak= "R e OO się do 
swej izby. 

Po jego wyjściu Jaksa zamknął staran 
drzwi, spuścił przy nich zasuwę i miał aż 
tajemną rozmowę z córką. 

Po skończeniu rozmowy Dobrogniewa, 
blada trochę i zamyślona, poszła spać na 
wyżki. 

Nazajutrz czyniono pilne przygotowania 
do wyjazdu, które też ukończono nad wieczo- 
rem. Władyka spożywszy wcześnie wiecze- 
rzę, szedł spocząć, aby nazajutrz wstać do 
dnia i ruszyć do obozu, gdy zabiegł panu dro- 
gę Semko, „oznajmiając, że namiestnik srodze 
zachorzał i wzywa jego miłość do siebie. 

Zatroskał się Jaksa okrutnie i co tchu 


pospieszył do Wiszana. Zastał go istotnie 
ciężko chorego: oczy mu płonęły, lica pa- 
łały gorączką, drgał cały jakby w kurczach. 

— O, dla Boga! cóż ci się przygodziło, 
Wiszanie?! — zakrzyknął Władyka niespo- 


kojnie. 
— Licho nadało, — odparł przerywanym 


głosem chory — przyszła na mnie moja zwy- 
kła bieda. Dostałem oto gorączki, co mnie 
dręczy czasami. Nie umrę jać z tego, tylko 
nie wiem, co wy, miłościwy, poczniecie. Mia- 
łem z wami jechać... trzymałem się do wie 
czora, jak mogłem, mówiłem, ''przetrzymam 
może” ano, nie prawda, zmogło mnie licho. 


— Długo cię tak niemoc męczy? — spy- 
tał Jaksa zamyślony. 

— Jak czasem; dzień, dwa leżę w go- 
rączce, potem tak samo długo zesłabły. Zda 
rzyło się też przecie już kilka razy, że cały 
tydzień nie mogłem się ruszyć o swojej 


mocy. 
— Ha! Toć nie ma innej rady, tylko 


trzeba ci zostać w domu. A jutro na wie- 
czór nie mógłbyś już jechać? 

— Ani myśli! Choćby gorączka tylko 
jeden dzień trwała, to jutro o te czasy taki 
będę słaby, że o Bożym świecie nie będę 
wiedział. Jużby dobrze było, gdybym za trzy 
dnł był zdrów zupełnie! Ku temu wiem spo- 
soby na tę moją biedę, żeby łacniej przeszła | m, 
i nie tak srodze dokuczała... 

— Mów, mów, jakie to? 
= — Trzeba się napić ziółek przeciw go- 
rączce i leżeć w stajni. Opar od koni okru- 
tnie gorączkę w człeku marnuje I broni od 
gorszej choroby. Chciałem was prosić, aby- 
ście mnie przenieść kazali, bo już sam ruszyć 
się nie mogę i będzie ze mną coraz gorzej. 

Na to życzenie rozjaśniła się twarz Jaksy. 
Zawołał co tchu parobków, którzy Wiszana 
przenieśli do stajni, na przygotowane prędko 
posłanie. Nazajutrz do dnia, przed samym 
odjazdem, odwiedził władyka raz jeszcze na- 
miestnika, który ledwo mógł mówić i z wiel- 
ką trudnością wyjąkał, że koło wieczora mo- 
że gorączka minie, jeno będzie leżał jak nie- 
żywy, ale za dwa dni pewnie i osłabienie 
przejdzie. 

Jaksa pożegnał Wiszana uspokojony wi- 
docznie. To, co usłyszał o przebiegu cho- 
roby, prawie go cieszyło; polecił tylko cho- 
remu, aby się napił ziółek, które mu Hanna 
może uważyć, bo stara jest wcale znająca, 
i już nie jednemu pomogły jej zioła, 

Wróciwszy od namiestnika zawołał Jaksa 
Dobrogniewę do swej izby i dość długo da- 
wał jej jakieś połecenia; następnie pożegna- 
wszy się z wszystkimi, opuścił Krasnydwór 
na czele swojej czeladzi. W domu zostali 
tylko oprócz kobiet stary, wierny sługa Grze- 
górz, młody pachołek Semko i Tomek, któ- 
ry miał pilnować I doglądać chorego namie- 


stnika, 
Po odjeździe władyki Dobrogniewa przy 


szła na wyżki do izby Bożeny, prosząc, aby 
podczas nieobecności ojca spała z Hanną na 
dole, w jednem skrzydle domu, a ona z je- 
dną z dziewcząt będzie spała w drugiem, Cho- 
dziło o to, aby cały dół, gdzie były wspa- 
niale przybrane świetlice I skarbiec, nie był 
pusty. Gdy Jaksa był w domu, sypiało na 
dole oprócz niego i Wiszana, dwóch sług 
dworskich i stróż w sieni, ale ci wszyscy po- 
jechali do obozu. Kobiety zaś wszystkie mia- 
ły swoje sypialne komory na wyżkach. 

— Chętnie na dole spać będę — odpar- 
ła Bożena na prośbę siostry. — Ale czy to 
my, białogłowy, obronimy dworzec od zło- 
dzieja, albo” od grabieży? Możeby dobrze 
było, aby i Tomko spał w dworcu. 

— Przecież nas tu nikt nie napadnie. 
Ktoby się zaś ważył?! — rzekła starsza Jak- 
sówna. — Tomkowi trza pilnować Wiszana, 
bo jak tu biednego chorego samego ostawić? 
Zresztą rodzic tak rozkazał, słuchać trzeba... 
mnie się zresztą widzi, że w cztery nie po- 
trzebujemy się chyba strachać. 

— Skoro tak jego miłość, pan stryj, roz- 
kazał, to I nie ma o czem mówić; ja się chę- 
tnie godzę na wszystko. Na wieczór prze- 
niesie Hanna moje posłanie. 

— Bóg ci zapłać, siostro! zawołała ura- 
dowana Dobrogniewa i dodała żartobliwie: 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


GAZETA POLSKA 


Polski Skla 


Towarów. Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 


-:- Artystyczna -:- 


Chcesz kupić tanio! 
Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury ów., Pa 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
s@ Pisz po Katalog do mnie. "we 
Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
zów dostarczam na obstaslunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
1 dsję dobry rabat. Pieniądze nale- 
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. 
Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszcxędzicie wiele! 
Adresować: 


J. Kwaśniewski, 


ZEGARY 
KUKAWKI 


sprowadzone z Europy, sprze- 
dają się w Księgarni Polskiej 
532 Noble St, Chicago, Ills. 


po $8.00 i $12.00. 


Bezpłatna próba dla osłabio- 
nych mężczyzn. ~ 
Zadziwiajacą I hojna ofertą robi do- 2 


brze znany instytut Universal Vita- 
lina Co., w Hammond, Ind. Kompa- SM 

nia ta składa sią z pewnej ilości n- 4 
czonych europejskich, którzy życie A 
swe PoświeciI GDA «niu j knracyi cho- [/ 

ób płciowych. Ta kompania pośle le- ý 
karatwa na próbę zupełnie darmo ka- J 
każdemu cierpiącemu na niemoc, ner- 2 

wowość í wszelkie choroby pochodza- * 

ce z nadużyć, a będące grzechami młodości. 
Oferta ta jeat zrobiona w tej myśli, aby Anię 

i nieszczęśliwych przekonać, że kuracya 

line wyleczy Tek z kardej słabości wynikłej z 
wyatspaów przeciw naturze — szybko I nazaw- 
sze róbka przesłaną zostanie w dobrem ons- 
kowaniu. Piszcie bez zwłoki do 


ZNITERSAL VITALINE CO., 
76 8. Hohman St., 


Baczność! 


....Kto? Co? 
Czytajcie dalej! 


Przestańcie U ERY wyrzncać pieniądze na 
tentowe środki | ndaicie sig do naszego insty 
tu leczniczeso, a nigdy tego nie kałujecie. 

Nasz sposób leczenia jest zupełnie EST — Nie 

parany wyleczyć wszystkie choroby jednem 

okaratwem, lecz przyślemy wam zapytania co 


Hammond, Ind. 


50 YEARS* 
EXPERIENCE 


do waszej choroby, ra która musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, ca 
= za choroba, jak długo weźmie ją wyleczyć | 
dzie kosztować. Zanytanie nic waa nie ko- 
s ê. Choroby zaatarzałe są mazo apacynine- 
isa | maki Jndzi, którzy napróżno sznkaji n in- 
nych pomocy przez nas została wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy liaty lndzi przes nas wyle 
czonych, którzy to co piszemy poświadczą. 
Instytnt nasz joat zarządem sławnych 
doktorów, którzy długie lata w paca euro- 
pejekich i eH ch apędziii | którym ty. 


TRADE MARKS 
DESIGNS 
COPYRIGHTS &c. 

Anyone sending n aketch and description may 
quickly ascertain our opinion free whether an 


invøntion in prohably patentable. Communica- 

tiona atrictly Ponfdeitial. Handbook on Patents aiące ]ndzi żyrie zawdzięcza. 

sent frea. Oldeat hz for Recuritug patents. 
Patenta takon through Munn = Co. rucelve Pamię ìcle, że zapytanie się nic nie 
wi e Lt kosztuje, I że jest łatwiej zapobiedz 


chorobie jeżeli w czas da się znać, nit 
jeżeli „ię z dnia ma dzień odwleka, 

Zwiekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
tysiące | dzi umiera rocznie przez niedbalstwo. 

Niems chorob: taza] nie mośżnahy wyleczyć 
a jeźcli nie mo: leczyć anpełnie, to można 
bardzo aiśyc. Choc! wam powiedziano, ża ta 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie sią 
odstiasżyć, tylka dajcie nam znać a my war 
odpiszemy co możemy uczynić. 

Choroby kobiet jak: krwioiok, nie: 
płodność, hinłe upławy leczymy prę- 
dko I tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą, 

Medycyny aą wyrabiane pod naszym dozorem 
dla każdego chorego z osobna | na jego szcze 
pa chorobę., bo my nia leczymy jak inni je 

nym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jea 
niemożebnem, 


Choroby męzkie jak: sekretne cho- 


"Scientifie American. 


A handsomely ilinatrated weekly Targest cir- 
culation of any scientitic jouruni. Terma, $1 a 
yenar: four months, $L Bold by all e 


MUNN & Co,3618roaama. New York 


Branch OMen t. Washinzton. D. C, 


Eun POTRZEBA GOTOWKI. Próba darmo 80 

$9.00 kup! najlepszą dni. UPAMY WAM 

Maszynę do azycia Vietor $è waz aa 
rządami. Dobra do ci 

kiego i lekkiego aafo 

eia, 80 lat gwaran- HU 

R m gatunków, 

fna cany. $19.00 

i 1 najlepszy Or- 


later. 25 lat gwa- W 
aby: Próba darmo. I IRE | 
34 gatunki, różne ceny. Wia 
6110.00 kupi Upright TViotoe ET, > 
inae instrumenta musyesnea. 


Pr daje: 

H TOR NPG. COn Dpt Zm 101-167 Fijmosth Ay są naszą specyalnością, i tysi 

m Chisago, II. * ię s oA którzy u nnych się na dh 
chorobach za i jut s” zł 

eję zupełnie po naszych lekao 
wrót 1 da zdrowia. zd 

Przyślijcie jednę 3 centową mar 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel 


ku lob niemiecku. Adreaujoie, 


PEDICURA CO., 


31 N. Wright Str., Chicago, Ill. 


EW Na GAJ AE przysłać 2-centowy 
znaczek pocztowy. Pie, nia dosta- 
mie odpowiedzi. 


H. 0. PATTERSON, 


Własność Realna_-+ 
Pożyczki i Dzierżawy. 


208 LA SALLE STR., 
Pekój 505, Home Insurance Building, 
GMICAGO. 


że e z CE „anna 


* SEVERY LEKARSTWA 


3% 
Koj 
3% 
3 


sr 


642 Becher Str., A Wis 


zz x 
zh z że DĄ 


DZIECI... 


potrzebują taksamo leki 
czyli medycyny jak dorośli. 


Severy Krople Dziecięce 
ułatwiają zabkowanie, uśmierza- 
jg boleści, febrę i kurcze, oraz 
sprowadzają spokojny sen. 

CENA 250. 

zie Severų Laxoton, 

: przyjemne i pewne lekarstwo na 

zatwardzenie i niespokojność u 

dzieci i dorosłych. CENA 250. tyzm. 


os AER =a aN 
* MOKRZ SEVERY proszek 
35. powinien być czy- $K A SZ E Lg na ból Aws i 


BOLEŚCI reumatyczne 


t neuralgig muszkułów 
i stawów, wywichnięcia, 
puchlinę leczy szybko 


SĘVERY 
Olei św. Gotharda. Gena 506. 


Nie ma lepszego lekarstwa 
na Reumatyzm, podagro, 
sztywność jak SEVERY 

LEKARSTWO na Reuma- Ź 
Cena #1.00. 


BA sty i przezroczy- ad być z neuralgię 
sty; inaczej jest 
a yeti a kai 
5 Severy lekarstwo X R  nemidobrem á 
3% na wątrobę I nerki JSUCHOTĘ lekarstwem. Z8- 
ae odd UDINESE nawa A 
é lewaniu wody I ból w af p Oena 26c. Pocztą 270. 
krzyżach i t.d. i choroby Płuc. k 
Oena 78c. i $1.28. ASEVERY k SERCE 
3 B ALS AM PODLEGA LICZNYM CHO- 


SEVERY lekar- 4 
stwo na cholery- x 
nę i rozwolnienie Pd każdy 


kaszel, krup, K 
ie A RO OT NIESTE, A zaziębienie, 4 
LE STNIĄ CHORORĘ 4  chrypkęit.d. ; 


€ IKOLKĘ. zCena 25 i 50c.4 


Cona 25 1 500. 
KAZ KTM WA A R FR 


SEVERY = | MOC CIAŁA i 


zależy od trawienia, 
PLASTER GOJĄCY 
leczy miejscowy Reuma- SEVERY 


tyzm, usuwa bóle z piersi, ŻZołądkowy Bitters 
krzyża i muszkułów. ułatwia trawienie, utrzymuje ciało w 


3 3 zdrowym stanie i zapobicza malaryi. 
Cena 25c. Pocztą 27c. Cena 50c. i £1.00, 


NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


kI Potrzeba ajentów we wazystkich kolomiach polskich. 


W.F. SEVERA 
CEDAR RAPIDS, IOWA. 


ROBOM, CZESTO NIEBEZ- 
PIECZNYM. 


na P j 
s ŁUCAĆ SEVERY LEKARSTWO 


NA SERCE 


ożywia | wzmacnia musz- 
kuły sercowe i nerwy. Jest 
ta najlepsze lekarstwo na 


wady sercowe. 
Oena 1.00. 


980—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., 


WAZANYA 
SAN aS 


Po Najlepsze Lekarstwa 


Na wszelkie Choroby, piszcie do 


| The Kulewski Drug 6 Medicine (o, 


CHICAGO, ILL. 


Wszelkie prywatne korespondencye trzymane są w jak 
największym sekrecie. Jeżeli chorujecie na jakąkolwiek dole- 
gliwość, napiszcie zaraz do nas, a xz pewnością was wyleczy- 
my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my 
wyleczamy jak najskuteczniej. 
THE KUFLEWSKI DRUG & MEDICINE CO., 
1335—1337 W. 22nd St, Chicago, mi. 

NA NZ NZ NŻ MZ MZ NA WZ NA AA NZ NZ AYA NA WZ NZ NZ w 
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AUGUST GROSS, 


TELEFON 3443. 


SKŁAD FORTEPIANOW 


1335—1337 W. 32nd St., 


Najlepszych Firm, jako to: 


Pease, a także i zę 
Sprzedajemy t taniej, jak w jakim- 
kolwiek innym składzie. ; 
Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy także FEG i «EMR 
Muzyczne  Strojenia i reperacye fortepianów wykonujemy akuratnie 
i po niskich cenach. 
Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku, niechaj pisze w tych językach. 
AE także Krzyżem Wolty, 1 zwyczajny ból głowy jak ró- 
ATS został w Austryl wniek TRAWI GA wości 
Ki ka lat temu i z powoda systemu nerwowego. 
awych cennych własności wnet Dobre działanie tegoż oka- 
rozpowszechniony został w zuje sig zazwyczaj w kilkn 
Niemczech, we Francyi, Skan- godzinach, ale czasem dopiero 
dynawii i Innych krajach en- w kilku dniach. 
ropelskich, w których dotąd à nosi nią dniem 1 nocą 
uważany iert jako jedno z naj- powi dołkiem żołądkowym, 
lepszych lekarsiw przeciw LCD zawieszony na jedwabn a 
umatyzmowi oraz Innym cho- sznurka na azyl, niebieską 
robom. atroną do ciała. 

Dyamentowy Krzyż Elektry- Przed użyciem, oraz codzien- 
czny wyleczy reumatyzm, ja- nle po nżyciu,krzyż trzeba wła 
koteż wszystkie boleści mna żyć na parą minut da letniego o- 
kułów i stawów, newagla 1 zła na apodeczkn. Dla dzieci 
bóla w -calumm=aialr, nazwa- da octu trzeba dodać nieco 
woi, wszelkiego rodzaju, o wody. stosownie do wieku. 
słabienie, wyniszczoną zywot- Krzyż tem kosztnje Jednege 
ność nerwów, norażenie ner- Dolara, a gwarantowany jest, 
wów, bezsenność, zwątpienie, iá nczyni tyle dobrego, co ró- 
przytgpienie umyas owe, *ne paski elektryczne. kosztu- 
steryg. paraliż, odrętwinłość, jące od piętnastn da dwudszie- 
drżenie, apoplekryę, napady m Siec razy więcej. Każda 
epileptyczna, chorobą áw. Wa- osoba w rodzinie, czy zdrowa 
lentego, bicie serca, nerwowy czy chora, powinna zawsze 
mieć taki krzyż elektryczny, gdyz mo ma lepszego arodkuzabezpieczającego przed chorobą. 

PORA Jeden Dolar przez expreas, money order, albo w liście registrowanym, a my wam 
poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za piąć dolarów. 

PEM rekomendacyj od osób, która leczone zostały tym cudownym krzyżem, są doatatecz- 
nym odem o jego magicznych 'własność ach. Podajemy tn kilka tych rexomendacyj. 


u 


haj Gabler, 


Pafiski Elektryczny Dyamentowy Krzyż jeet prawdziwym cndem. Używałem go przez pewien 
czas | zamówiłem tych krzyżów także kilka dla innych ludzi przeciw różnym słabościom. Pemógł 
On zawsze. W załączeniu posyłam dwa dolary, za które proszą mt przysłać dwa krzyże. 

OLE OLSON, Smithfield, Utah. 


THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee Ave, CHICAGO 


K. B. CZARNECKI, F. W, KORALESKI 


ADWOKACI. 


Pokój 305—310 Unity Bld.—79 Dearborn Street. 602 Noble Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. CHICAG0,ILL 


Słynny na caly świat $ 


Dr. BADGER, 


'i 
. 
o 
POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY p + 
PRAKTYKUJĄCY MEDYCYNĘ p 
Raga Ą PRZESZŁO 

U 


WYLEGZYŁ TYSIĄCE OSÓB 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB, 


Ludzie, którzy zontall wyleczeni, z wdzię- 
czności rozgłanzają Imię doktora RADGERA 
f znajomym go SO CEEJzA 


U 
' 
«| 
U 
+ 
Dr. Badger ro rozpozna każdą : 
SH chorobę, nie zadając choremu | 
A żadnych pytań. Porady udzie- : 
la darmo osobiście i listownie. : 
GI Opiszcie choroną I w liścia załączcie troch. i 
f? wronów z głowy, oraz podajcie wiak I płeć ce , 
rejosohy,a na (odpowiedź przyślijcie marką 2 4 
aA a eeano natychmiast odpis z 4 
lą, czy choro! d l 

Dr. niger. p weazystkie choroby zantarz. RSE Ditazn ość, ER LIE LT : 
E godne pien nin Zm, ból płowy, uszu, hcz 1 nosa, chorohy żolądka gardia, piersi, kana- al 
T. Po JĄ wyrzuty na głowie | akórna, choroby maticzne, zboczenie ię r + 
SZeń wy, nieptodn sel połogowe, puchlinę, rany, otwol ‘l 

-m i r wy krzyża K w pie arsine, katar mar bronc bitie, podas ża za) pae „| 
, choroty pęcherz a raka, kolki, wyp chanjo mieczu, podamy, TT H 
1 nerek, tyfus, odre, g glisty, robactwo, | zaje, kołtony, parchy td, ' 
LECZY NIEWIASTY, DZIECII MEŻCZYZN. h 

' 

1 

4 

' 

i 

U 

U 

U 

U 

4 

b 


zarańliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodziców przek. 1 t 
t predka, - u Nie Tamo się Taride. tylko leczyć, bo EAA ARNE ARE 
(step aż arma ożna pisać po polski, angielsku, nie miecku, francusko, słowacku 


DR. L. A. BADGER, 


323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO. 


1, 0 | zz Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek 
RE 
ehezpi ecznyc cho! ia wyle- 

<A. Ł. A. Badger.—De. Bad) 
Eya ER zada © p gor wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni. niż ae - 


YYFPYWTYWYYYPYPYEY PIW 


Ten piękny Zegarek HUNTING 
gb w poszlemy da bezpłatnej ED 
on reid PR Jeden POZ RACJ) Zegarek 
U z najpiękniejszych zegar- nie cienką powłoką, ale 
ków | zdzielndzłe ej karta: grabo, wójnie złoco- 
k dwa razy tyle. ZA a 
zvato Srebrna, wer 
GUILTY za l Werk jak 
rzyma czas dobrze, Ti my na 25 Ist. Pi 
zegarek za $100. G waran- rześblony, zr 
A na 36 LL: Cena rek nailepszaga galon- 
$3.75 O. D. z opłatą 4 > ku. zgi jak zega 
ekspresu. Jeżeli yezrcie > a orwą nie 
sobie Chatelaine Spiukę aree IE 
ak = rajne, t Ż (EL Za $6.49 noklemy ga 
\ Qcej. M0 pią- s$- w» przez C.O. D. do obaj. 
kna yer ka z krawatu, SP rzenia. DARXO piękna 
Jeżeli pieniądze posłane z 
zamówieniem. Opłacamy 
kozzta ekspreen. 


Bajda ry dla każdego, 
ARENA puzy werk ame 
rykanakf. Ewarantawa. 


szpilka do k 
żell z zamówieniem SZALE 86.40. Wania: 
opłacamy ekspres sami. 


ié je na nasz koszt. 
kę 4AE ozmęgnicóe w każdem pudełku piękny prezent D 
Fraoz | rei 1 opsacimy przesyłką. PISZCIE 


EE mA mae Aa, „m le w górę. 


Coś Królewskiego. 


Zegarek, który może być używany 
R chłopców, mężczyzn a nawet 
olejarzy. Ma trwałą czysto niklo- 

wą kopertę, Werk Amerykański, 
u Im, czas znaiomicia jak mata 

nny zegare Zawsza pi 
1 p” nie kiestajja Z 


pl GWARANTOWANY NA 6 LAT. 
y Sk lamy przez C. O. D. ekspres 
1.25 | wszystkie koszta prze- 

4 aytki do bezpłatnego obejrzenia, a 
jeżeli się wam nie jt a, może- 
cie nam go zw 

DARMO piękna ESTAT dewi- 
A Ap równocześnie z zamówieniem pośle- 
ie 


LJ 1 
poje yy na- 


kręcan łów- 
ką, ERARD a 
US G 


Werkiem GWARANTOWANY NA 20 TATĘ LJ Do- 


dobny do czysto złotego zegarka ra $40. Poklie- 
my przez C. O. B. do obejrzenia, Jeżeli jeat je 
ki jak opisujemy, zapłaćzie agentowi $83.98 i 


Pasa. jeżeli nie, zwróćcje na nasz koss- 
iszcie czy chcecie męski czy damski zegarek 


DARNO piękną pozłacaną dewisk. 
ślecia $3.48 z zamowieniem. Omana AEA 


>» kie nasze Zegarki 1 biżuterya posyłane eą C. O. D. ekspresem do obejrzenia, a jeżeli nia ra takie jak je tn przedstawiam: 1 

I AMIĘTAJCIE! awi Nie kosrtaje was =i centa obejrzeć nasz towar. My ryzykujemy. JEŻELI | ORZLECIE PIENIĄDZE ZZASÓWIE 
ARYO | my opłacimy ekspres. Gdzie niema Oflau Eknprexowcko, tam trzeba porłać wraz z zamówieniem | pleniade- 
po nasz katalog z 200 ilustracyami Zegarków | Biżuteryi | tysiacami prezentów. ZANAWIAJCIE DZISIAJ, poniewań 


ROYAL BARGAIN HOUSE, 53 Dearborn Street, CHICAGO, ILLINOIS. 


GAZETA POLSKA 7 


Zawiera dokładne i jasne przepisy sporządzania 


smacznych rozmaitych potraw tanim sposobem. 


(Ciąg dalszy). 
8. Lody z pistacyt. 


Obrać z łupiny pół funta pistacyi, zostawiając na nich 
zieloną skórkę, utłuc w moździerzu skrapłając wodą z 30-tu 
oparzonemi migdałami gorzkiemi, zalać je pół garncem wrzącej 
śmietanki i wycisnąć orszadę, która powinna być koloru zie- 
lonego.  Utrzeć dziesięć jaj całych z półtora funtem cukru 
do białości, rozprowadzić zielonym płynem i ogrzewać na 
ogniu do zgęstnienia, przecedzić przez sito i postąpić dalej 
wskazanym sposobem. 

9. Lody cytrynowe. 

Na pół garnca wody, dwa funty cukru zagotować mocno 
na ulep i odstawić do ostudzenia, włożywszy dla zapachu 
utartą skórkę z 4-rech cytryn.  Wycisnąć sok z sześciu cy- 

n do osłodzenia ulepu, zmieszać, przecedzić przez serwetę, 
wlać do puszki i zamrażać, probując według wskazanego w 
ogólnej Informacyi sposobu. 


10. Lody pomarańczowe. 

Tak samo się robią jak poprzedzające, z tą różnicą, że 
soku od pomarańcz powinno być więcej, przez co lody essen- 
cyonalne będą. Wyciskając sok, ziarnka tak w cytrynach 
jak pomarańczach wyrzucać trzeba. 

Do tych lodów gotując ulep, trzeba wpuścić pół łyżeczki 
cytrynowej soli lub wcisnąć soku z trzech cytryn. 


11. Lody malinowe. 

Z dwóch kwart świeżych malin sok wycisnąć. Zrobić ulep 
z 5 kwaterek wody z funtem i ćwierć cukru, a skoro prze- 
stygnie, zmieszać z sokiem i zamrozić jak wyżej. Do tego 
ulepu też należy włożyć w czasie gotowania pół łyżeczki cy- 
trynowej soli. 

Tym sposobem robią się lody z poziomek, porzeczek 
i wisien. W niedostatku świeżych jagód, można użyć kon- 
serw (ob. roz. 18). 

12. Lody ananasowe. 

Zagotować pół garnca wody z póltora funtem cukru na 
ulep, odstawić, wcisnąć sok z trzech cytryn I włożyć utlu- 
czony na miazgę z cukrem średniej wielkości ananas w ka- 
miennym moździerzu, albo w niedostatku -onego utarty na 
tarce i przykryć. Skoro płyn naciągnie odoru, przecedzić przez 
płótno, wycisnąć, wlać do puszki i kręcić lody wiadomym 
sposobem. 

13. Lody ze śliwek węgierek lub damascenów. 

Czterdzieści śliwek obrać ze skórki, odrzucić pestki, utłuc 
na miazgę i wycisnąć przez sito. Zagotować dwie kwarty 
wody z póltora funtem cukru na ulep, wcisnąć parę cytryn 
i kilkanaście utłuczonych ziarn pestek śliwkowych dla zapa- 
chu, zmieszać go z płynem śliwkowym; skoro przestygnie, 
przecedzłć, wlać do puszki i zamrozić jak wszystkie lody. 


14. Lody z jabłek lub gruszek. 


Najlepsze na te lody jabłka renety, lub ananasowe, gru- 
Szki bery, lub bergamoty, lecz w ich niedostatku można użyć 
zwyczajnych jabłek pospolitych, a gruszek sapieżanek lub 
cukrówek. . 

Zagotować półtorej kwarty wody z półtora funtem cukru, 
jeżeli na lody z jabłek, z funtem i ćwierć jeżeli z gruszek. 
Utrzeć na tarce Io jabłek lub 15 gruszek, rozetrzeć to wał- 
kiem na masę, włożyć do ulepu, wymieszać, przecisnąć przez 
serwetę, wlać soku od trzech cytryn i zamrozić w puszce. 

Do tych lodów równie jak do melenowych, które się 
robią tym samym sposobem, trzeba dodać czy cedru cytry- 
nowego, czy jakiegoś olejku dla zapachu, jeżeli melon, gru: 
szki lub jabłka nie dosyć są aromatyczne. 


15. Lody z żurowin. 

Zagotować półtorej kwarty wody z półtora funtem cukru, 
wrzucić do gotującego się ulepu garść utłuczonych gorzkich 
migdałów, odstawić, wlać pół kwarty wyciśniętego z żurowin 
soku, przecedzić przez serwetę, przelać do puszki I kręcić 
na lodzie. 

Zamiast migdałów można tu użyć cytrynowego żółtego 
cedru dla zapachu. 

Zamiast soku można razem z cukrem, wodą i cytrynową 
skórką zagotować żurowiny, a jak popękają przecedzić i płyn 
będzie gotowy. 

16. Lody z brzoskwiń lub morelów. 

Obrać ze skórki i pestek dojrzałe brzoskwinie, i prze- 

trzeć przez sito, Na funt tej masy zrobić ulep z funta cu- 

ru, kwarty wody i dwóch cytryn, zmieszać z masą brzo- 
skwiniową, przykryć serwetą, a skoro naciągnie odoru prze- 
tasować przez sito i przełożyć do puszki. 


b) Granito. 


3 Zamiast lodów, używane są na wieczory; równie ochła- 
dzają, lecz mniej są szkodliwe, ponieważ łatwiej się rozpu- 
szczają w ustach; używane są bardzo we Włoszech, bo mniej 
potrzebują lodu, soli i saletry do zamrożenia. 

Puszkę lodową tak samo należy ustawić jak na lody 
i kręcić, co ro minut odkrywając ją i wybijając łopatką. 
Skoro płyn będzie jak śnieg topniejący to jest w rodzaju 
kaszki, nakryć puszkę, wypuścić roztopioną wodę z faski 
osypać lodem i solą lub sałetrą | zostawić do wydania. 

Można po zrobieniu granito wlać do puszki kieliszek 


rumu, maraskina, lub madery, wymieszać ł jeszcze pokręcić, 
aby razem się ścięło, 


Podawać w płaskich kieliszkach. 


Granito cytrynowe lub pomarańczowe. 

Zgotować ulep z funta cukru i kwarty wody, odstawić, 
wrzucić doń cedr skrajany z dwóch cytryn, wcisnąć sok 
z czterech, przykryć płótnem niech naciąga godzinę. Prze- 
cedzić przez gęste sito, wlać do puszki i zamrozić. 

Pomarańczowe tak samo się urządzają, tylko zamiast 
cedru cytrynowego trzeba wziąć cedr z dwóch pomarańcz 
sok z czterech, z dodaniem soku z dwóch cytryn. i 


Granito porzeczkowe. 

Rozetrzeć funt czerwonych porzeczek z pół funtem malin, 
wlać sok z nich do ulepu zrobionego z kwarty wody z tun- 
tem cukru, wcisnąć sok z dwóch cytryn, przecedzić do 
Puszki i zamrozić. 

W zimie używa słę konserw porzeczkowych, bierze się 
ich 3-cią część na 2 części ulepu cukrowego. 


Granito poziomkowe. 

Funt poziomek, pół funta czerwonych porzeczek roze- 
trzeć, wlać z nich sok do 3 kwaterek ulepu cukrowego, 
wcisnąć sok dwóch cytryn, przecedzić i zamrozić jak po- 
przedzająco. aksa = 


e) Kremy. 
Ogólna uwaga o Kremach. 

Do wszystkich kremów używa się karuk rybi, żełatina, 
albo klej z nóżek cielęcych; ten ostatni jest tańszy i ztąd 
oszczędniejszy, a w smaku najmniejszej nie robi różnicy. Na 
formę kremu dostateczne są cztery nóżki jeżeli spore, pięć 
jeżeli małe. Karuk z nich gotuje się następnie: czysto opra- 
wione nogi wymyć w czystej wodzie, odrzucić kopytka, wło- 
żyć do rondla, zalać sześciu kwartami wody i gotować na 
wolnym ogniu, szumując i pilnując, aby nie zbiegło. Skoro 
mięso rozgotuje się na miazgę, wyrzucić kości, przecedzić 
przez durszlak, zlać do misy, ostudzić, skroić tłustość z wierz- 
chu a fus ze spodu, włożyć znowu do rondla, roztopić, a sko 
ro płyn ostygnie wlać parę rozbitych z wodą błałek, zmie 
szać i postawić na wolnym ogniu, aby nie wrzało, lecz po- 
woli kłarowało się i brud złączył się z białkiem. Skoro ka- 
ruk będzie przezroczysty, przecedzić przez sito I wygotować 
go na wolnym ogniu, aż do kwaterki, bo tyle tylko płynu 
na formę kremu potrzeba, * 

Jeżeli się rybi karuk używa do kremu, trzeba urządzić 
następnym sposobem: w wigilią użycia podrzeć parę łutów 
karuku na najdrobniejsze szmatki, zalać szklanką gorącej 
wody, mieszając często i zostawić tak na noc; nazajutrz do- 
lać więcej wody'i gotować na wolaym ogniu, mieszając, aby 
nie przypadł do rondelka. Skoro się rozpuści i zostanie 
kwaterka płynu, przecedzić przez gęste sitko lub serwetę 
ł brać do użycia. 

Zelatiny białej bierze się półtora luta na kwartę kremo- 
wej śmietanki, czerwonej trochę więcej bo jest słabsza. 

Biorąc karuk do użycia, wlać kwaterkę ciepłego do sa- 
laterki, rozbić z kilku łyżkami ubitej kremowej masy i wlać 
to do tej, która się ubija, mieszając prędko, aby nie zgęstniał 
przed połączeniem się z masą; dla tej to przyczyny, karuk 
powinien być mocno ciepły, inaczej zastygłby w kawałkach 
i nie dałby się rozbić. 

Dwa są rodzaje kremów: kremy z surowej śmietanki 
I gotowane, czyli zaciągane. W tych ostatnich wielką ba- 
czność dawać należy w ogrzewaniu śmietauki na ogniu, bo 
jeżeli się zagotuje, zwarzy się i pójdzie w grupki, jeżeli zaś 
nie dość się ogrzeje, nie będzie rosnąć i przybywać, i masa 
kremowa mniej pulchną się stanie, 

Wyborne są kremy po połowie zaciągane z surową bitą 
śmietanką, mniej kosztowne i sporniejsze. 

1. Krem surowy ze słodkiej śmietanki, 

Kwartę słodkiej gęstej śmietanki postawić na lodzie 
i ubić miotełką na gęstą pianę. Włożyć kubek miałkiego 
cukru, wymieszać, wlać trochę tej masy do kwaterki ciepłe- 
go karuku z nóżek (obacz w informacyi), rozbić mocno, wlać 
to do kremu, wymieszać, wpuścić parę kropel olejku cedro, 
lub wsypać miałko utłuczonej z cukrem wanili, wymieszać, 
wlać do formy obmoczonej zimną wodą i miałkiem wysypa- 
nej cukrem, cgładzić łyżką i wstawić do lodu, śniegu, a w nie- 
dostatku obu, do zimnej wody. Postawić w chłodnem miejscu. 

Wydając do stołu, umoczyć formę w ciepłej wodzie,. 
otrzeć | wyrzucić na półmisek. Zalać jakimkolwiek sokiem. 

Dla odmiany smaku, po włożeniu karuku można wlać 
kieliszek białego rumu. 

2. Krem surowy z czekoladą. 

Podobnie się robi jak śmietankowy. Ćwierć funta cze- 
kolady utrzeć na tarce, wsypać do rondelka, wlać parę lyżek 
śmietanki i ogrzewać, mieszając łyżką, aż poczernieje. Skoro 
się to uczyni, zmieszać z ubitą planą z kwarty śmietanki, 
wsypać szklankę cukru włożyć do formy ,wysypanej cukrem 
i postawić na lodzie, 

3. Krem brule zaciągany z surową śmietanką. 

Piętnaście kawałków cukru (jak do herbaty) skropić 
wodą i podpalić, mieszając ciągle na ogniu do rumianości. 
W osobnym rondelku ogrzewać, mieszając ciągle na mier- 
nym ogniu, pół kwarty gęstej, słodkiej śmietanki, z pięciu 
żółtkami rozbitemi wprzód do białości z kubkiem miałkiego 
cukru. Skoro się podniesie ł zgęstnieje, zmieszać z podpa- 
lonym cukrem, przecedzić przez sito i bić na lodzie mioteł- 
ką. Pół kwarty śmietanki surowej ubić osobno na gęstą 
pianę, zmieszać z podpałoną masą, mieć przygotowaną kwa- 
terkę ciepłego karuku, rozbić go w osobnem naczyniu z kil- 
ku łyżkami ubitej pianki, wlać to do kremu, wymieszać, 
przełożyć do wyplókanej zimną wodą i wysypanej cukrem 
formy i na lód postawić. 

4. Krem zaciągany kawiany po połowie z surową bitą 
śmietanką. 

Pół kwarty tęgiej kawy zasłodzić pół funtem miałkiego 
cukru, ubitym z ośmiu żółtkami do białości. Postawić to na 
miernym ogniu, ogrzewać, mieszając | uważając, aby się nie 
gotowało. Skoro masa zacznie przybywać, gęstnieć i osia- 
dać na łyżce, odstawić i studzić, ciągle mieszając. Zbić trzy 
kwaterki słodkiej gęstej śmietanki na pianę, zmieszać z ostu- 
dzoną I też do gęstości na lodzie ubitą kawianą masę, dodać 
trochę cukru jeżeli nie słodka, zmieszać z kwaterką karuku, 
włożyć do formy i postąpić jak wyżej. 

5. Krem zaciągany biały z kawy. 

Upalić szóstą część funta kawy, wsypać gorącą z pie- 
cyka do kwarty gorącej słodkiej gęstej śmietanki I nakryć, 
aby odor kawy się nie ulotnił. Skoro mocno naciągnie, 
przecedzić, zmieszać z ośmiu żółtkami, rozbitemi do białości 
z pół funtem miałkiego cukru i ogrzewać, mieszając łyżką 
wiadomym sposobem. Skoro zgęstnieje, ostudzić i ubić mio- 
tełką na lodzie na gęstą pianę, dołożyć trochę cukru jeżeli 
nie słodko, wlać kwaterkę karuku i włożyć do tormy, po- 
stępując dalej jak wyżej. 

6. Krem śmietankowy zaciągany z rezedowym lub poma- 
rahczowym kwiatem. . 

Kwartę gęstej słodkiej śmietanki ogrzać mocno, skoro 
zawrze, wsypać łyżkę pomarańczowego kwiatu, lub świeżo 
uzbieranej rezedy, odstawić i przykryć, aby naciągnęło odoru. 
Rozbić 5 żółtek z pół funtem cukru do białości, zmieszać 
z połową ostudzonej śmietanki i postawić na ogniu do za- 
ciągnienia. Skoro zgęstnieje, odstawić, ostudzić, ubić mio- 
tełką na lodzie tak jedną jak drugą śmietankę na gęstą pia- 
nę. Zmieszać, wlać karuku i postąpić jak z łanemi kremami. 

7. Krem zaciągany szodowy. 

Trzy ćwierci funta cukru utrzeć o skórkę dwóch cytryn, 
utłuc miałko, zmieszać z kwaterką wody i wlać do rondelka. 
Ubić do białości ro żółtek, zmieszać z butelką białego lek- 
kiego wina i rozpuszczonym cukrem, postawić na wolny 
ogień i ubić miotełką, aż do zgęstnienia, Zdjąwszy z ognia, 
jeszcze mocne na lodzie wybijać na pianę, wlać kwaterkę 
karuku, kieliszek rumu białego, wymieszać, wlać do formy 
I postawić na lodzie, 

Hen sam krem można robić i bez rumu. 

8. Krem czekoladowy gany po połowie z surową 
4 _ śmietanką. 

Półtorej tabliczki utartej czekolady w. 
wlać dwie łyżki śmietanki i GREEWAĆ. sae ik dż 
się połączy w jedną ciemną masę. : 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Stanisław Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia wszelkie rzeczy w zs- 
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po: 
szywane i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran- 
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia 
łą i czarną, Skórek używa pier- 
wszorzędnej wyprawy; rob tę wy- 
kończa gustownie i gwarantuje j 
Kto z rodaków życzy sobie ookol- 
wiek z ubrania skorzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się a 
warunkach. Piszcie: 


Żelazne Krzyże 
pian lub organy i śpie- ATTORNEYS inno! 
chrześcijanina jest po- 
OONERRCH 
użytku wiernych zebrał W. = Rik. — cBOD: 
stycznie, trwałe, pig- 
ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych | U” Take Elevator. r ) 
dla młodych jak i dla 
święte, Nieszpory łacińskie, 
skiej i Świetych Pańskich, E E TAEA jubileuszowym, Piszcie po cennik ilustrowany do 
y $ Punxsutawney, Pa. 
plikacye itp. w mocnej opra- syi tej w drukarni "Gazety Pol. 
ZBIOR PIESNI NABOZNYCH 
wiera: 53 meze, nieszpory, JUBILEUSZOWA, 
cze 4 więcej pieśni łacińskich, Książeczka ta zawiera nabożeń: 
wielkiego formatu na pięk- odmawiać się mając: Napisana zo- 
Dzieło to sprzedaje się po sławiu. Znajdować się powinna w 
W skórkę i wyzsł. brzegi 82.50 x 
Do nabyoia w pierwszej księgarni 
GOSTYŃ, 
kion dla użytku domowego Illinvis. 
tepian i do śpiewania na 2.«.0000000000000000000000000000000000000000000000000 


Książki z nutami do śpie- 

Cmentarzowe. 
wniki kościelne. X AND stawić krzyż EA RETO 
Bern. Ruchniewicz. W mocnej Nar. LaSalle | Washington uiie, Nasze krzyże są całe 

knie przyozdobione a 
zawierający 630 pieśni jako n 
Rok 1900 starych, przystępne dla 
Pieśni na uroczystości Pań- 
Pieśni za Polskę niemniej który cały kościół katolicki uro- UwkSTAL CO. 
wie płóciennej ze złoconym skiej” wydrukowaną została 
KATOLICKICH dla użytku 
1102 pieśni z dodatkiem czyli Nauka o Odpuetach, szcze- 
28 pieśni za Polskę. Obej- stwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
nym papierze i z wyzłacane- stała przez X. N. i aprobowana 
cenach następujących: każdym polskim domu katolickim. 
MELODYE (nuty) do Zbioru polskiej w Ameryce W. DYNIE.- 
i kościelnego. Ułożone do Dognere onpi 
cztery głosy 84.00 r : 
Nowa SE m A w pobliżu Pittsyille, 
Polska VIJES w powiecie Wood, 
Kolonia S e Oaa Wisconsin. 


wu i grania na forte- Goldzler 4 Rodgers 
Powinnością każdego 
COUNSELLORS AT LAW. > 
ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla swych zmarłych drogich 
oprawie cena 500. GMICAQO, ILLS. z żelaza, odlewane arty- 
tanie, odpowiednie tak 
to: Pieśni codzienne, Mosze 
biednych i bogatych. 
skie, Na święta Matki Bo- ogłoszony został przez papieża Leo- 
KONALAN COn 
pieśni przygodne, psalmy su- cayácie obserwować będzie. Z oka- 
tytulikiem cena 750 KSIĄŻECZ KA 
kościelnego i domowego. Za- 
nieszporów łacińskich, jeez- gólnie o odpuście jubileuszowym. 
muje blisko 1100 stronie kościołów w celu zyskania odpnstu 
mi tytulikami. przez władzę kościelną w  Brzety- 
Oprawne w półskórek $1.50 Cena 10 centów. 
Stanisław Bobowski 
Pieśni Nabożnych Katolic- WICZA, 534 Noble Str., Chicago, 
grania na organach i na For- = zem a —— = == 
ŚPIEWNICZEK, zawierający 


ieśni kościelne z melodyami 
dla użytka młodzieży szkol- 
nej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo- 
litej u św. Barbary w Kra- 
kowie, Cena . - 800 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Chicago, III. 


Mamy tutaj 4,000 akrów gruntu przeznaczonego wyłącznie dla Polaków. 
Grunt jest bardzo urodzajny, z drzewem twardem. Wszędzie jest tu czarno- 
ziem zmieszany z gliną gąbczastą i nadzwyczaj żyzną. Woda wyborna. Mia- 
steczko (Pittsville) odiegłe od najdalszego kawałka gruntu tylko 4 mile. 
Z samego drzewa na gruncie t pracy można utrzymanie zrobić dla siebie 
i rodziny już w pierwszym roku. Nasza kolonia jest otoczona innemi ko- 
lontami polskiemi. Cena gruntu jest od $8 do $12 za akier, na wypłaty. Co 
wtorek wysyłamy z Chicago ekskursye na ten grunt. Bilet kolejowy z Chi- 


i 
cago do Pittsviile i napowrót kosztuje $8. Kto kupi grunt, temu te $8 i 
$ 
; 


wliczn się w cenie zakupna. Nie chcemy, ażeby kto kupował bez obejrze- 
nia i przekonania się. Bilety ekskursyjne dobre s4 na 80 dpi, tak że każdy 
może mieć dosyć czasu na zwiedzenie gruntów, rozmówienie się z osładłymi 
już tamże farmerami polekimi i zapoznanie się w całej okolicy. Jeżeli kto 
potrzebuje: pracy, może ją dostuć nietylko w Pittaville, ale także w różnych 


| a dd i 
ô Doświadczony i znany na cały ńwlat $ | 
à 


* DOKTOR HAM 


A posiadający dyplom najle- 


fabrykach i tartakach parowych w całej okolicy. Na kościół, szkołę itd., 
jest ofiarowanych darmo 40 akrów, gdy się osiedli 25 familij, a potem znów 
jeszcze 40 akrów, gdy się więcej oeledli. Kto chce więcej się dowiedzieć 
o tej kolonii polskiej, niech zgłosi się do firmy: 


C. W. DYNIEWICZ & CO., 
805 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois. 


P. 8.-—Stan Wisconsin ma najwięcej osad polskich i z cząsem ludność 
polska będzie w nim najliczniejsza z wszystkich narodowości. 


uróży | wizytacył 
W szpilali w kraju f w Europie, 
Avrzyjmuje chorych u siebie 
© oraz udziela rady listownie. 
Dr. lìam ałynie na czły 
Świat, albowiem wyleczył 
At sigen ludzi, którym ant dor 
ktorzy 4%i szpilale nia mo 
055 nie pomódz: Dr. Ilam ma Lafiepsze swis 
£ dectwa, ża obchodzi się z pacyentaimi uczciwie. 
OQLECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN 
yS z wazelkich choróh zaxiarzałych. è 
©  Jeżsii cierpisz na jakąkolwiek chorobąa inn! 
doktorzy nia potrańli cię uleczyć, ndaj się zt 


UB 2 - B "IB 14. 4 


3.,- Zaproszenie do przedpłaty na $ 
TTGODIE POWIESCIOWO-KATEOWY 


W XIV-tym Roczniku wydrukowalśmy: "Przez Wszystkie 
Piekła," romana M. Jokaya—QO Leczeniu Chorób u Bydła—a dru- 
kujemy: Pisma Henryka Sienkiewicza--Zamek nad Czarnem Mo: 
rzeim— Teatralne i wiele Innych pięknych pouczających powieści. 

Prenumerata kosztuje rocznie..,................--«s. 1.00. 


Posyłamy na żądanie wszystkie numery od nowego roku. 
Wł. Dyniewicz, 532 Noble St., Chicago, Illinois. 
..0000000000000000000000000000000000000000000000000000 


dra llam, a on cię wyleczy lnh atwarciect 
wie, że dla ciebie nie ma żadnej nadzieli nie 
€ potrzebnjeaz nic tracić. PORADA DARXU:$ 
a Dr. lam każdemn udzieli rady darmo. Opiszcie 
G<chorolbę, podajcie wiek chorego, przyślijcie w 
Mliścia trochą włosów z głowy, a także Z cento- 
$ wą marką pocztowa, to dostaniecie odpowiedź (0 
(szopa czy choroha jest do wyleczenia. 


Można pisać pa polsku, angielsku lub niemiec 
kn. Adres taki: 
|4 DR. ©. B. HAM, 

(f 508—509 National Unies Big. TOLEDO, OIG 


NAPISZCIE DO DRA HAM. 
I PORADA NIC NIE KOSZTUJE. 


(fpARYQ dostaniecie hardza ciekawą książkę à 
“Poradnik dla Chorych,“ jeżeli poślecie awójY 
|adres do Dra C. B. Ham. 


310403 


dla grocerników 
do pralń, do roz- 
WI A wożenia towa- 
rów, ekspreso- 


we | ciężarowe różnego ro- 
dzaju i wielkości, Powoziki, 
Bryczki kryte i niekryte, Ta- 
radajki itp. sprzedajemy za 
gotówkę lub na wypłatę. Bie- 
rzemy stare powozy jako część 
wpłaty, 

Wszelkie zamówienia wy- 
syłać należy pod adresem: 


Racine Wagon 
and Garriage Co., 


N. W. cor. Wabash Ave. 
& Harrison St., 


W wesołym domu zawsze jest muzyka. 


8100 Pianina I 9150 Organy nie każdy może mieć; a mniej jeszcze kte 
j umie grać na nich. Domowa Skrzynka Maxzyczna (Home Music Box) zajmie 

miaj SEARRE taką canę, na jaką zdobyć sią meśm. 
nie 


śmy,” powiadalą oni. Nia zabawka © 
66.00 za Inatrumant w piękmi 
po odebraniu $2.00. Agenci dobrze zarabiaja. Bprzedaję 


akee Poślemy przez ekspre 
Poślijcje bea to ka je - 
Eon Tork; P. O. Rox $86 r Dept. ad.” dada in ar ah p 


DETMERA DOM MUZYCZNY, 


261 WABASH AVE, CHICAGO, ILL, 


FORTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty. 


CHICAGO. (15—28) PODAJEMY TU JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JAKIE OTRZYMUJEMY 
PRAWIE CODZIENNIE. 
40400000600000600% Do Pana Henry Detmer—Chicago, IU., 19 Lipca, 1899. 
Szan. Panie:—Wlelebna Matka Przełożona t nasze stowarzyszenie, jak również 
F SEVERY inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Pańskiego wyrobu, są 
zadowoleni z jego słodkiego I glętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor- 


ną a akcya łatwą. Mamy ten Instrument w użyciu niemal 12 lat I jesteśmy zado- 
woleni z niego pod każdyni względem. Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu instytucynch 
| u familij prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. 8. C. J., "Sacred 
Heart" konwent, róg Taylor i Lytle ulic. 

HNNE REFERENCYE Z CHICAGO: 
The Chicago Nationa! Bank. —Koleginm Św. Igo. 


f Gzyscicieł Krwi 


pobudza odrętwiałe od-$* 
Żżywcz.e funkcye krwi do: 
ich normalnego dzia- 3 
łania, przywraca rce- 4 
© gularno trawenic, czy- © 
ści krew i wzmacnia 
nerwy. Cena $1.00. 4 
A 
e 


TETEE Mamy Muzykę dla Kościołów, Bzkół i Domów, —Importujemy I fabryku- 
Severy Balzam 


Kazeinic arani eyka zalai a jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne. 


| EW" Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy. 
$ 
: 4.8 
z: jest najlcpazem lelarstwcm 
na kaszci, unuwa howiem ból $ 


Barzyński, ke. J. Nawrocki, 
ek z Oai 


..0...00000000000000000000000000000000000000000000 


Sam Steingard, 


807 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois, 


TELEFON:—LONG DISTANCE TELEPRONE RARRIRON 265. 
w picrsiach i znosi nicdo« 


maganio krtani i płuc, 
ena 25i50ct za butelke. 
Agentów potrzeba. 
W. F. SEVERA, 
CEDAR RAPIDS, IOWA. 


"www 


3 FABRYKANT ( ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, 5 
s I IMPORTER ) CYGAR, PAPIEROSÓW I TARAKI DO ZAŻYWANIA. y 


Rosyjaki tytoń, fant po Bóc, 66c, Tóc I $1.00 | Cygarniczki wióniowe sztuka pa..... Bo 1 108 

Turecul tytoń, funt po....$2.01, 23.00 ! $4.00 d trzcinowe eztuka pa..... a&i bo 

Papierosy z rosyjskiego tytonin za setką 45e | Fajki w wielkim wyborze, aztuka po 100, 150 

REENE M 0N8 Papierosy z tureckiego tytoniu za setke po m0c, Sóc, 35c, 40c 1 BOc. 
, poaany ensei osy reęsii-- BBC, 75e 1 $1.00 | Cygary, BO eztok po 80e, $1.00, $128 415 

Maarynki do papierosów eztuka, po ..... 106 81.5, $2.00 1 $3.00 

Gilzy do papierozów, setka pa.. 8GI06 i 15e | Małe cygarka, za 100 po 60c, 75c, $1.00 1 $1.50 

Bibułki za tuzin paczek ...S3c, 80c, 40c 1 BOc | Tytoniarki skórzana i blaszane tak na TEN 

, manaka da EF Rat po... BC I 40a | PB AE ZOB E a Ska 

Tytoń do fajki (Cigar Clippinga), funt....80c erki. satoka po...... 1 0a 

88 & 55 DEARBORN BTR, Rosyjski tytoń do fajki, fomt...:.........46e | Roayjaka herbata, fani 80c, $1.04, $1.80 1 $1.50 


CHICAGO. 
Pożyczki na własność realną. Za- 
łatwiają ogólne sprawy bankierskia 


Saczególniej zwracamy uwagę Wlbnego Duchowieżztwa na nasza I 
Tytonie Rosyjskie | Tureckie. mpertowase 


8 
POSZUKIWANIA. 


Stanisław Waranowiosż, 
s miasteczka i parafii Radwiliszki, 
powiatu Szawli, gubernii kowień- 
skiej, który po przybyciu do Ame- 
ryki zamiesskiwał w Chicago, po- 
szukiwany jest przez swą żonę 
Annę Waranowicz. On sam lub 
kto inny raczy daó wiadomość o 
poszukiwanym na ten adres: Mrs 
Anna Waranowicz, 1030 E. Fort 
Ave., Locust Point, Baltimore, 
Mad. 15—41. 


Winoenty Ganoiars, 
który przybył podobno do Chicago 
d. marca b. r. poszukiwany jest 
przez swego bratanka Jana Gan- 
ciarz. Komaby znany był adres po 
gzukiwanego raczy mię o tem po- 
wiadomió Jan Ganciarz, Ralhmel, 
Jefferson Co., Pa. 


Stanisław Rosik, który 
18 kwietnia opościł dom, poszuki: 
wany jest przez swoją żonę, Kazi- 
mierę Rosik, Ktoby wiedział o miej 
scu pobytu poszukiwanego, raczy 
mi o tem donieść pod adresem: 
Kazimiera Rosik, 9402 Buffalo cor. 
Garfield, Michigan City, Ind. 


Jan Chądzyński, pocho 
dzący z Król. Polskiego, gub. płoc- 
kiej, powiatu Ciechanowskiego, 

miny Regimin, wai Pniewo, który 
5 Stanów Zjed. przybył przed 
siedmiu laty, poszukiwany jest 
w sprawie familijnej. Ktoby z ro- 
daków wiedział o miejscu jego po 
bytu, lub on sam, raczy się zgłosić 
listownie pod niżej podany adres: 
Feliks Chądzyński, 104 Lamartine 
st., Worcester, Maas. 


Stanisław Hełmiski, 
z pod zaboru rosyjskiego, który 
przed siedmioma laty stołował się 
u Jana Baranowskiego w New 
Yorku, a mieszkał w Brooklynie, 
poszukiwany jest przez niżej pod- 
piaaną: Maryanna Gawrajska, 36 
Spruce st, Oil City, Pa. 19 -31 


Antoni Kierowski, po- 
chodzący z pod saboru rosyjskiego, 
powiatu Sienny, gubernii Suwałki, 
gminy Krasnopol, poszukiwany jest 
przez bratanka. Już niejaki ozas 
upłynął jak nie mam o nim żadnej 
wiadomości. Przed pewnym czasem 
przemieszkiwał podobno w San 
Francisco, Cal., potem był żołnie-- 
rzem na Kubie czy też na Fili- 
pinach. Ktoby z rodaków wiedział 
o miejscu jego pobytu, lub on 
sam, raczy mnie zawiadomić. Antoni 
Barba, Scappoose, Columbia Co., 
Ore. 19—31 


Wojciech Osika, pocho- 
daący z Galicyi, ze wsi Rsdgoszozy, 
owiatu Dąbrowskiego, który przy- 

ył do Stanów Zjedn. przed 10 
laty, a przez rok przebywał w Chi- 
cago przy ulicy Benson, ponzuki- 
wany jest przez swego brata 
w bardzo ważnym interesie. Proszę 
listy adresować: Jan Omka, Bx 23, 
Franklin Furnace, Sussex Co., 
N.J. 20—322 
x 

Józef Morytko, rodem 
z Wampierzowa, powiatu mielec- 
kiego w Galicyi, przybyły do Ame- 
ryki przed dziesięcin laty, a mający 
przebywać w Buffalo, N. Y., nie 
dając żadnej wiadomości o sobie 
od dawniajszego czasu, jest possu- 
kiwany przez swą córkę Tekię 
i brata Andrzeja w bardzo ważnym 
interesie. Jeżeliby kto z rodaków 
wiedział o nim, lub on sam, raczy 
się zgłosić pod adres: Tekla Mo- 
rytko, 60 Middle st., Chicopee 
Falls, Mass. 30—31 
p 

Piotr Bosak, który pocho- 
dsi ze wsi Zmyełowki, powiatu 
Łańcut, w Galicyi, a który do A- 
meryki wyjechał przed dwanastu 
łaty i przebywał w Albany, jest 
poszukiwany przez Jana Bank, Bx 
573, Central Falls, R. I. 


e 
Józef i Wacław B o jaro- 
nus, obaj bracia pochodzący « 
gubernii płockiej, miasta Przasoy- 
eza, którzy trzy lata temu przeby- 
wali w Philadelphii, Pa., poszuki- 
wani są przez Aleksandra Jachi- 
mowskiego w ważźnym interesie. 
Ktoby z rodaków wiedział o ich 
adresie, proszę mnie zawiadomić. 
Aleksander Jachimowski, 514 E. 
5 at, New York. 
poza 
Anna Sobecka, z Mazowsza 
ze wsi Kijaszkowo, która przeby- 
wała przez jedenaście lat w Buffa- 
lo, a obeonie niewiadomo gdzie się 
obraca, poszukiwana jest przez swą 
miostrę Maryannę Dąbrowską. Ona 
sama lub ktoby z rodaków wie- 
dział o miejscu pobytu poszakiwa- 
nej, raczy mi donieść o tem pod 
adresem:  Maryanna Dąbrowska, 
Prensed Steel Car Co., MoKeea 


Rocks, Pa. 
cz i TPP a 


Jan Laskowski, przeby- 
wający w Chicago, który ożenił się 
przed niedawoym czasem, poszuki- 
wany jest. Pisał on list, przesłał 
fotografię i adres swój niżej pod- 
pisanemu, ale te zaginęły, Proszę 
adresować: St. Rudziński, Strong, 


Pa. 


Antonina Janewicz, z 
pod zaboru rosyjskiego, gubernii 
suwalskiej, powiatu tego samego, 

m'ny Walka, wsi Kurassewo, przy- 
Éyta do Ameryki d. 15 kwietnia, 
poszukiwapa jest przez swego mę- 
ża. Ktoby z rodaków wiedział o 
jej pobycie, lub ona rama, raczy 
dać znać pod adres: Staniaław Ja- 
newioz, Gleacove, N. Y. 


w- Pan W.Lyskowaki, 
w Hurley, Wise., ma w tamtejszem 
biurze "American Express Co.” 
paczkę książek, po które raczy zgło- 
sić się, o ile możności jak najprę- 
dzej. 


sa Pan W. Jakimowicz w Ed. 
wardnville, raczy się zgłosić pa od- 
biór paczki książek leżących w 
biurze "United States Express Co.” 
w Kingston, Pa. 


* NEURALGIE £ podobne choroby, 
wyrabiany na podstawie ścisłych 
NIEMIECKICH 
PRAW MEDYCZNYCH, 


wny Dr.RICHTERA 


Y. Ad. Richter & Co., 215 Pean Se., Naw York. 


34 MEDALI ZŁOTYCH i innych 
18 fL Własne fabryki azkia. 
2850r. 1SQor, Uznaje go i poleca. 

R apachnych, 2d 


+,, duchowni innaznako- „g” 
> S 


J mite osoby. =» 
‘Riehtoraa Co. NS "9 
DRA RICHTERA 


KOTWIOZNY STOMAKAL najluparym 
Kiem na kolki niestrawność, choroby toti 


CFHICAGO. 


— Równocześnieze 
śmiercią przyszedł i majątek 
na Henryka Thole, robotnika 
przy budowlach żelaznych. 


Thole zatrudniony był osta- 
tnimi czasy przy stawianiu 
gmachu Western Electric. 


W zeszłą środę przenosząc z 
drugim robotnikiem wielką 
belkę żelazną po wąskiej klad- 
ce na wysokości 75 stóp, 
stracił równowagę i spadł na 
ziemię. Pospieszono mu na- 
tychmiast na pomoc, ale Tho- 
le już nie żył. W chwili, gdy 
podnoszono trupa nieszczęśli 
wego człowieka, przez grupę 
stojących ludzi przedarł się 
jakiś człowiek i zapytał: Czy 
nie mógłby mi kto powie 
dzieć, gdzie tutaj pracuje Hen- 
ry Thole? Jeden z robotni- 
ków wskazał wówczas przy- 
byłemu na ciało zabitego i 
rzekł: “To on.” Przybyszem 
tym był adwokat, który aż z 
Colorado przyjechał szukać 
Thole'a, aby mu oznajmić, że 
zmarły wuj jego zostawił mu 
majątek wartości $10o,oco. 
Thole jednakże płeniędzy tych 
już nie potrzebował. 


— Frank Leslie, wnuk 
założyciela firmy "Frank Le- 
slie Publishing House,” ba- 
wił w zeszłym tygodniu w 
Chicago i na wystawie Zje- 
dnoczonej prasy opowiadał o 
telektroskopie, wynalezionym 
przez Szczepanika w Galicył. 
Leslie stara się zawrzeć kon- 
trakt z wynalazcą, aby ele 
ktroskop użytkowano w kilku 
pismach do ilustrowania tych- 
że nowo wynalezionym spo- 
sobem. 

— Pan Franciszek Da- 
nisch, adwokat i dziennikarz 
będzie demokratycznym kan- 
dydatem na urząd posła do 
stanowej legislatury 9go ob- 
wodu senatoryalnego. Pan 
Danisch ma zapewnione po: 
parcie gazet angielskich, dla 
których także jako reporter 
pracuje. 

— Jej królewska Mość 
Liliuokalani, dawniej wysp 
hawajskich zacna pani, prze- 
jeżdżała w zeszłą środę przez 
Chicago i zatrzymała się tu- 
taj jeden dzień. (Oprócz ró- 
żnych dygnitarzy, towarzyszą- 
cych zdetronizowanej królo 
wej, towarzystwa dotrzymuje 
jej także hrabia Aleksander 
Valanger z Polski. Jedzie on 
na wyspy hawajskie, aby tam 
objąć rządową posadę. Pan 
Valanger urodzony jest w 
Warszawie z ojca Francuza, 
a matki Polki, z domu Ber- 
natowicz. Wlada kilkoma jẹ- 
zykami i uważa się za Po- 
laka. Tę 


— Przy pożarze hotelu 
Helena, o czem donosiliśmy 
w poprzednim numerze, spa- 
lily się trzy osoby, a popa- 
rzyło się lub połamało sobie 
kości czternaście osób, a mię 
dzy nimi niejaka Stella Nie- 
wolski z South Chicago. Szko- 
dy materyalne, spowodowane 
pożarem, wynoszą $47,000. 


W pobliżu South 
Chicago zaczęto budować no- 
wą wielką tamę, poza którą 
mieścić się będzie port okrę- 
towy. Tama będzie miała o- 
koło 4,000 stóp długości, a 
kosztować ma $375.000. 


— Grudzień uciekł z ma- 
jem — możnaby powiedzieć 
o Wilhelmie Kren i Hattie 
Wright, którzy uciekli z mia 
sta, aby bez przeszkody wejść 
w związek małżeński. Kren 
liczy sobie 50 jesieni, a pan- 
na Wright ledwo czternaście 
wiosen. Tak wielka różnica 
w latach nie była jednakże 
zaporą w afektach miłosnych, 


jowszem doszlo aż do ucie- 


czki. Wright pozyskał sobie 
dziewczynę, kupując jej cu- 
kierki i różne delikatesy, a po- 
nieważ wiedział, że matka 
dziewczyny nie zgodzi się 
mieć go za zięcia, zapropono- 
wał ucieczkę, na którą dziew- 
czę się zgodziło. Matka dzie- 
wczyny wykupiła rozkaz are- 
sztowania uwodzicela, ale na 


nic się to nie zda, bo ucie- 


kinierzy już się pobrali. Wyż- 


sze towarzystwo w Engle- 
wood, gdzie ten wypadek się 
wydarzył, jest zgorszone do 


najwyższego stopnia. 


— Komisarz publicz= 
Moore, posiada 


nych robót, 
psa, który się “Sport” wabi, 
a którego postanowił pozbyć 
się, topiąc go w jeziorze. 
Moore zabrał więc 
sobą i zwłedzał najprzód .ka- 
naly odchodowe. Gdy otwie- 
rał jeden z nich, wypadł mu z 
kieszeni pugilares, w którym 
znajdowało się kilka setek 
dolarów. Moore popędził nad 
brzeg jeziora | tam czekał 
cierpliwie na zjawienie się pu- 
gilaresu, lecz gdy pugilares 
wydostał się na jezioro, Moore 
nie miał odwagi wskoczyć w 
głębinę za pieniędzmi. "Sport" 
natomiast umiał zręcznie apor- 
tować. Ten na rozkaz swego 
pana wskoczył do wody iwy 
dobył z niej zgubę swego 
chlebodawcy. 

Naturalnie, że wobec tego 
Moore nie myśli obecnie o 
utopieniu psa, owszem, go 
tów nawet jest na opłacenie 
podatku od ''sporta” na kilka 
lat naprzód. 


— Ponieważ w niektó- 
rych miastach nadbrzeżnych 
amerykańskich pojawila się 
dżuma, chicagoska komisya 
sanitarna przedsiębierze wszel- 
kie środki, aby ta straszna 
zaraza do naszego miasta się 
nie dostała. Szczególnie za- 
lecaną jest czystość tak na 
podwórzach jak | w aleach 
po za domami. Władze za- 
pewniają, żezaraza do Chica- 
go się nie dostanie, jeżeli w 
San Francisco nie będzie do 
zwolone Chińczykom wyje- 
żdżać na wschód. 


— W tych dniach przez 

miasto nasze przeciągać bę 
dzie blisko dziesięćtysięczna 
armia imigrantów, którzy o- 
puściwszy starą Europę, przy- 
jechali do tego Nowego Swia- 
tu w poszukiwaniu za chle- 
bem I szczęściem. Większa 
część tych imigrantów po- 
chodzi podobno z Włoch, na- 
stępnie idą Szwedzi i Norwe- 
dzy, po nich Grecy, a po tych 
Niemcy. Prawie jedna trze 
cia część owych dziesięciu 
tysięcy osiedli się w stanie 
Illinois, reszta pojedzie dalej 
na zachód. Imigracya poczę- 
ła wzrastać począwszy od mar 
ca, w którym to miesiącu 
39 529 imigrantów przybyło. 
Z tej liczby 3087 pozostało 
w Chicago, reszta podążyła 
na zachód, a niektórzy na- 
wet do Alaski. Zdaniem ko- 
misarzy imigracyjnych, imli- 
gracya z południowych kra- 
jów Europy jest gorszą od 
imigracyi z Europy środko- 
wej. 
Dnia 1go czerwca 
puszczone zostaną w ruch’ 
pierwsze pociągi na koleł gór- 
nej “Northwestern.” 

— Korneliusz Garson 
ze San Francisco, Cal., i 
Isaac L. Garson z Chicago, 
dwaj bracia, uważali się za 
umarłych. Lat temu 26 ro- 
zeszli się I odtąd nie mieli o 
sobie żadnej wiadomości, W 
niedzielę Garson z Kalifornii 
przejeżdżał przez Chicago i 
czekał na dworcu na pociąg, 
mający go zabrać do New 
Yorku. Nagle zauważył czło- 
wieka, który zajął jego uwa- 
gę. Korneliusz Garson pod- 
szedł więc do niego i po za- 
mianie kilku słów przekonał 
się, że nieznajomym był wła- 
sny jego brat Isaac. Jakie by- 
ło przywitanie braci po 26 
letniem nie widzeniu się, nie 
potrzebujemy opisywać. Do- 
dać wszakże należy, że bracia 
zmienili chwilowo zamiar po- 
dróży i wspólnie kilka dni 
przepędzili. 


— We wtorek odbył się 
pogrzeb śp. Wiktora Lipe- 
ckiego, który podczas przed- 
stawienia w hali św. Stani- 
sława Kostki skaleczył się w 
rękę ślepym nabojem. 
kolwiek Lipecki udał się do 


psa z 


Acz- 


G&AZEBETA POLSKA, 


doktora, pomimo to nastąpiło 
zatrucie krwi, a następnie 
kurcz szczęk, wskutek czego 
Lipecki umarł w zeszłą sobo- 
tę.  Lipecki liczył 25 lat, a 
należał do kilku towarzystw 
w parafii św. Stanisława 
Kostki. 

— Z powodu zbyt czę» 
stych, a co gorsza nieraz nie 
słusznych strajków, i co za 
tem idzie ogólnego zastoju w 
interesie, z miasta naszego 
rozpoczęła się prawdziwa emi- 
gracya robotników, w poszu- 
kiwaniu za pracą. Nie ma 
dnia prawie, aby pociągi nie 
zabierały całych.rodzin robo- 
tniczych, które sprzykrzywszy 
sobie te ciągłe strajki, ciągną 
do miast mniejszych lub na 
farmy.  Obliczono, że przez 
czas strajku, to jest przez o- 
statnie piętnaście tygodni, 
z Chicago wyjechało 9 ogo 
zdolniejszych rzemieślników, 
a ogółem jakie 18,000 osób. 

— organizowało się 
towarzystwo kapitalistów pod 
nazwą "Armour Haviland Co., 
które zajmie się eksplotacyą 
bogatych nadzwyczaj pokła 
dów cynków w dystrykcie 
kopalnianym  Joplin-Galena, 
Towarzystwo posiada 10 mi- 
lionów dol. kapitału. Zamie- 
rza wykopać dwa szyby no- 
we, zbudować dziesięć walco- 
wni, dwie lejarnie. Za dwa 
miesiące obłecuje rozpocząć 


pracę. 


ZŁAMANE DRZEWO. 


Czy widzieliście kiedy podczaa 
pięknej wiosny — w złotym mie- 
siąca maju, pomiędzy liśćmi, pş- 
czkami i kwiatami — złamane drze- 
wo? Czarodziejska wiosna wywo- 
łała parę listków do życia z su- 
chego pnia; ptaszki śpiewają około 
niego lub mimowoli, patrząc na to 
doznajemy uczucia melancholijne- 
go. lak samo -jest z człowiekiem, 
którego zdrowie jest złamane. 
Gdzie jest podziwianie piękności, 
gdzie jest wówozas siła życia? 
Lecz porównanie to nie jest jesz- 


“oze zupełnem. Tam jest życie tylko 


wokoło, a tu jest wewnątrz naa i 
nie może byó w krótkim czasie 
wzmocnione. Jeżeli czujesz się sła- 
bym, zmęczonym, melancholijnym, 
lub nerwowym, bądź pewny, że żo- 
łądek twój nie jest w porządku i 
masz nieczystą krew. Spróbuj wie- 
dy najlepszego lekarstwa na ta- 
kie wypadki — 'Trinera Amery- 
kańskiego Elixiru Gorzkiego W ina, 
które tysiącom przywróciło już aiłę 
muskułów i wesołe usposobienie. 
Do nabycia u aptekarzy lub u fa- 
brykanta 
Joseph Triner, 
437 W. 18 st, 
Chicago, III. 


Odpowiedzi Redakcyi. 

Panu 5t. Wójcik w La Salle, 
ill. — Już przeszło trzy tygodnie 
jak Tygodnik leży w biurze United 
Ntates Express Co. w La Salle, Jll. 
Prosimy udać się do biura i żądać 
wydania książki, 


Ambitna kucharka. 

— Któż to tam pz chwilą 
u ciebie w kuchni piał jak kogut? 
— pyta pani kucharkę, zajętą goto- 
waniem obialu. 

— A to ja, proszę pani. Ale to 
wedle tej p rz z przeciwka. 
Bo to już siódmy raz z rzędu u nas 
w niedzielę pieczeń cielęca; wigo 
niech sobie ta pokraka myśli, że 
dziś mamy kurozęta. 


CENY TARGOWE 
CHICAGO, 23 Maja, 1900. 


Pazenica Zimowa 
No. 3 czerwona 
« 3 twarda 66 
Latowa No. 8 
Kukurydza, busze! 


No. 8 biała 38 —384 

No. 3 żółta 364—364 

No. 4 38—364 
Owies, buszel 

No. 2 biały 253—26$ 

No. 4. biały 24—244 
Żyto, buszel 

Lipcowe b24 —524 

No. 3. —5b 

Jęczmień 38—41 
Siemiona, 100 fantów, 

iniane 1.28 

Tymotka 2.424 

Koniczyna 6.25—6.75 


Bawełna. Rynek w New Yorku 


Majowa 9.41—9.36 9.46 
Jzerwcowa 9.30 —9.20—9,32 
Lipcowa 9.33—9 11—9 32 
Bieroniowa 8.19—3.18 — 8.99 
Wrześniowa 1.98—7.93—8 02 
"Pażdziernik 1.81—7.75—7,87, 


Listopadowa 1.88—7.85—7.95 
Siano 100 funtów 


Wyborna tymotka  13.00—15 03 


No. 1 11.00 —12 00 
No. 3 38.50—10.50 
No. 8 8.00—9.00 
Choice prairie 9.50—10.00 
No. 1 1.00—9.00 
No. 3 6.00—8.00 
No. 8 5.50—6.00 
No. 4 5.00 —b.50 
Ospa 12 50 
Słoma: 
Zytnia 8.00—9.00 


Pszeniczna i owsiana 5.50—6.50 
Mąka: Pezenna zimowa 
patent 8.60—8.70 
Spring patenta 3.80—8.45 
Piekaraka,worek 196 ft. 2.20—2.45 
Żytnia miech 3.40—2.70 


Owouwe: 
Cytryny, pudło 2.25—2.75 
Jabłka, Baldwin 5.00—5.50 
Mieszane 3.00— 3.50 
Barany 90 2.25 
Pomarańcze, 2.50— 8.00 
Kalifornijskie 3.00— 4.00 

Ryby: 
Black Bass funt. 11—114 
Szczupaki —b4 
Pickerel 5—6 
Okunie 24—38 
Ballheads 8—10 
P;trągi 16—18 

Bydło: 


Pierwszej klasy, 1,300 do 1.750 
funtów 5.70-—5.80 


Drób żywy: 
Kury funt 84 —9 
Kaczki 64 —7 
Gęsi tuzin 8.80—4.00 
Cielęcina: 
yborna, funt 14 -8 
No. 3, “ «u 64 —8 
Skóry: 
Zielone, solone No. 1 84 
No. 2 74 
Cielęce 114 
No. 3 10 
Wieprzowina, 11.45—11.50 
Smalec, 6 924 —6.95 
Żeberka, 6.45—6.75 
Świnie, 100 funtów: 5.30—5.25 
Wyborne 5.05—5.30 
Zwyczajne 4.05—5.30 


Asortowane, 150 do 
200 funtów 5.10—5.174 


Biedne 8.50—4.10 
Owce, 100 funtów: 
Wyborne 5.20—5.50 
Roczniaki 5.50—5.70 
Jagnięta zwyczajne  4.75—6.00 
Wyborne jasgnięta 6.10—6 50 
Ber: Young America 84—94 
Twins BŁ 6 
Brick 94 10 
Szwajcarski 124 —18 
Limburger 10—1C$ 
Bob i groch, buszel: 
Nowy 2.16—3.18 
BrownSwedish —2.10 
Czerwony 1.95— 2.00 
Łój, funt 44 
No 2 44 
Jaja, tuzin 11 
Jarzyny: 
Szparagi tuzin 50—60 
Kalafiory 2.00— 3.50 
Selery pudło 40—60 
Cebula pudło 25—30 
Ogórki, tuzin 40 
Kapusta baryłka 3.00—3.25 
Sałata, case 35—30 
Rzodkiewki pudło 25—30 
Pomidory 2.715—3.50 
Kartofle buszel 30—382 
Mieszane 25—30 
Słodkie za beczkę 8 .00—3.50 
Masło: 
Śmietankowe 194 
Dairy 16 
Packing 13% 


kupic szczero 
KTO GHGE sty lub sre- 
brny Zega- 
rek, Łańcuszek, Pierścionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50e 
centów na każdym dolarze, niech 
nisze po ilustrowany polski kata- 
log, a wyślemy takowy bezpłatnie. 


K. STACHOWSKI & CO. 
533 Noble St., Chicago, Ill. 


Statuy i Figury św. 


Wielb. Duchowieństwu oraz Szan. 
Bractwom i Rodakom moim wogó- 
le donoszę, że dostarczam Statuty 
i Figury św. do Kościołów Kaplic 
i ołtarzyków domowych. Gwaran- 
tuję artystyczne wykończenie, pię- 
kny <olorvt w farbach olejnych. 

Na czas Wielkiego Tygodnia po- 
lecam sześć stóp i cztery cale duże 
figury “CHRYSTUSA PANA w 
GROBIE” tylko po $40. Takie 
same mniejsze, stosunkowo taniej. 

Po bliższe informacye proszę ad- 
regowAć. 

J. KWASNIEWSKI, 
654 Becher Str, Milwaukee, Wis. 
Za ogłoszenia pod tą rubryką Re- 
dakcya nie bierze odpowiedzialności. 


W. SŁOMINSKA, 
679 Milwaukee Ave., Chicago. 


Poleca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja- 
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele- 
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe. 
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(| NA MIESIĄC MAJ. 
H aca 

in Pierwsza Księgarnia Polaka w jfU 
H Ameryce W. Dynlewicza w Chi u 
ln cago, poleca następujące dziełko 

in , 

| Aliesiąc Maj 

F POŚWIĘCONY 

il Bogarodzicy 1 Niepokalanej 

F Dziewicy 

i MARYI. 

u 20 w 


W tej książeczce zawierają 
się: Rozmyślania na każdy dzień 
miesiąca o życiu ziemsklem i 
Opiece Niebieskiej Najs, Pan- 
ny, porządkiem czasu ułożone 
i do jej świąt zastósowane 


PRZEZ 
KS. JAKÓBA NOWAKOWSKIEGO. 
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W mocnej oprawie Cena 30o. 
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Gdzie się osiedlić? 


NAJLEPIEJ W OKOLICACH, 
KTÓRE PRZECINA 


Kolej Louisville 
i Nashville, 


WIELKA CENTRALNA 
LINI TOWAROWA do 


KENTUCKY, TENNESSEE, 
ALABAMA, MISSISSIPPI, 
FLORIDA, 


gdzie Farmerzy, Ogro- 
dnicy, Hodowcy Bydła, 
Przemysłowey, Kapitali- 
ści, Przedsiębiorcy i Wy- 
pożyczający Pieniądze 
znajdą najlepszą sposobność w całych Stanach 


Zjednoczonych do zrobienia "grubych pienię: 
dzy,” dzięki obfitości i tanlości 


Gruntów, Farm, Drze- 
wa, Kamienia, Żelaza, 
Węgla, Rak toboczych, 
Wszystkiego! 
Dla zakładających fabryki grant darmo, po- 
moc pieniężna i zwolnienie od podatków, 
Gronta I farmy po dalarze za nkier, oraz 


500,000 akrów we wachodniej Florydzie darmo 
na mocy prawa Ilomestead. 


Hodowla bydła w okregu wybrzeża Zatoki 
Meksykańskiej przynosi olbrzymie zyski, 


Wycieczki za połowę zwykłej 
ceny w pierwszy Í trzeci Wto- 
rek każdego miesiąca. 

Powiedzcie nam, czegobyście chcieli, a my 
wam wskażemy, gdzie | w Jaki sposób możecie 
SRISENAĆ ce] waszych życze 
cie dłngo, bo grunta nasze za 
dzo szybko. 

Opisy, mapy i wszelkie informacyc darmo. 


Adres: R. J. WEMYSS, 
Genaral Immigration & Iuduatrial Agent, 
(May 17, 1901) LOUISVILLE, KY. 


SH o nia zwłócz- 
udniają się bar- 


WANI NZ N 
ZNWYZIOCZIWCZI 


Żaden Farmer, 


Ogrodnik 
lub chcący sobie założyć 
ogród na przyszłą wio- : 
snę, nie powinien obyć ; 
się bez książki pod tyt. 


Wiejski 

IEJSKI. 
Jestto popularny przewo- / 
dnik przy zakładaniu i ' 
pielęgnowaniu ogrodów, : 
oraz podręcznik do nau- | 
ki ogrodnictwa przez Fr. 

, Głoeschke(z ilustracyami) 


W książeczce tej są po- 

ś dane najważniejsze robo- 

ty przy zakładaniu ogro- 

H du, jako to: 

Ogród Kwiatowy 

czyli ozdobny, 

Ogród Warzywny, 
Ogród Owocowy. 


Cena 50c 


Dla lubowników pszczel- 
nictwa polecamy książkę 


pod tytułem: 


` PSZCZOŁY 
` PSZCZELNICTWO 


czyli podręcznik przy za- 
kładaniu i hodowaniu 
pszczół (z wieloma ry- 
cinami). Cena.......... 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St., Chicago. 


CUDOWNE LEKARSTWO. 
: 


Po długoletniem aoświadczeniu, dzięki © 
dłogiej I mozolnej pracy, wynalazłem kom- © 
© binacyą ziół I korzeni, która w połączeniu 8 
3 x winem daje zdnmiewający środck na ks- © 
e" żołądka, klszek, niestrawność, choroby 4 
© wątroby, choroby skórne, na nerwowość, @ 
© które to lekarstwo powiększa nadto Ilość © 
krwi I wzmacnia cały organizm. Gorzkie 
8 Wino Dr. M. F. Bożyncz, wyrabiane pod © 
H osoblatym jego nadzorem jest najlepszem, © 
© jakie ktedykolwick jatniało lab istnieje 1 e 
© jest uznane przez największe powagi lo- @ 
karskie jako jedyny wynaleziony środek 
e * *wolm rodzaju. Jest to owoc długole- © 
© tniej pracy I doświadczeń człowieka odda- © 
nego swemu zawodowi, a nia jak Indzt nie- 
kompetentnych w dziedzinie nauki, a tem g 
© mniej w medycynie. Już sam fakt, że po © 
H użycin jednej butelki chory czoje nad- 
© zwyczajną ulgą, świadczy dostatecznie o a 
© jego skuteczności. Spróbujcie a przekona- © 
cie sią sami, jakie cudowne są jego sku- 3 
@ tki. Nabywać można w aptekach lub też g 
© u włatciciela Dra. Bożynoz, 619 Milwaukee © 
$ ire., Chicago, III. H 
© E- Uwàżajcie, aby na butelce by? pod- g 
z pla Dr. M. F. Bożyncz, gdyż tylko takje © 
butelki zawierają prawdziwa niepodrabia- 
© ne lekarstwo, 


4 
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MAPY... 


Miast i Krajów, Widoki 
(Vievs) miast, Podręczniki 
(Guids) z dołączeniem Map 
i Atlasów, są do nabycia: 
w Pierwszej Księgarni Polskiej 
Wł. Dyniewicza, 532 Noble st. 


Widoki (Views): 


Ausbury Park, Ocean Grove 
and Vicinity 

Boston (50 widoków) 

Chicago (50 widoków) 30c 

Martha's Vineyard (wyspa na 
południe stanu Massachusets) 
(50 widoków) . O . 

New York (50 widoków) . 30c 

Philadelphia i okolice (50 wi- 
doków) . š 

Statua Wolności 
New Yorku © 

Wodospad Niagara (widoki ko 
lorowe) . ; p 

Washington i okolice. Kapi- 
tol Stanów Zjednoczonych 
(50 widoków) 5 5 30c 


Kieszonkowe Mapy 
Miast, 
które sprzedaj s 
afdkieięó 


Baltimore, Md. — Brookl n, N. 
Y — Buffalo, N. PONOAS LI 
Cincinnati, O. — Cleveland, O. — 
Detroit, Mich. — Kansas City Mo. 
i Kansas City, Kansas. — Lonis- 
ville, Ky. — Milwaukee, Wis. 
— New Orleans, La. — New 
York City, N. Y. — Philadelphia, 
Pa.—San Francisco, Cal.—St. Paul 
i Minneapolis, Minn. — St. Louis, 
Mo. - Toledo, O.— Washington,DC. 
i oałej Ameryki, j 
Ścienna Mapa na jednej stro- 

nie Ameryka Północna, a 

na drugiej cały świat, $2.00 


Mapy każdego Stanu i 
Terytoryum 


osobno:— Alabama, Alaska, Ari- 
zona, Arkansas, California, Colo- 
rado, Connecticut, Delaware, Flo- 
„Tida, Georgia, Idaho, Illinois, In- 
diana, Indian Terr., Iowa, Kan- 
sas, Kentucky, Lonisiana, Maine, 
Maryland, Massachusetts, Miohi- 
gan, Minnesota, Mississippi, Mi- 
souri, Montana, Nebraska, Nos 
da, New Hempshire, New Jersey, 
New Mexico, New York, North 
Carolina, North Dakota, Ohio, 
Oklahoma, Oregon, Pennsylvania, 
Rhode Island, South Carolina, 
South Dakota, Tennesee, Texas, 
Utah, Vermont, Virginia, Ws- 
shington, West Virginia, Wiscon- 
sin, Wyoming, Cuba, Porto Ri 
co, Hawaii, Philipine Islands, 
Wschodnia Azya i mapa całej 
kuli ziemskiej, Każda po....30c 


Przewodniki Adresowe z ma- 
pami następujących miast 
sprzedają się po 30c 
każdy: 
Boston—Chicago— New York— 
Pbiładelphia— Niagara Falle i Buf- 
falo — Hudson River i Catskill 
Mountains—Omaha i Wystawy. 


Atlasy: 

Nowy Podręczny Atlas całego 

świata format mały. Cena 

Imperial Atlas całego świata 
wielki format. Cena 


i Przystań 


60c 
2.50 


Nowość, z której się 
wielu ucieszy. 


Ludzkość, jak powszechnie wiadomo, dzio 
sią według stanowiska fizycznego, duchowego 1 
skonomicznego na dwie klasy: do jednej nale- 
żą ludzie zdrowi, allni, pięknie wyglądający, 
zawsze wemell | w takim atanie najczęśliwań 
w interesach; do drugiej klaay należą ludzie 
chorobliwi, osłabieni, złamani, zeazpeceni, chu- 
dzi, trwożliwi, melanchojiczni i częstokroć ab- 
solutnie do pracy oraz do życia familijnego nie 
zdatni. 

Do tej nieszczęśliwej klasy należą ci, któ- 
rzy chociaż w znpełnie niawiadomy sposób, da- 
puszczali sią strasznych zbrodni waglądem ciała 
1 duszy, z czego w późniejszam życia naatają 
straszne skutki, lub którzy przez złe odżywia- 
nie sig, ciężką pracą, kłopoty lub taż przem 


ftyczność z chorowitymi osobami 
WU y sobami cierpień tych 


Te zbłąkane istoty przes krótkie awoje ży- 
cie cierpią zazwyczaj na skutki takich słabości, 
jak bicia serca, ból głowy, osłabienie, katar, 
epilepayę, sny niemoralne, nerwowość, zatwar- 
dzenie, ból nerek, reumatyzm, astmę, impoten- 
cyę, bolące wysypki na całem ciele i na różne 
choroby weneryczne. 

Nikt z tych jednakże nie ma powodn po- 
wątpiewać, albowiem wynalezione została przem 
lekarzy w naszem mieście takia Jekarstwo, któ- 
rem cierpienia powyższa szybko | gruntownie 
wyleczone być mogą, 1 które z lodzi cierpią - 
cych uczynić może ludzi znowu zdrowych, sil- 
nych, tłustych, dobrza wyglądających 1 zdol- 
nych do pracy i do wspólnego źycia, 

Przychodźcie lub pisrc'e zaraz. Lekarstwo 
na próbą darmo. Badanie darmo. 

Szukający porady lekarskiej niechaj zgłoszą 
alą osobiście lub piszą do: 

Na żądanie poślemy rodakom naszym lekar 
stwa na cało-tygodniową próbę zapełuie darmo' 


STATE MEDICAL DISPENSARY, 
76 E. Madison Str., Chicago, Il. 


2223232323090000000000000 


3 i nader pouczające dzieło rozpowszechnić pomiędzy Polonią 

amerykańską, przeznaczyliśmy sprzedać kilka tysięcy egzem- 

SS plarzy za nader niską cenę, zaledwie opłacającą papier i druk. 
s: Broszurowane sprzedajemy po..... 50e 
W moenej oprawie po............. Tõe 


NASZE DZIEJE £ 
W OSTATNICH STU LATACH. 


Napisał Stanisław hr. Tarnowski. 
ciu rycinami, na pięknym papierze z czerwoną obwódką, 
drukowane w kilku tysiącach egzemplarzy. Aby to piękne 


Oprawne ozdobnie ze złoe. tyt. $2.50 
582 Noble Street, 


W. DYNIEWICZ, 
Oketsstetsteesstesstews szew szewsszeżs$eesszeda: 


Ozdobione kilkudziesię- 


2220000200000000000000000003 


CHICAGO, ILL. 


